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„rolska nie może zginąć tak długo, póki wszyscy

Polacy gotowi sq dla niej pracować"

Posiedzenie komisji inicjującej utworzenie

Tymczasowej Rady Krajowej PRON
WARSZAWA (PAP). 3 bm.

w siedzibie Sejmu PRL od­
było się trzecie posiedzenie
komisji inicjującej utworze­
nie Tymczasowej Rady Krajo­
wej Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego. W ze­
braniu uczestniczyła grupa
działaczy - reprezentujących
ponad 8 tys. Obywatelskich
Komitetów Odrodzenia Naro­
dowego, skupiających blisko
160 tysięcy osób.

Przewodniczący zebrania
Jan Dobraczyński poinformo­
wał o licznych oświadczeniach
i listach od organizacji społe­

Narada krakowskiego akływu politycznego

i gospodarczego

Napięcia i konflikty spelun opOźnioio
proces irzezwycleżama kiwo

(Inf. wł.) Wczoraj w KK
PZPR odbyła się — z udziałem
I sekretarza KK PZPR Józefa
Gajewicza, sekretarzy KK Ja­
na Bronka, Franciszka Dą­
browskiego, Władysława Kacz­
marka, przewodniczącego
KKKP Leonarda Żukiewicza
— narada sekretarzy komite­
tów dzielnicowych, miejskich,
miejsko-gminnych, zakłado­
wych PZPR oraz kadry kie­
rowniczej 67 największych za­
kładów przemysłowych miasta
Krakowa. Tematem spotkania
była ocena sytuacji społeczno-

W rocznicę „Sonderaktion Krakau“
6 listopada minie kolejna

rocznica aresztowania w gma­
chu Uniwersytetu Jagielloń­
skiego krakowskich naukow­
ców. Z 183 wówczas areszto­
wanych żyje- do dziś'niewielu-
ppnad dwudziestu. Wróg pla­
nując wówczas bezlitosne zni­
szczenie wszystkiego co pol­
skie, chciał ugodzić w samo

serce narodowej kultury.
Jak doszło do tamtych dra­

matycznych wydarzeń? Się­
gam do, wspomnień, ich uczest­
ników.

Początkiem listopada 1939
r. ukazały się ogłoszenia o ko­

cznych i osób indywidualnych
kierowanych do komisji ini­
cjującej oraz tymczasowych
rad wojewódzkich PRON. Ak­
cesy udziału w PRON zgłosiło
ponad 800 statutowych władz
organizacji społecznych działa­
jących na szczeblu krajowym
i regionalnym.

Listy i oświadczenia zawie­
rają poparcie dla treści dekla­
racji w sprawie Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego z dnia 20 lipca br.,
uwagi na temat programu i
kształtu organizacyjnego ru-,
chu oraz akces uczestmczenia

politycznej zarówno w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim jak i w zakładach pracy.

Otwierając spotkanie I se­
kretarz KK Józef Gajewicz
powiedział m. in.: Głównie od
kadr kierowniczych zależy, jak
będzie wyglądał najbliższy o-

kres w Krakowie. Każdy od­
powiada jednoosobowo za swój
odcinek — dyrektorzy przed­
siębiorstw za sprawy gospo­
darcze i administracyjne, se­
kretarze za pracę polityczną.

Krótkiej oceny sytuacji spo­
łeczno-politycznej w naszym

nieczności powrotu do nor­
malnej pracy. Władze Uniwer­
sytetu potraktowały to jako
zachętę do wznowienia . dzia­
łalności uczeini. Ówczesny re­
ktor profesor Tadeusz Lehr
Spiawiński podjął przygoto­
wania do rozpoczęcia naucza­
nia.

Wieść o tym, że Uniwersy­
tet rozpoczyna działalność roz­
niosła się błyskawicznie po
całym mieście, Do rektora
zgłosił się -wysoki funkcjona­
riusz gestapo Muller z propo­
zycją spotkania się z ncacb-
wnikami uczelni. Chciał po­

w jego działalności. Komisja
inicjująca wyraziła podzięko­
wanie wszystkim, którzy w tej
formie , uczestniczą w realiza­
cji idei porozumienia i two­
rzeniu Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego. Zgła­
szane w oświadczeniach i li­
stach uwagi, propozycje i
wnioski będą wykorzystywa­
ne w pracach programowo-
koncepcyjnych prowadzonych
przez komisję.

Z uznaniem komisji inicju­
jącej spotkała się — podjęta
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

województwie dokonał sekre­
tarz KK Władysław Kaczma­
rek. Mówiąc o X Plenum KC
PZPR powiedział: Jego doro­
bek z uwagi na, ogromną spo­
łeczną nośność podejmowa­
nych problemów, stwarza wy­
jątkowo dogodną platformę do
aktywizowania działalności
partii i administracji gospo­
darczej na . rzecz umacniania

wśród społeczeństwa, a przede
wszystkim wśród klasy robot-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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rozmawiać o funkcjonowaniu
szkoły w warunkach okupacji.
Rektor ustalił termin spotka­
nia i zawiadomił swoich
współpracowników.

Zgłosili się niemal w kom­
plecie. Na sali wykładowej za­
jęli miejsca, które zwykle
zajmowali ich studenci. ' Za
katedrą stanął gestapowiec.
Nie bawił się w zbędne wstę.-
py. Oświadczył krótko, że za

samowolne uruchomienie Uni­
wersytetu zostają aresztowani.

Do sali wtargnęli gestapow­
cy i przy pomocy pistoletów

Jan Paweł II

w Hiszpanii
MADRYT (PAP). Śro­

dę, czwarty dzień pobytu
Jana Pawła II w Hiszpa­
nii, rozpoczęła seria spotkań
w rezydencji papieża w

Madrycie — gmachu nunc­
jatury. Papież spotkał się
kolejno z przedstawicielami
środowiska Żydów, przed­
stawicielami wyznań nie­
katolickich w Hiszpanii
oraz około 150-osobową
grupą mieszkających tu Po­
laków.

Z nuncjatury Jan Paweł
II udał się do wielkiego
uniwersytetu madryckiego,
Complutense i wygłosił tam

przemówienie do zgroma­
dzonych w auli wydziału
prawa profesorów i wykła­
dowców uczelni,. przedsta­
wicieli drugiego uniwersy­
tetu madryckiego i człon­
ków towarzystw nauko­
wych. Papież wskazał na

służebny charakter nauki
w stosunku do potrzeb
człowieka i odpowiedzial­
ność, jaka ciąży w związku
z tym na ludziach nauki.

Kolejnym'etapem wizyty
papieża była msza celebro­
wana dla mieszkańców da­
lekiego przedmieścia Ma­
drytu, Orcasitas. Następnie
na stadionie znanego klubu
piłkarskiego Real Madrid
Jan Paweł II spotkał się z

przedstawicielami młodzie­
ży Hiszpanii.

Wizyta
'

papieża Jana
Pawła II w Hiszpa­
nii przypadła na okres o-

padąjącej gorąctki powy­
borczej. .Jej obecny termin
został specjalnie tak zmo­
dyfikowany, by nie wpły­
wać na nastroje przedwy­
borcze Hiszpanów. Waty­
kan podkreśla jej czysto re­
ligijny charakter. A jednak
w pewnym sensie, nabrała
charakteru politycznego.
Pierwszym tego wyrazem
było zajęcie przez papieża
zdecydowanego i jasnego
stanowiska w sprawie obe-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

maszynowych wyprowadzali
wszystkich na zewnątrz. Nie
tylko zresztą z miejsca spot­
kania. Plądrowano Cały
gmach, hitlerowcy z jednej z

«al wyprowadzili naukowców
z , AGH, którzy skorzystali z

grzeczności rektora UJ i tu
odbywali posiedzenie.

Spod UJ naukowcy zostali
zawiezieni do więzienia na

Montelupich. Umieszczono icn
w dwóch dużych salach. Po
kilku dniach zostali przenie­
sieni do byłych koszar w Ra-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkania po X Plenum KC PZPR

H. Kubiak w Mil­ si. Opałko w „Azotach44
Ocena społeczno-politycznej

sytuacji w kraju oraz wynika­
jące z niej zadania dla orga­
nizacji partyjnych były tema­
tem spotkania aktywu partyj­
nego — krakowskiego kombi­
natu metalurgicznego im. Le­
nina z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR — prof.
Hieronimem Kubiakiem. W
spotkaniu uczestniczył m. in.
członek KC PZPR, I sekretarz
KK Partii HiL — Kazimierz
Miniur.

To nie załoga kombinatu —

stwierdzano w dyskusji — by­
ła tym tłumem, który uczest­
niczył w zamieszkach, a wła­
śnie tu, przed bramą huty
zgromadzili się sprawcy. Zada­
niem organizacji partyjnej hu­
ty są takie działania, które
sprzyjać powinny - przerwaniu

Hfiwski kombiBst s Ifi stew

ps rozpoczęciu wdrażania refonw gospodarczej
Zbigniew Szałajda wśród krakowskich hutników

(Inf. wł.). W Krakowie
przebywał wczoraj wiceprezes
Rady Ministrów Zbigniew
Szałajda. Spotkał się z I se­
kretarzem KK PZPR Józefem
Gajewiczem. Omawiano wę­
złowe problemy miasta. Od­
wiedził również Hutę im. Le­
nina. 'Uczestniczył w odbywa­
jącej się tutaj naradzie kie­
rowniczej kadry i aktywu spo­
łeczno-politycznego. Brali w

niej również udział: podse­
kretarz stanu w Minister­
stwie Hutnictwa i Przemysłu
Maszynowego Jerzy Wożniak,
sekretarz KK PZPR Józef
Gregorczyk, wiceprezydent
m, , Krakowa Tadeusz Salwa,
naczelnik dzielnicy Nowa Hu­
ta Zdzisław Zaręba i pełno­
mocnik KOK płk dypl. Mie­
czysław Manejkowski. Obecny
był również 1 sekretarz KF
PZPR HiL Kazimierz Miniur.

W swym wystąpieniu dy­
rektor naczelny Eugeniusz
Pustówka, przypomniał, że
narada odbywa się w 10 mie­
sięcy od rozpoczęcia wdraża­
nia reformy gospodarczej, a

-------------------------------- -

,

W grudniu
dodatkowa

kartka
L

łańcucha wydarzeń zaczyna­
jącego się pod hutą.

Wiele uwagi poświęcono
podczas spotkania problematy­
ce demokratyzacji życia par­
tyjnego, realizacji już podję­
tych uchwal i przyjętych wnio­
sków.

Zabierając glos w dyskusji
Hieronim Kubiak powiedział
m. in.: „Kiedy sytuacja gospo­
darcza i polityczna jest trudna,
być członkiem partii to nie
tylko zaszczyt, to także, a mo­
że nawet przede wszystkim
trudny obowiązek, to na dziś
obowiązek . przekonywania o

potrzebie spokoju. Jak uczą
bowiem doświadczenia każde
zajścia są krokiem w tył na

drodze do normalizacji życia
w naszym kraju”.

zarazem 1 podjęcia starań ma­
jących na celu maksymalny
współudział krakowskiego
kombinatu metalurgicznego w

przezwyciężaniu kryzysu go­
spodarczego i społecznego
kraju.

W bieżący rok wchodziła
Huta im. Lenina z wszystki­
mi trudnościami towarzyszą­
cymi temu kryzysowi, w do­
datku przy spadającym za­
trudnieniu i zamierzonym
odejściu na przyspieszoną
emeryturę ponad 3 tys. fa­
chowców, budziło to duży nie­
pokój i nakazywało wszczęcie
szczególnych działań organi­
zacyjno-technicznych, tym
bardziej, że wejście w system
reformy gospodarczej zwię­
kszało odpowiedzialność przed­
siębiorstwa za przezwycięża­
nie trwającego impasu. Obni­
żyły' się też możliwości pro­
dukcji stali i wyrobów wal­
cowanych ze względu na ocze­
kujący kapitalnego remontu
wielki piec nr 4.

Ważnym jednak atutem w

tej złożonej i skomplikowanej

WARSZAWA (PAP). Jak informuje Ministerstwo Handlu
Wewnętrznego i Usług w grudniu wydana zostanie dla
wszystkich obywateli dodatkowa kartka uprawniająca do
zakupu 1. kg cukru, 300 g proszku do prania i 1 kostki my­
dła. Na wszystkie te towary handel ma dostateczną ilość
zapasów. Trwają jednocześpie starania o zapewnienie dzie­
ciom i młodzieży możliwości zakupu owoców południowych.
Nie podjęto jeszcze decyzji co do sposobu ich rozprowadze­
nia. Resort apeluje jednak do ludności o zachowanie środ­
kowej części karty zaopatrzenia P-I, na której figuruje naz­
wisko dziecka.

W Zakładach Azotowych w

Tarnowie, największym przed­
siębiorstwie województwa
tarnowskiego odbyło się 3 bm.
spotkanie aktywu partyjnó-
gospodarczego z członkiem
Biura Politycznego KC, I se­
kretarzem KW PZPR w Tar­
nowie Stanisławem Opałką.
Głównym tematem spotkania
były problemy X Plenum KC
oraz sprawy bieżącej sytuacji
społeczno-politycznej w kraju.

Obszerną informację o prze­
biegu, dorobku, dyskusji i u-

chwale X Plenum KC Partii
przekazał zebranym I sekre­
tarz KZ PZPR, członek KC
PZPR Jerzy Mania,wski. Sta­
nisław Opałko poinformował
aktyw „Azotów” o aktualnej
sytuacji społeczno-politycznej
w kraju, korektach wprowa-

sytuacji — mocno zaakcento­
wał dyr. Pustówka — pozostał
wysoki poziom fachowy na­
szej załogi, pracowitość, rze­
telność, odpowiedzialność
większości pracowników.

W takich okolicznościach
Kombinat Huta im. Lenina
osiągnął dobre wyniki pro­
dukcyjne i ekonomiczne wy­
rażające się w ciągu 9 mie­
sięcy uzyskaniem ponadplano­
wej produkcji 62 tys. ton sta­
li i 80 tys. gotowych wyro­
bów walcowanych, o 6041
min, zł więcej od zaplanowa­
nej wartości sprzedaży, ekspor­
tu od zaplanowanego o 1205
min zł, sprzedaży rynkowej o

522 min zł, zaplanowany zysk
przekroczono o 911 min zł. Nie
w pełni zrealizowane zostały
natomiast zadania w zakresie
produkcji koksu i blach zim­
nowalcowanych.

— Ogólnie pozytywne wyni­
ki działań Kombinatu HiL ,—

kontynuował dyr. Pustówka
— stworzyły podstawę

' dla

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dzonych do reformy gospo­
darczej, o potrzebie uspraw­
nienia współdziałania w za­
kładzie pracy na linii partia
,— samorząd — związek zawo­
dowy.

Zebrani zadawali pytania
dotyczące sytuacji ogólnej i

problemów zakładów. Z uzna­
niem aktywu spotkała się m.

In. podniesiona przez X Ple­
num KC sprawa preferencji
dla spożycia indywidualnego
przed zbiorowym, troska o in­
teresy klasy robotniczej i kla­
sowy charakter planu 3-let-

niego, a także postulaty, aby
wynagradzana była jedynie
konkretna praca.

Rejestracja
pierwszych

związków zawodowych
WARSZAWA (PAP). Jak

dowiaduje się dziennikarz
PAP, Sąd Wojewódzki w

Warszawie zarejestrował
pierwszy związek zawodo­
wy — NSZZ Pracowników
Stołecznego

’ Przedsiębior­
stwa Transportu Handlu
Wewnętrznego. Na rozpa­
trzenie oczekuje w sądzie
kolejnych 16 wniosków.

Ogółem do 3 bm. do są­
dów wojewódzkich wpłynę­
ło ponad 640 wniosków o

rejestrację, większość po­
chodzi z zakładów pracy
Śląska. W opinii sędziów
proces rejestracji nowych
związków będzie obecnie,
po opublikowaniu aktów
wykonawczych; znacznie
sprawniejszy i szybszy. W
tym kontekście trzeba przy­
pomnieć, że związki będą
miały prawo do meryto­
rycznego działania1 dopiero
po 1 stycznia 1983 r. a więc
po wejściu w życie ustawy
o ruchu zawodowym.

Cytryny dla dzieci

Ministerstwo Handlu We-
nętrznego i Usług uprzejmie
informuje, że przewiduje mo­
żliwość przyznania owoców
cytrusowych, które będą im­
portowane w niewielkich ilo­
ściach w listopadzie i grudniu
— głównie dla dzieci i mło­
dzieży do 18 lat.

Z związku z tym uprzejmie
prosimy o zachowanie środko­
wej części listopadowych kart
zaopatrzenia typu „P-I”, na

którą dokonywana będzie ta

sprzedaż.

Nasz komentarz

Kadr z innego filmu
Osobnik wypisujący kartki z pogróż­

kami, włamujący się do szafek
ubraniowych i niszczący odzież, te­

lefonujący do żon i dzieci z zapowiedzią
krwawej zemsty — nie jest to bynajmniej
kadr x kryminalnego filmu. Próbuje się
grać takie sceny w normalnym życiu. W
taki oto nikczemny sposób, przeciwnicy
związków zawodowych chcą tu i ówdzie
zastraszać i zniechęcać ludzi,, którzy przy­
stępują. do działalności związkowej w

swych przedsiębiorstwach i fabrykach.
Ponieważ ustawy o związkach zawodo­
wych merytorycznie nie można w żaden
sposób zaatakować, atakuje się tych, któ­
rzy chcą ją wcielać w życie. .

I jeszcze jedno. W tym nikczemnym
działaniu pada wiele sloganów o poszano­
waniu godności człowieka. Wykorzystuje
się symbole rodem z najprawdziwszych i
najpiękniejszych kart naszej historii. Do­
czepia się je do tych śliskich, obrzydli­
wych kartek., powołuje się na nie w roz­
mowach telefonicznych.

Metoda postępowania nie jest wcale
nowa. Nie tak dawno miał być grany po­
dobny film w innym środowisku. W iden­
tyczny sposób próbowano już zmusić do
milczenia największe autorytety naukowe
naszego kraju. Naukowców, którzy swoje
poglądy na sprawy społeczne, gospodar­
cze i polityczne prezentowali publicznie.
Środowisko naukowe dało jednak znako­
mitą odpowiedź specjalistom od donosów,
pomówień i szantażu. Proszę tylko zauwa­
żyć, że właśnie w tym środowisku nastę­
puje najwięcej tzw. powrotów z emigracji
wewnętrznej. Bo ludzie o szerokich hory­
zontach, o wielkiej kulturze ducha mogli
tylko w taki sposób zareagować na wszy­
stko co brudne, co miało szkodzić ich ko­
legom.

Zyjemy w trudnych czasach. Społeczeń­
stwo jest nadal podzielone, a linia tego
podziału biegnie często paprźez ten sam

rodzinny dom, Zacieranie jej jest jednak
tylko kwestią czasu. Ale właśnie im bar­
dziej te podziały zaczynają blaknąć, tym
hałaśliwiej i brutalniej próbuje się 1 je
przywracać. To wszystko co dzieje się w

Polsce po sierpniu 1980 roku posłużyło nie
tylko' dobrej sprawie. Ujawniło także, lu­

dzi i mechanizmy nie sprzyjające ani od­
nowie społeczeństwa, ani zwartości moral­
nej narodu. Jak zwykle przy wielkich
przemianach wypływa cały brud i zło. To
widać i to jest hałaśliwe. Najgłośniejsi
chcą być ci, którzy nie mają innej szansy
nu zdobycie uznania środowiska.

Sięgają zatem po metody obce kulturze
politycznej w naszym kraju. Pó szantaż i
wymuszenia. Podłość tego postępowania
zwłaszcza w odniesieniu do dzieci i ro­
dzin atakowanych osób, jest tak obrzy­
dliwa, że najchętniej nie chciałoby się o

tym pisać czy mówić. Ale właśnie na to

liczą autorzy owych wymysłów i pogró­
żek, Ze nikomu w zakładzie pracy nie
zechce się babrać w błocie i dochodzić,
kto i z jakich pobudek je tworzy.

No cóż, czasy się zmieniły. Rozróżnia­
nie co dobre, a co złe przestało być przy­
wilejem zoąskich grup ludzi (co prawda
innych przetf sierpniem, a zupełnie in­
nych po sierpniu 1980 roku). Dziś, coraz

trudniej nakazywać czy dyktować okre­
ślone oceny. Ludzie, na szczęście myślą
samodzielnie. 1 wiedzą, że szantaż to broń
słabszego.

Zastraszenie zawsze przynosi odwrotny
skutek. Także zastraszanie w sprawie
związków zawodowych przyniesie efekty
zupełnie nie takie, o jakie chodziło szanta­
żystom. Każdemu, kto ma jakieś wątpli­
wości, radzę po prostu sięgnąć po pod­
ręcznik historii.

Myślę, że tak samo będzie ze związkami
zawodowymi w tych zakładach, w których
uaktywnili się ostatnio owi nikczemnicy.
1 tak, jak nie będą to związki dyrektbr-
skie czy sekretarskie tak samo nie będą
o ich kształcie decydować donosiciele i
szantażyści. Związki będą pracownicze. Bo

mają reprezentować interesy ludzi pracy:
Tylko oni, w sposób bezpośredni i otwarty
mogą oceniać tyety, którzy przystąpili do
działalności związkowej. Podkreślam, w

sposób bezpośredni, a nie przez szantażo­
wanie dzieci i żon.

Szantaż, to kadr t zupełnie innego fil­
mu. Nie granego, dotychczas w Polsce. I
mam nadzieję, że nie zostanie nigdy za­
grany.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Wynikł wyborów kongresowych w USA

Amerykanie kwestionują politykę
gospodarczo-społeczną Reagana

WASZYNGTON (PAP). We
wtorek w USA odbyły się wy­
bory kongresowe, a ponadto
w 36 stanach wybory guberna­
torów. Zgodnie z przewidywa­
niami wybory przyniosły u-

miarkowane, choć caikiem wy­
raźne zwycięstwo partii demo­
kratycznej i jej kandydatom.

W senacie demokraci po­
większyli swój stan posiadania
o jeden mandat, co oznacza,
że przez najbliższe dwa lata
Senat znajerować się będzie
nadal pod kontrolą republika­
nów. Podział mandatów w

wyższej izbie Kongresu przed­
stawia się następująco: 53
mandaty piastują republika­
nie, 47 demokraci.

Najwyraźniej umocniła się

pozycja demokratów w Izbie
Reprezentantów, gdzie demo­
kraci zdobyli o 26 mandatów
więcej, niż posiadali w poprze­
dniej kadencji. Podział man­
datów w tej izbie przedstawia
się następująco: 269 mandatów
mają demokraci, 166 republi­
kanie.

Również poważne zwycię­
stwo odnieśli demokraci w

wyborach gubernatorskich
odbierając republikanom sta­
nowisko gubernatorów w 5
stanach. Obecnie demokraci są
gubernatorami w 32 stanach, a

republikanie w 18.
W Stanach Zjednoczonych

panuje przekonanie, że wybory
miały charakter powszechnego
referendum nad polityką go­

spodarczo-społeczną Reagana,
a wyraźne zwycięstwo demo­
kratów jest świadectwem, że

polityka ta jest przez więk­
szość Amerykanów kwestiono­
wana. Wstępne wyniki wybo­
rów wskazują, że 49 proc, wy­
borców kwestionuje politykę
prezydenta Reagana, a popar­
cie udziela jej 41 proc. Przy­
pomina się, że przed rokiem
prezydent miał poparcie 69
proc, wyborców.

Partia republikańska i Bjały
Dom starają się pomniejszyć
rozmiary poniesionej porażki
składając oświadczenia, z któ­
rych wynika, że nastąpiły
zmiany, których się spodzie­
wano, lecz które nie spowodu­
ją zmiany polityki prezydenta.

Niecodzienne odkrycie w Krakowie
........ ......... 1 k '

1,1

Odnaleziono nieznany list

Nadieżdy Krupskiej
(Inf. wł.). W trakcie zakoń­

czonej niedawno w Moskwie
konferencji dyrektorów mu­
zeów leninowskich i muzeów
ruchu robotniczego dyrektor
Muzeum Lenina w Krakowie
Jerzy Segda wygłosił odczyt
na temat roli krakowskiej pla­
cówki w kształtowaniu przy­
jaźni polsko-radzieckiej. W re­
feracie padła informacja, która
spotkała się ze szczególnie ży­
wym zainteresowaniem:- w

Krakowie odnaleziono niezna­

ny i nigdzie dotąd nie opubli­
kowany list żony Włodzimierza
Iljicza — Nadieżdy Krupskiej.

Dyr. Segda nie zdradził wte­
dy 'dziennikarzom radzieckim

żadnych bliższych szczegółów,
gdyż treść listu wymagała po­
bieżnego choćby zbadania.
Wczoraj pracownicy Muzeum
Lenina w Krakowie mogli już
przekazać reporterowi „GK”
nieco danych, dotyczących nie­
codziennego odkrycia. Nieco­
dziennego, gdyż do tej pory

przypuszczano, iż wszystkie
materiały, dotyczące pobytu
Lenina i jego rodziny na zie­
miach polskich zostały już do­
kładnie przejrzane.

Pracownicy naukowi mu­
zeum w trakcie przygotowy­
wanej wystawy o powstałym
w 1911 roku krakowskim
Związku Pomocy dla Więź­
niów Politycznych przeprowa­
dzali szczegółową kwerendę w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Porozumienie z zachodnimi bankami

komercyjnymi w sprawie polskich
płatności w 1982 r.

'

WIEDEŃ (PAP). Po intensywnych negocjacjach, doty­
czących nie gwarantowanych płatności, przypadających
do spłaty w 1982 roku, osiągnięto końcowe porozumienie
między zachodnimi bankami komercyjnymi a Polską.
W środę w Wiedniu podpisano odpowiednie dokumenty.

W imieniu rządu PRL dokumenty podpisał pierwszy
zastępca ministra finansów', Witold Bień, a za Bank Han­
dlowy w Warszawie S-A. — prezes zarządu banku Stani­
sław Kobak oraz pierwszy wiceprezes Jan Wołoszyn.
Sygnatariuszami ze strony zachodnich banków komer­
cyjnych byli ich przedstawiciele międzynarodowi i przed­
stawiciele banków poszczególnych krajów. Około 500 in­
stytucji bankowych podpisze umowę w ciągu najbliższych
dni.

Podpisane dokumenty obejmowały: porozumienie o od­
łożeniu i restruktyzacji zadłużenia Polski przypadającego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zgromadzenie Ogólne NZ rozpatruje
kwestię Falkłaiidów-Malwinów

NOWY JORK (PAP). Zgromadzenie Ogólne NZ przy­
stąpiło do rozpatrywania Kwestii Falklandów-Malwinów
i zapoznało się ze stanowiskiem w tej sprawie przedsta­
wicieli Argentyny i Wielkiej Brytanii.

20 państw Ameryki Łacińskiej przedłożyło projekt re­
zolucji, która stwierdza, iż pozostałości kolonializmu
są nie do pogodzenia z ideami ONZ oraz światowego po­
koju.

Minister spraw zagranicznych Argentyny, Aęuirre La-
aarl oświadczył, iż przedłożony przez 20 państw Amery­
ki Łacińskiej projekt rezolucji wychodzi z założenia, iż
utrzymanie statusu kolonialnego wysp jest nie do pogo­
dzenia z zasadami Karty NZ oraz że rządy Argentyny
i Wielkiej Brytanii wznowią rokowania mając ńa uwadze
jak najszybsze pokojowe rozwiązanie istniejącego sporu.

Broń amerykańska dla Tajlandii
DELHI (PAP). Administracja Stanów Zjednoczonych

zamierza w najbliższym czasie zwiększyć dostawy broni
i .pomoc wojskową dla Tajlandii — oświadczył w Bangkoku
minister obrony USA, Caspar Weinberger, który przeby­
wał z oficjalną wizytą w Tajlandii.

Dążąc do maksymalnego wykorzystania wizyty w Taj­
landii dla wzmagania napięcia, amerykański minister
z uporem mówił w Bangkoku o wzroście „groźby radziec­
kiej i wietnamskiej” w regionie.
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Jan Paweł II
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
«nej lytuacji politycznej w

Hiszpanii. We wtorek rano

Jan Paweł II, w obecności
króla i czołowych polity­
ków hiszpańskich dał wy­
raz pełnej aprobaty dla hi-
azpańskiej monarchii parla­
mentarnej

' i umacniającej
się demokracji w kraju, ale

jeszcze tego samego dnia
wieczorem w homilii wy­
głoszonej w Madrycie po­
tępił jednoznacznie głoszo­
ny przez zwycięską Partię
Socjalistyczną liberalizm w

sprawach rodziny. Ponow­
nie przeciwstawił się roz­
wodom i zabiegom usuwa­
nia ciąży. Jego słowa były
wyraźnym potępieniem
moralnym stanowiska zaj­
mowanego w tych spra­
wach przez socjalistów.

Posiedzenie komisji inicjującej utworzenie

Tymczasowej Rady Krajowej PRON
5 (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

5 zgodnie z jej apelem — decy-
3 zja władz państwowych w

3 sprawie zwolnienia w paź-
S dzierniku br. kolejnej, licznej
5 grupy internowanych.
3 W pierwszej części zebrania
E — po zagajeniu przez Zbignie-
5 wa Siatkowskiego, działacza
3 OKOŃ z Krakowa, nauczycie-
« la akademickiego w Uniwersy-
3 tecie Jagiellońskim — rozwi-
5 nęła się dyskusja na temat
3 działalności Obywatelskich
3 Komitetów Odrodzenia Naro-
E dowego.

Dyskusja wykazała, Iż dzia­
łające w gminach, wsiach,

miastach, dzielnicach oraz za­
kładach pracy Obywatelskie
Komitety Odrodzenia Narodo­
wego zgromadziły wiele do­
świadczeń praktycznych, po­
siadają — mimo krótkiego
okresu — cenny dorobek w

realizacji zamierzeń progra­
mowych.

Sprawą zasadniczą w dzia­
łalności obywatelskich komi­
tetów odrodzenia narodowego
jest dotarcie do coraz szer­
szych kręgów społecznych, ą
w szczególności do' młodzieży,
ukazywanie poprzez konkretną
pracę i jej efekty możliwości
aktywnego uczestnictwa w ży­
ciu społecznym i politycznym,
przełamywanie pokładów nie­

ufności, niewiary w sens dzia­
łania, bierności i samoizolacjl.

W drugiej części zebrania,
w oparciu o informację człon­
ka Pr.ezydium, sekretarza NK
ZSL Jerzego Grzybczaka na

temat działań podejmowanych
przez sygnatariuszy deklaracji
z dnia 20 lipca br. na rzecz

kształtowania Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowego
oraz informacje o pracach wy­
łonionych przez komisję ini­
cjującą zespołów programowo-
koncepcyjnych przedłożone
przez prof. dr Ryszarda Man-
teuffla i prof. dr Mikołaja Ko­
zakiewicza, określono kierunki
działań, jakie należy podjąć w

sferze programowej i organi-

latorsfciej na nees ukształto­
wania Tymczasowej Rady
Krajowej PRON oraz przygo­
towania ogólnopolskiego zjaz­
du przedstawicieli ruchu.

Z pełną aprobatą zebranych
przyjęte zostało końcowe wy­
stąpienie Jana Dobraczyńskie­
go, w którym nawiązał do zbli­
żającej się 64 rocznicy odzy­
skania niepodlegości. Mówiąc
o międzynarodowych warun­
kach odzyskania niepodle­
głości, podkreślił history­
czną rolę Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz proklamacji
piotrogradzkięj Rady Delega­
tów Robotniczych i Żołnier­
skich w sprawie prawa Polski
do niepodległości i samostano­
wienia. Mówca stwierdził m.

in. że „rocznica 11 listopada
przypomina nam prawdę, że
to co odzyskaliśmy w tym dniu
przed 64 laty, jest własnością
wszystkich Polaków a zdo­
byte zostało wysiłkiem wszyst­
kich. Polska nie może zginąć
tak długo, póki wszyscy Pola­
cy gotowi są dla niej praco­
wać".

sport @i sport Ospo

Widzew w ćwierćfinale
Pucharu Europy

■konika

dA/iia
Posiedzenie

Komitetu do Spraw
Młodzieży

Wczoraj na inauguracyj­
nym, roboczym • posiedzeniu
spotkali się członkowie po­
wołanego przez prezydenta
miasta Krakowa — Komi­
tetu do Spraw Młodzieży.
Jak oświadczył jego prze­
wodniczący — wiceprezy­
dent Jan Nowak, w pracy
Komitetu chodzi o konkret­
ne działania na rzecz całej
młodzieży. Warto przy tym
dodać, iż młodzież (w wieku
od 15 do 29 lat), stanowi aż
36 proc, mieszkańców na­
szego województwa.

Podczas wczorajszego po­
siedzenia określono także
zadania na najbliższy okres.
Do końca listopada br. zo­
stanie opracowany materiał
informacyjny o młodzieży
naszego województwa, po­
nadto sformułuje się pro­
gram poprawy warunków
startu życiowego i zawodo­
wego młodzieży na lata
1983—85. Analogiczne ko­
mitety do spraw młodzieży
zostaną powołane we wszys­
tkich dzielnicach Krakowa,
miasta i gminach woje­
wództwa.

Napięcia i konflikty spałem opóźniają
pra przezwyciężania kryzysu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niczej, przekonania o postępu­
jącej stopniowo stabilizacji i

wiary w możliwość przezwy­
ciężenia kryzysu gospodarcze­
go i trudności rynkowych.
Zwrócił następnie uwagę na

konieczność przetworzenia u-

chwał plenarnych na konkret­
ne programy i plany działania
w przedsiębiorstwach, które
zarówno w części partyjnej
jak gospodarczej, winny okre­
ślać cele i terminy w jakich
zamierza się je osiągnąć. Wiele
miejsca w wystąpieniu zajęły
też problemy ® reformy go­
spodarczej w aspekcie zmody­
fikowania niektórych rozwią­
zań szczegółowych ® 3-letnie-

go planu przywracania równo­
wagi gospodarczej © koniecz­
ności eliminowania z naszego
życia różnego rodzaju napięć
i konfliktów społecznych.
Przeżywane przez nas napięcia
i konflikty społeczne —

stwierdził Wł. Kaczmarek —

niezależnie od tego, że przy­
noszą Polsce znaczne szkody
w stosunkach międzynarodo­
wych, nie pozwalają także na

skupienie całej naszej uwagi
na rozwiązywaniu problemów
gospodarczych i socjalnych, o-

późniają tym samym proces
przezwyciężania kryzysu.

Zadania, jakie w ciągu naj­
bliższego czasu powinny zos­
tać podjęte przez administrac­
ję gospodarczą na rzecz załóg,

przedsiębiorstw i instytucji na­
kreślił w swoim wystąpieniu
wiceprezydent m. Krakowa
Andrzej Zmuda. Zwrócił m.in.
uwagę na: ® konieczność bar­
dziej intensywnych działań
socjalnych w zakładach pracy
© potrzebą poprawy zaopa­
trzenia załóg w odzież ochron­
ną i 'buty © właściwe zadba­
nie o zaopatrzenie kiosków 1
bufetów zakładowych © opie­
kę nad rodzinami wielodziet­
nymi, mającymi niewielki do­
chód przypadający na jedną
osobę © poprawę dowozu lu­
dzi do pracy © sprawy miesz­
kaniowe — w których zakła­
dy powinny udzielać pracow­
nikom większej pomocy tak
organizacyjnej jak i finanso­

wej. Mówiąc o tworzonym pla­
nie społeczno-gospodarczym
na rok 1983 Andrzej Żmuda
stwierdził: należy dokonać
konsultacji z załogami przed­
siębiorstw, tworzyć go oddol­
nie.

Na zakończenie narady głos
zabrał I sekretarz KK Józef
Gajewicz, który powiedział m.

in.: nie ma w naszej pracy
i działalności odpowiedzialnoś­
ci anonimowej i dotyczy to

wszystkich stanowisk — do
brygadzisty włącznie. Zwrócił
następnie uwagę, iż nadzór
zbyt rzadko jest wśród załogi
na co dzień, zamyka się w

swoich pokojach i kantorkach.
Z tą praktyką trzeba skoń­
czyć. Mówiąc o zadaniach
członków partii stwierdził m.

in.: bez względu na stanowis­
ko, przyszedł czas aby się
określić, gdyż czas wyczekiwa­
nia się skończył. Ludzie wy­
czekujący nie są partii po­
trzebni.

K. CIELENKIEWICZ

W rewanżowym meczu II

rundy piłkarskiego Pucharu Eu­
ropy, Widzew Łódź pokonał Ra-

pid Wiedeń 5:3 (3:1). Bramki:
dla Widzewa: Woźniak — dwie,
w 15 i 25 min., Rozborski w 29
min., Surlit w 65 min., Wraga
w 77 min., dla Rapidu: Panen-
ka w 33 min. z karnego, Lainer
w 53 min. i Grębosz (samobój­
cza) w 88 min. Widzów 18 tys.

Pierwszy mecz wygrał Rapid
2:1. Awans zdobył Widzew Łódź,
który wystąpi w ćwierćfinale.

Pierwszą połową spotkania
Rapid rozpoczął bardzo ostroż­
nie, co prawda w pierwszej mi­
nucie zaatakował, ale później
całą drużyną czekał na swej po­
łowie na ataki Widzewa. Ta

taktyka dość szybko się zemści­
ła: po kilku mniej groźnych
sytuacjach pod bramką Austria­
ków, Rozborski egzekwował
rzut wolny z narożnika pola
karnego. Austriaccy obrońcy
zbyt krótko wybili piłkę i pię­
knym strzałem z 20 m popisał
się Woźniak. Piłka trafiła w

słupek i do siatki, 1:0. W 26
min. znów gorąca sytuacja pod
bramką austriacką, Rozborski
strzelił w poprzeczkę, strzał
Woźniaka paruje bramkarz, ale

druga dobitka Wożniaka jest
celna, 2:0. W 4 min. później z

blisko 40 m Surlit wykonuje
rzut wolny. Bramkarz wypusz­
cza piłkę, dobija Rozborski i
jest 3:0.

W 32 min. solowy rajd Kran-
kla zostaje zatrzymany przez
Grębosza, który atakuje z tyłu
wśłizgiem. Zdaniem sędziego
jest to faul, pewnym egzekuto­
rem rzutu karnego jest Panen-

ka, który w swoim stylu zdoby­
wa bramkę, 3:1.

Rapid drugą część meczu roz­
począł od energicznych ataków.
W 48 min. Panenka egzekwował
rzut wolny: jego piękny strzał
trafił po dłoniach Młynarczyka
w słupek. W 53 min. było już
3:2 i w tym momencie do dal­
szych gier awansowałby Rapid:
do prostopadłego podania z głę­
bi pola doszedł pomocnik Lai­
ner i z kilkunastu metrów pła­
skim strzałem w dolny róg nie
dał szans polskiemu bramkarzo­
wi. W tym momencie Rapid po­
pełnił błąd, cofając się do de­
fensywy, a że jego obrońcy nie
należeli do hajlepszych zawod­
ników w tej drużynie, więc o

błąd było łatwo. Wykorzystał
to w 65 min. Surlit, dochodząc
do bezpańskiej piłki na linii

pola karnego. Mocnym strzałem
tuż przy słupku zdobył prowa­
dzenie 4:2 dla Widzewa.

W 77 min. widzewiacy zasta­
wili pułapkę ofsajdową, a wy­
chodzący do przodu stoper Ra­
pidu popełnia błąd. Piłki dopadł
Wraga, wykonał solowy rajd
przez pół boiska, ograł bramka­
rza i było 5:2 dla Widzewa. W
84 min. Wraga z ostrego kąta
nie trafił do pustej bramki. O-
statnia bramka meczu padła w

88 min.: dwukrotnie główkowa­
li Austriacy tuż przed bramką
Młynarczyka, który instynktow­
nie odbił piłkę. W końcu wpad-
ła ona do siatki, a ostatnim,
który jej dotknął, był stoper
łódzkiej drużyny — Grębosz.

Był to pasjonujący i drama­
tyczny mecz. Widzew zagrał
doskonale, Austriacy zaś nieco
zawiedli.

Lech odpad! z rozgrywek PZP
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Mecz Servette — Śląsk
odwołany

Z powodu gęstej mgły, ir.ec*
o piłkarski Puchar UEFA, mię­
dzy Servette Genewa i Ślą­
skiem Wrocław, który miał roz­
począć się w środę o godzini*
20.30 został odwołany. Uzgod­
niono, że spotkanie to odbędzie
się w czwartek o godzinie 12.00,

PE
Oto wyniki z innych boisk.

Tłustym drukiem drużyny, któ­
re awansowały dalej, w nawia­
sie wynik pierwszego meczu:

Łiverpool — HJK Helsinki
5:0 (0:1),

Olympiakos Plreue — Ham­
burger SV 0:4 (0:1).

Aston Villa — Diinarno Buka­
reszt -4:2 (2:0).

Celtic Glasgow — Real Socie^
dad 2:1 (0:2).

PZP

Ujpest Dozsa — Real Madryt
0:1 (1:3),

Paris St. Germain — Swansea
2:0 (1:0).

Waterschei — BK Kopenhaga
4:1 (2:0).

Austria Wiedeń — Galatasa-

ray Stambuł 0:1 (4:2).
Bayern Monachium — Totten-

ham Hotspur 4:1 (1:1).

Puchar UEFA
Banik Ostrava — Yalencia

0:0 (0:1).
Bohemians Praga — St. Etien-

ne 4:0 (0:0).
FK Sarajewo — Corvinul Hii-

nedoara 4:0 (4:4).
Uniyersitatea Craiova — Sha­

mrock Royers 3:0 (2:0).
Lokćren — Benfica Lizbona

1:2 (0:2).
Bordeaux — Hajduk Split 4:®

(1:4).
FC Koeln — Glasgow Rangers

5:0 (1:2).
Werder Brema

Z dalekopisu
W WASZYNGTONIE

(a) W najbliższą sobotę u-

daje się do Madrytu delega­
cja amerykańska, która weź­
mie udział w kolejnej run­
dzie obrad Europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa. Z

informacji, jakie można ze­
brać w kołach politycznych
Waszyngtonu, wynika jedno­
znacznie, że delegacja ta u-

daje się do Madrytu z wyra­
źnymi instrukcjami ponowie­
nia antypolskiego ataku i u-

czynienia ze „sprawy pol­
skiej” jeszcze jednego instru­
mentu mającego służyć za­
blokowaniu prac Europej­
skiej Konferencji Bezpieczeń­
stwa.

A. SIWAK

W Czechosłowacji przeby­
wał członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Albin Siwak.
Wziął on udział w uroczy­
stym przekazaniu do użytku
elektrowni „Prunerzoy II”

zbudowanej pod klucz przez
polskie przedsiębiorstwa i

spotkał się z aktywem budo­
wniczych. Spotkał się także
s aktywem partyjnym pol­
skich placówek w Pradze,
infermująo o aktualnej sytu­
acji w kraju 1 związanych
z nią problemach.

BRYTYJCZYCY

Wysłanie w kierunku wysp
łalklandzkich stawiacza min

„Liverpool” i dwóch fregat
„Ariadna” i „Charbdis” — oto

odpowiedź
'

konserwatywnego
rządu brytyjskiego na żąda­
nie ONZ, aby Wielka Bryta­
nia rozpoczęła rokowania z

Argentyną w sprawie poko­
jowego rozwiązania proble­
mu przyszłości tych wysp.
Trzy brytyjskie okręty wo­
jenne są już przygotowane i
w najbliższy poniedziałek
wypłyną z bazy morskiej
Davenport na południowy
Atlantyk. Stawiacz min „Ll-
▼erpool” jest jednym z naj­
nowocześniejszych okrętów
wchodzących w skład brytyj-
ekiej marynarki wojennej.

ZESPÓŁ MOISIEJEWA

Światowej sławy zespół
tańca ludowego pod dyrek­
cją Igora Moisiejewa znów
bawi w Polsce. 3 bm. przy­
były do Warszawy, samolo­
tem i pociągiem, dwie ekipy
zespołu na dwutygodniowe
występy. Podczas tournee

trwającego do 17 listopada
balet odwiedzi z koncertami
Dąbrowę Górniczą, Chorzów,
Opole, Kraków i Poznań.

Występy w warszawskim
Teatrze Wielkim w Warsza­
wie zaplanowano rta 15 i 16

listopada.
WOJNA

Zacięte walki toczą się na

froncie irańsko-irackim. W
Teheranie zakomunikowano,
Ił 1 bm. wieczorem Iran roz­
począł nową ofensywę pod
kryptonimem „Moharam”.
Obie strony podają bardzo
sprzeczne relacje na temat

przebiegu walk.

1.2.3, fi,6,7.8

po razpc

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
podniesienia poprzeczki na­
szych zadań na listopad i

grudzień.
Omawiając sprawy reformy

gospodarczej Eugeniusz Pu-
stówka stwierdził, iż do naj­
ważniejszych działań należa­
ło: 0 wprowadzenie jej za­
sad i mechanizmów w całym
Kombinacie tj. również w je­
go zakładach i wydziałach •

oparcie działalności zakładów
i samodzielnych wydziałów na

zasadach rozrachunku gospo­
darczego z tworzeniem wła­
snego wyniku produkcyjnego
tj. zysku i kształtowania fun­
duszu i poziomu wynagrodzeń
w zależności od osiągniętego
zysku • przyjęcie zasady sa­
modzielności gospodarczej za­
kładu i wydziałów z szeroki­
mi uprawnieniami do samo­
dzielnego gospodarowania,
zwłaszcza w zakresie gospo­
darki zatrudnieniem, wła­
snym funduszem wynagro­
dzeń i określenia środków
motywacyjnych ® załatwia­
nie spraw socjalnych i pra­
cowniczych • dostosowanie
struktury organizacyjnej Kom­
binatu do potrzeb reformy.

Następnie Eugeniusz Pu-
stówka omówił zasadnicze kie­
runki działania w sferze roz­
wiązywania podstawowych
problemów Kombinatu i jeeo
załogi, usuwania mankamen­
tów , i doskonalenia reformy
gospodarczej. Wiele wniosków
i postulatów złożył na ręce
wicepremiera Szałajdy i wi­
ceprezydenta Salwy.

W dyskusji głos zabrali: inż.
Stanisław Czosnyka, Edward

Łęcki, dr Leopold Kowar,
Wacław Matoga, Józef Kowal­
czyk, Mieczysław Łagosz, mgr
inż. Ryszard Guliński, Zbig­
niew Tumidajewicz, inż. Ry­
szard Kusek, mgr inż. Bogus­
ław Kwiecień. Najwięcej uwa­
gi poświęcili oni sprawom za­
trudnienia, modernizacji i re­
montom Kombinatu HiL, ilo­
ści i jakości produkcji, także

sprawom socjalnym i byto­
wym, w tym zwłaszcza trud­
nym problemom mieszkanio­
wym oraz zaopatrzenia w ar­
tykuły pierwszej potrzeby, o-

dzież ochronną.

Do postulatów, które padły
pod adresem władz miasta us­
tosunkował się wiceprezydent
Tadeusz Salwa.

Wicepremier Zbigniew Sza-
łajda ^koncentrował swe wys­
tąpienie na uwarunkowaniach
wewnętrznych naszej krajo­
wej sytuacji. Stwierdził, iż dla
większości zakładów przemy­
słowych, których braki produ­
kcji najbardziej odczuwamy
na rynku, bariery nie stano­
wią bynajmniej surowce i ma­
teriały, lecz niedostatek za­
trudnienia. zmniejszenie efek­
tywnego czasu pracy. Mamy
rozwinięty przemysł, są surow­
ce i materiały w ogromnej
mierze dzięki pomocy Związ­
ku Radzieckiego. W reformie
gospodarczej występują ko­
rzystne tendencje, ujawniły
się jednakże również niekorzy­
stne zjawiska m.in. tworzenie
zysku poprzez nadmierny, nie­
uzasadniony wzrost cen wyro­
bów. Powiększone zostały fun­
dusze płac, nastąpiły przesze­
regowania, zarobki poszły w

górę, lecz często w ślad za

tym nie następował wzrost

produkcji. Zbigniew Szałajda
stwierdził jednakże, iż szczyp­
tą optymizmu staje się w

przemyśle zatrzymanie spadku
produkcji, i od sierpnia, coraz

wyraźniej dający się zauwa­
żyć, jej wzrost. Mówca usto­
sunkował się do wielu pro­
blemów Kombinatu HiL.
Przedstawił poczynania rządu,
prace nad przyszłorocznym
planem społeczno-gospodar­
czym kraju i założeniami pla­
nu do 1985 r. Podkreślił, iż są
widoki na pewną poprawę sy­
tuacji rynkowej: stabilizację
zaopatrzenia ludności w pod­
stawowe artykuły żywnościo­
we, polepszenie zaopatrzenia
w artykuły przemysłowe. Aby
jednak mogła nastąpić stabili­
zacja gospodarcza niezbędna
jest stabilizacja życia politycz­
nego i społecznego. Rozumie
to każdy odpowiedzialny czło­
wiek. Myślę — posiedział wi­
cepremier Szałajda — że to

dzisiejsze spotkanie, działal­
ność, którą prowadzicie i po­
dejmujecie, tworzą dobry kli­
mat, przyczyniają się do te­
go, by wasz zakład był teraz
i w przyszłości przykładem do­
brej roboty, przy rozwiązywa­
niu we własnym zakresie wie­
lu problemów, innych zaś przy
pomocy władz miasta, resor­
tu, na którą to pomoc — rów­
nież przy odpowiednich poczy­
naniach rządu — Kombinat
Huta im. Lenina może zaw­
sze liczyć.

Obradom przewodniczył dy­
rektor techniczny Kombinatu
HiL inż. Janusz Rożnowski.

(bp)

Odnaleziono nieznany list
Nadieżdy Krupskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wojewódzkim Archiwum Pań­
stwowym w Krakowie. W je­
dnej z teczek z aktami tego
związku natrafiono na list pi­
sany niewątpliwie przez Na-
dieżdę Krupską.

Oto jego pełna treść:

Drogi Towarzyszu,
Wczoraj widzieliśmy się *

towarzyszem z SDKPiL i mó­
wiliśmy o ucieczce towarzy­
szy. Na He wyjaśniło się'— są
to osoby, którym naprawdę
trzeba pomóc. Myślę o 1) Sie­
mionie Filipowiczu Wasilczen-
ko, 2) Jąkowie Pawłowiczu
Iwaszczenko, 3) Jakowienko.
Jeśli istnieje możliwość pomo­
cy, to pomóżcie czym możecie
(pieniędzmi, dokumentami).
Towarzysz będzie u was za pa­
rę dni i rozmówicie się osobi­
ście. Myślę, że lepiej byłoby
dać na ucieczkę chociaż jedne­
mu, ale wyższą sumę, bo póki
będziecie zbierać pieniądze i
czekać na dodatkową przesył­
kę — może skomplikować się
sytuacja. Podajcie, proszę swój
nowy adres. Nasi przesyłają
pozdrowienia — N.K.

List nosi datę 24 czerwca.

Roku brak, ale był to z pew­
nością rok 1914: w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego
Uljanowowie przebywali w

Szwajcarii, w Bernie. Nie za-,
chowała się również koperta
listu z . nazwiskiem adresata.
Wszystko wskazuje jednak, iż

był nim Sergiusz Bagocki, se­
kretarz związku, do którego
od grudnia 1912 r. należeli
również Uljanowowie. Bagocki
często zmieniał krakowskie
adresy; od jesieni 1913 roku
mieszkał na ul. Zyblikiewicza
(dziś Bitwy pod Lenino) i tam

zapewne skierowała swój list
nadany prawdopodobnie w

Białym Dunajcu Krupska.
Nie wyjaśnioną nadal za­

gadką jest jednak owa wspom­
niana w dokumencie „uciecz­
ka”. Związek, którego sekreta­
rzem był Bagocki, zajmował
się udzielaniem i organizowa­
niem pomocy więźniom poli­
tycznym, niezależnie od ich
narodowości i przekonań; od
1913 roku istniał specjalny
fundusz na organizację ucie­
czek z Syberii, sama żona Le­
nina dostarczyła działaczom
związku szereg adresów i na­
zwisk zesłańców. B^ć może
chodziło jej więc o pomoc w

kolejnej ucieczce ze zsyłki;
być może — o ułatwienie nie­
legalnego przekroczenia grani­
cy imperium rosyjskiego, wy­
jazdu na zachód czy do Gali­
cji. Wszystkie te wątpliwości
mogłoby rozstrzygnąć ustale­
nie kim byli wymienieni w li­
ście potencjalni zbiegowie.
Wstępne badania nie dopro­
wadziły jednak do odszukania
ich nazwisk wśród osób, z

którymi Lenin współdziałał,
czy też utrzymywał korespon­
dencję a w czasie pobytu na

ziemiach polskich wysyłał —

najczęściej za pośrednictwem
Krupskiej listy do 300 róż­
nych punktów na kuli ziem­
skiej.

Pracownicy muzeum mają
nadzieję, iż w archiwach uda
się również natrafić na inne
listy Uljanowów. Jeśli znale­
ziono jeden — i to wśród do­
kumentów wielokrotnie bada­
nych przez historyków, a mi­
mo to nie zauważonych — to
kto wie...? Poszukiwania trwać
więc będą nadal, równblegle z

przygotowaniami do wspom­
nianej na wstępie wystawy,
którą muzeum zamierza zorga­
nizować w 1984 roku. Odnale­
ziony list jest również obecnie
przedmiotem osobnych badań.
I — być może, będziemy go
mogli oglądać w Muzeum Le­
nina. (1)

Porozumienie z zachodnimi bankami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
do spłaty w 1982, które zakłada odroczenie 95 procent
płatności kapitałowych przypadających do spłaty w 1982
r. na sumę 2,4 mld dolarów. Pozostałe 5 procent zostanie
spłacone w dwóch ratach: 20 sierpnia i 20 listopada 1983
r. oraz 20 marca 1983 r. Trzecim jest porozumienie o tzw.

krótkoterminowych rewolwingowych kredytach transak­
cyjnych, w którego ramach Polska otrzyma kredyt
w wys. ok. 550 min dolarów na okres trzech lat.

„Sonderaktion Krakau”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

kowicach, a stąd przewiezio­
no ich pociągiem do Wrocła­
wia. Po krótkim pobycie w

tamtejszym więzieniu wszyscy
aresztowani pracownicy kra­
kowskiej uczelni zostali od­
transportowani do obozu kon­
centracyjnego w Sachsenchau-
sen.

Profesor Władysław Wolter
tak to wspominał: „Zaczęło
się ponure życie obozbwe.
Spaliśmy na siennikach, to co

nam podawano do jedzenia
trudno nazwać pożywieniem.
Raz dziennie dostawało się
kromkę chleba, od święta tro­
chę margaryny. Aresztowa­
nych w ramach „Scmderaktion
Krakau" nie obowiązywała
praca. Praktycznie przez cały
dzień zmuszano nas do stania
na placu apelowym, nie wol­
no było nawet na chwilę
usiąść. Była zima, a my sta­
liśmy w cienkim obozowym
odzieniu. Co słabsi nie wytrzy­
mywali, padali i dogorywali
na mrozie. Na naszych oczach
podnoszono zwłoki i odrzuca­
no na stertę. Zmąrło kilkuna­
stu starszych profesorów, głó­
wnie z powodu zapalenia
płuc.”

Świat szybko dowiedział się
o tym bezprecedensowym
gwałcie. Rozpoczęły się zabie­
gi dyplomatyczne, w różny
sposób naciskano na rząd Rze­
szy, aby uwolnił naukowców.
Był to jeszcze okres kiedy

Niemcom, zależało na jakiej
takiej reputacji Ulegli więc
międzynarodowej presji i sto­
pniowo uwalniali więzionych.

Wszyscy naukowcy powyżej
czterdziestu lat życia zostali
wypuszczeni w lutym 1940 ro­
ku. Pozostałych przewieziono
do obozu w Dachau i wypu­
szczano partiami do końca ro­
ku.

Niestety byli tacy, którzy
nie wytrzymali tego upodlenia
i męczarni i nie wrócili. W
obozie w Sachsenchausen w

końcu 1939 roku zmarł histo­
ryk prawa autor „Najstarszych
kodeksów świata” — Stani­
sław Estreicher, w styczniu
1940 wielki polski zoolog Mi­
chał Siedlecki.

Okupantowi nie udało się
złamać ducha krakowskich
naukowców. Niektórzy z nich
po uzyskaniu wolności aktyw­
nie uczestniczyli w tajnym
nauczaniu, a zaraz po urucho­
mieniu po wojnie uczelni
przystąpili do zajęć ze stu­
dentami.

W sobotę więc sędziwe mu-

ry Uniwersytetu przyjmą gru­
pę uczonych, świadków „Son­
deraktion Krakau”. Chyba nie
braknie tam też studentów.
Pamięć o tym brutalnym ata­
ku niemieckiego nazizmu za­
wsze jest bowiem w Krakowie
żywa.

ZBIGNIEW 8ATAŁA

W środę odbyło się w Pozna- brze grającej linii obrony zes- ^.g „.g,
niu rewanżowe spotkanie dru- połu Aberdeen, Praktycznie
giej rundy rozgrywek Pucharu tylko dwa strzały — Kupcewi- Haarlem — Spartak Mosk-
Zdobywców Pucharów, w któ- cza i Okońskiego, trafiły w wa 1;3 (0:2).
rym Lech przegrał ponownie ze światło bramki. Wiele ofensyw- Dundee United — Wiking Sta-
szkockim zespołem FC Aber- nycb akcji zatrzymywali twar- vanger 0:0 (3:1).
deen, tym razem 0:1 (0:0). Do do grający obrońcy szkoccy na FC Zurjch _

Ferencvaros Bu-

trzeciej rundy awansowali więc linii pola bramkowego, stąd dapeszt 1:0 (1:1).
Szkoci, którzy wygrali u siebie też niewiele było dogodnych sy-
2:0. Bramkę dla Aberdeen zdo- tuacji podbramkowych. Prze- R , Dolskifh niłkar-/V
był w 59 min. Doug Bell ciwmcy poznaniaków przyjęli poisiuen piiKarzy
„główką”. Żółte kartki: Józef narzuconą im częściowo taktykę
Adamiec i Doug Bell. Widzów defensywną, ale w nielicznych
33 tysiące. Sędziował Talat To- kontrach, w pierwszej części
kat (Turcja). meczu, potwierdzili swoje u-

Nie powiodła się lechitom miejętności. W 15 minucie Pleś- waai® grup olimpijskich elimi-

próba odrobienia strat. Tak jak nierowicz uratował Lecha przed nacji Los Angeles — 1984 w

przypuszczano szkocki zespół o- utratą bramki po strzale Bella, strefie europejskiej,
kazał się bardzo dobrą drużyną, Gospodarze natomiast chyba F)o rozgrywek zgłoszono 22
chociaż chyba nie w pełni za- najdogodniejszą sytuację mieli reprezentacje, z których tylko
prezentował swoje umiejętności, po serii trzech rzutów rożnych. cztery wystąpią w turnieju fi-
Mecz cieszył się ogromnym zain- nałówym w Los Angeles,
teresowaniem w całej Wielko- Po Przerwie nie nastąpiła za- Drużyny zostały podzielone na

polsce, a kibice mieli okazję o- sadnicza zmiana ;w taktyce po- cztery grupy, których zwycięz-
bejrzeć mecz prowadzony w do- znaniaków. Sporo podań trafia- cy zdobędą awans. Olimpijska
brym tempie. Goście przyjechali ł<> do dobrze pilnowanego Kup- reprezentacja Polski grać będzie
w swoim najsilniejszym skła- cewicza, który po kontuzji nie w grupie „B”, mając za rywali:
dzie mając w swoich szeregach i®*1 jeszcze w najlepszej for- NRD, Finlandię, Norwegię i Da-
czterech reprezentantów Szko- mie- Goście natomiast coraz łat- nię,
cji: Leigtona, Millera, Stracha- wiei atakowali, sprawiając po-
na oraz McLeisha i nie zaprze- znańskim obrońcom sporo kło- Podhale ZtWCicŻa
paścili szansy awansu do nas- Potow- Zasłużoną bramkę zdo- Jv

tępnej rundy. Trener Łazarek był, po rzuc^e rożnym — Bell, Rozegrany w Gdańsku meci
możliwości w. pokonaniu prze- wbijając piłkę do bramki o mistrzostwo I ligi hokeja na

ciwników upatrywał przed me- „główką”. Po uzyskaniu prawa- lodzie pomiędzy Stoczniowcem i
czem w wyłączeniu z gry Stra- dzenia piłkarze Aberdeen grali Podhalem zakończył się zwy-
cbana oraz w doskonałej grze swobodniej, przyjęli bardziej o- cięstwem Podhala 4:2 (3:1, 0:0,
swojego zespołu. Lechitom nie twart£t 1 zademonstrowali l:l).
można odmówić ambicji, wa- kilka bardzo dobrych, szybkich Bramki dla Stoczniowca zdo-
leczności, ale ustępowali oni kontrataków. Goście zdobyli je- byli: Olender i Kurczewski, dla
Szkotom i w szybkości, i techni-.szcze je£łną bramkę po strzale Podhala: Świstak 2, R, Rucha-
cznie. Mimo przewagi, zwłasz- Strachana, ale sędzia nie uznał ła i A. Chowaniec.
cza w pierwszej części meczu, iel> bowiem szkocki piłkarz Podhale prowadziło 1:0, Stocz­
nie mogli sforsować bardzo do- wcześniej faulowa! bramkarza, niowiec wyrównał, ale goście

znów uzyskali przewagę i pro-
~wa(jzji£ g.j, potem było tylko

W rCWanŹU znów dla Cracovii zdobyły: Lidia Sio- 3:2. W końcówce Podhale za-

. , . dłak 14, Sonia Duda 4 i Jolanta pewniło sobie zwycięstwo.
Zwycięstwo pukarek Wojtoń 3, dla Ruchu: Joanna. Najlepiej w Podhalu zagrał

Cracovii Knop 7’ Ma!S°rzata Golek 4 o- środkowy napastnik Świstak, w
raz Barbara Duczmal i Urszula zespole gdańskim Płotka. Mecz

Po trzytygodniowej przerwie, Żurawska po 3. był zacięty i stojący na dobrym
drużyny ekstraklasy piłki ręcz- zg Cracovii óżniła poziomie.
nej kobiet wznowiły rozgrywki . T... J „

mistrzowskie Naiciekawsze me- Slę Lldla Slodłak oraz reprezen- I. Zagłębie
. tacyjna bramkarka Alicja Gó- 2. Polonia

gdzie cŁla Lonala Z: recka’ w 2espole Ruchu na^p’ 3‘
krotnie S CWw S by? J°anna

”

stwo Cracovu w pełni zasłużo­
ne. (m)

w eliminacjach
olimpijskich

W Zurychu odbyło się loso-

temu krakowianki awansowały
na 3 miejsce w tabeli.

Start Elbląg — Pogoń Szcze­
cin 18:32 i 15:26, Skra W-wa —

AZS Gdańsk 32:31 i 22:28, So­
śnica Gliwice — AZS Wrocław
24:30 i 20:24, AKS Chorzów —

AZS Katowice 22:23 i 18:21.
Rewanżowe spotkanie I ligi

piłki ręcznej kobiet wygrała
Cracovia z Ruchem Chorzów
28:22 (12:10). Najwięcej bramek 10. Sośnica Gldw.

1. Pogoń Szczee. 16: 4 257—198
2. AZS Katowice 16: 4 251—203
3. Cr.acovia 16: 4 242—212

4. GKS Kat.
5. Podhale
6. GKS Tychy
7. ŁKS
8. Budowlani
9. Cracovia

4. AZS Wroc. 12: 8 263—240 10, Stoczniowiec

13 22 113: 37
131778:36
131763:48
131664:60
131568:43
131463:52
131137:53
131051:81
13 6 59:115
13233:90

5. Ruch Chorzów 12: 8 246—237 W piątek grają: Podhale —

6. AZS Gdańsk 10:10 247—266 ŁKS, Budowlani — GKS Kato-
7. AKS Chorzów 7:13 212—214 wice, Cracovia — GKS Tychy,
8. Skra ■W-wa 6:14 241—280 Zagłębie — Polonia, Stocznio-
9. Start Elb. 3:17 205—262 wiec — Naprzód. (m)

2:18 203—253

W kilku wierszach
M. Aleksandrowicz

(AGH) akademickim,
tenisowym mistrzem

Krakowa© Po zwycięstwach w Am- nym czasie gry wynik był re-

sterdamie i Paryżu, Fibak bie- masowy 1:1 przy jednej partii
rze udział w turnieju w Sztok- odłożonej. Polka dzielą w ta-

holmie, wir. wygrał z Odizo- beli 10 miejsce z Jugosławią — pracowników wyższych uczelni)
rem (Nigeria) 7:5, 7:5. obie drużyny po 7,5 pkt. wzięło udział w rozegranych na

© W finale tenisowego tur- © strzeleckich mistrzos- kortach Politechniki Krakow-

nieju w Perth spotkają się twach świata w Caracas zawód- skiej w Czyżynach I Akademic-
Szwed Borg i McEnroe. W pół- n'k NRD Rettkowski zdobył kich Mistrzostwach Krakowa w

finałach Borg wyeliminował zl°ty medal w strzelaniu z ka- Tenisie. Mistrzostwa sypnęły
Lendla 6:4. 1:6, 6:3, natomiast rabinka pneumatycznego, zdo- sporymi niespodziankami gdyż
McEnroe' zwyciężył swego ro- bywając 587 pkt. do finału nie zakwalifikowali
daka, Geruiaitisa 6:4, 4:6, 6:3. © Ogłoszono kolejne listy kia- się studenci trenujący w sek-

© Największą niespodzianką syfikacyjn® tenisistów. Według cjach AZS UJ i Politechniki
pieszego dnia tenisowego tur- fStanU. na 1 llst°Pada- W„ k asyT Krakowskiej lecz starsi od nich,
nieju Grand Prix w Hongkongu fAlkac)1°randPrlX Powadzi dobiegający „czterdziestki” ab-

była porażka głównego fawory- Amerybanin Connors wyprze- Solutm amatorzy. Maciej Alek-
ta Krieka 7 Cainem 7 5 2 fi dza]ąc 0 1042 pkt Czechosłowa- sandrowicz (AGH) i Kazimiera
3.g

'’ ’ ka Lendla, w klasyfikacji WCT Chojnacki (AWF). Ten pierwszy
'A W eliminacyjnym meczu na Pierwszym miejscu jest pokonał w półfinale Z. Niecia

piłTaJkich m^trzostT Europy Lendl przed Can"°rsen?Ja pr-dstawiciel
do lat 18, Węgry pokonały Aus- mlast ^aSyflkaC,IrATP TM AWF . tylk° w Pierwszym se

trię 1:0 <0:0)7 ele Jest McEnroe przed Con' cie miał pewne kłopoty z L. Pi-

_ _

. „ norsem. łatem (PK) przegrywając go 6:7,© W mistrzostwach Europy /t- &j jaa
;SwXh.w«Ą"°,3S x EXPEESS LOTEK

ciężka (do 110 kg), ustanowił re- ®—21 — 34 37

kordy świata. W dwuboju osiąg­
nął 432,5 kg, w podrzucie o- MAŁY LOTEK

siągnął on 238,5 kg.

64 zawodników (studentów i

I losowanie:
© Podczas szachowej olim- j _ g_10—16

piady w Lucernie, nasza kobie­
ca drużyna spotkała się z zes- K losowanie:

połem Jugosławii i w normal- 16 — 23 — 29 — 30 — 31

29

by dwa następne wygrać 6:2,
6:3.

W finale M. Aleksandrowie*

pokonał K. Chojnackiego 6:4,
7:5. W spotkaniu o trzecie miej­
sce Z. Nieć wygrał z L. Piłatem
6:4, 7:6.

Wśród pięciu startujących pań
najlepszą okazała się J. Jędrze­
jewska (PK), która wygrała *

wszystkimi rywalkami. (a)
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Rewolucja na szpaltach gazet krakowskich
Wybieramy dwa tytuły —

konserwatywny „CZAS”, po­
ważny dziennik prawdziwych
wsteczników, którzy chcieli
łączyć wiemopoddańczość au­
striacką z patriotyzmem pol­
skim oraz „ILUSTROWANY
KURYER CODZIENNY” — w

tym okresie dziennik chętnie
korzystający z doniesień sen­
sacyjnych.

7 1 8 LISTOPADA 1917 R.
doniesienia telegraficzne do­
tyczyły .głównie sytuacji na

frontach, rokowań, propozycji
1 roztrząsań kwestii polskich.

Dnia 9 listopada dziennik
„CZAS” na str. 1 daje spo­
kojny tytuł: „Nowy przewrót
w Rosyi. Obalenie rządu tym­
czasowego”.

Jest to tytuł z wydania po­
rannego, umieszczony w lewej
bocznej czołówce. W wydaniu
wieczornym redaktorzy „Cza­
su” zamieścili tego dnia felie­
ton o charakterze politycznym
„Tryumf anarchii”.

Inaczej rzecz potraktował
„Ilustrowany Kuryer Codzien­
ny”. Na kolumnie piątej bije
w oczy tytuł

„WYBUCH NOWEJ
REWOLTY

W PIOTROGRODZIE".
W podtytule napisano: „Ko­

mitet Robotniczo-Żołnierski
wzywa wojska do buntu”.

W tekście czytamy: „Peters­
burg. B.K. (chyba skrót na­

Kraj pełen książąt
i księżniczek niezłomnych

Mam czarnowłosego znajo­
mego, który niedawno zapu­
ścił brodę, osiwiał i wygląda
teraz jak Charon, przewoźnik
dusz zmarłych przez Styks.

' Mam też znajomą, której nie
myte od miesięcy włosy stały
się splotami wężów, a spoj­
rzenia. jak owych . starożyt­
nych Gorgon, wszystko chcda-
lyby obróaić w kamień.
Ktoś tam.inny zapluwa się ze

złości niczym lama w ogro­
dzie zoologicznym, ktoś szczy-
pnie za nogawkę, inny pod­
stępnie bryźnie błotem, po­
mówieniem, plotką. Ot, nor­
malny polski światek, ani pe­
wnie gorszy ani lepszy od in­
nych nacji.i ich własnych
społecznych i towarzyskich
piekiełek. ■ '

Jest jednak tego polskiego
piekła pewien własny, swojski
genre, aby zaś rzecz dobrze
zrozumieć, musimy zrobić
wycieczkę w krainę literatu­
ry i poezji romantycznej.
Klasa dziesiąta liceum, tak
przynajmniej było drzewiej,
bo teraz może być inaczej w

efekcie reformatorskich zapę­
dów w szkolnictwie, o co zre­
sztą mniejsza.

W różnorodnej twórczości
Juliusza Słowackiego prze­
wodnikami byli mu a to

Swedenborg (mistrzowska
.,Godzina myśli”), a to Szek­
spir (twórczość dramatyczna),
a to Platon („Ja, Her Ar­
meńczyk...” — mówi umarły
(!), leżący na stosie jeden z

narratorów dialogów Platona
w ,.Królu Duchu”), a to Dante
i Biblia (poemat „Anhelli”), a

to Byron (poemat dygresyjny
„Beniowski” czy wcześniejsza
powieść poetycka ,,Lambro”).
Przewodników tych i mi­
strzów wielkiego poety dało­
by się wymienić jeszcze wielu,
zatrzymajmy się jednak* przy
jednym tylko, przy Caldero­
nie i jego dramacie „El Prin-
cipe constante”, a więc księciu
stałym, wytrwałym, nieza­
chwianym. co Słowacki pod­
czas spolszczenia utworu bar­
dziej jeszcze wzmocnił, spo­
tęgował, dając dramatowi ty­
tuł „Książę Niezłomny”.

Pedro Calderon de la Bar-
ca był najwybitniejszym dra­
maturgiem baroku europej­
skiego. W okresie, w którym
zainteresował Słowackiego,
nie chodziło już o to, że ro­
mantycy uważali Calderona
na równi z Szekspirem za

sprzymierzeńca w walce z

klasykami. To był motyw
trzeciorzędny lub wręcz ża­
den dla poety, który wówczas
pogrążył się był w mistycyz­
mie, metempsychozie oraz me-

sjanizmie Towiańskiego. W
1842 r. Słowacki wstąpił bo­
wiem do Koła towiańczy-
ków, ukorzył się przed Mic­
kiewiczem i mistrzem To-
wiańskim (którego w wydanej
pośmiertnie pieśni ósmej „Be­
niowskiego” potraktował jako
wcielenie przybyłego z Litwy
Boga... Peruna), zmienił się
wewnętrznie, stał się jakby
innym człowiekiem. Wyrazem
tej przemiany jest piękny
wiersz „Tak mi Boże dopo­
móż”, napisany następnego
dnia po decydującej rozmo­
wie z Towiańskim.

Przełom Własny korespon­
dował teraz z decyzją Calde­
rona, który w 51 roku życia
odwrócił się od świata, przy­
jął święcenia kapłańskie, zo­
stał honorowym kapelanem
króla hiszpańskiego i i dala
od gwałtownych sporów epo­
ki pisywał już tylko sztuki
dla sceny dworskiej oraz dra­
maty religijne typu autos sa-

cramentales, pełne postaci
alegorycznych oraz symboli
czerpanych z mitologii i an­
tycznych .legend. Zrozumia­
łe więc jest, dlaczego to

„Książę Niezłomny”, dramat
religijno-dogmatyczny, pełen
ponurego stoicyzmu i pogardy
dla życia ziemskiego, jako je­
dyny utwór hiszpańskiego
twórcy — ze spuścizny liczą­
cej około 300 dramatów! —

zaintrygował Słowackiego tak
bardzo, że aż dokonał jego
niezwykłe udanego spolszcze­
nia i adaptacji.

„Książę Niezłomny” w o-

kresie własnego przełomu du­
chowego wydał się Słowackie­
mu utworem, który wyrażał
jego własne poglądy, wyobra­
żenia, ideały i dążenia. Prze­
gląd bohaterów poety unaocz­
nia nam, że chodziło mu za­
wsze o pokazanie człowieka
idealnego, bezinteresownego,
czystego, pełnego poświęcenia.
Anhelli byłby tu syntezą
owych wysiłków. Lecz — jak
zauważa to Juliusz Kleiner w

trakcie swojej mistrzowskiej
analizy twórczości Słowackie­
go — „zgodnie z brakiem wo­
li silnej, który w samym so­
bie widział twórca Kordiana,
do świętości został podniesio­
ny człowiek słaby. Dalszy
rozwój duchowy wiódł poetę
do zrozumienia wagi naczel­
nej, jaką posiada wola, do
poznania, że siła woli nie jest
bynajmniej udziałem szcze­
gólnym zbrodniarzy, jak by z

niektórych utworów poety
można wnosić, lecz właściwa
jest i konieczna w wyższym
jeszcze stopniu ludziom szla­
chetnym”.

zwiska i imienia redaktora de­
peszowego — przyp. red.) We­
dług doniesienia pet. ag. te-

legr. wczoraj wieczorem za­
ostrzył się znacznie konflikt
między sztabem generalnym
petersburskim okręgu wojsko­
wego a wojskowym komite­
tem rewolucyjnym rady ro-

botniczo-żołnierskiej. Wobec
ściągnięcia w okolice Piotro-

grodu wojsk rządowych —

wojskowy komitet rewolucyj­
ny wypowiada rządowi posłu­
szeństwo. Ustawiła karabiny
maszynowe w miejscu swych
zebrań... rada robotniczo-żol-
nierska” (w tym miejscu, jak
i We wszystkich cytatach za­
chowujemy pisownię ówcze­
sną).

10 listopada „Ilustrowany
Kuryer Codzienny” na całej
szerokości pierwszej strony
drukuje tytuł główny i podty­
tuły:

REWOLUCYA
BOLSZEWICKA

W PETERSBURGU!
Ministrowie uwięzieni. —

Kieroński uciekł. — Lenin na

widowni.
Nowy rząd domaga się na­

tychmiastowego pokoju.
(Telegram c.k. Biura kores­

pondencyjnego). W tekście in­
formacji czytamy: „Londyn,
8 listopada. Biuro Reutera o-

trzymało od petersburskiej
agencji telegraficznej, która

znajduje się w rękach maksy­
malistów, telegram tej treści:
Maksymaliści opanowali stoli­
cę, uwięzili ministrów. Lenin,
przywódca maksymalistów,
zażądał natychmiastowego za­
wieszenia broni i pokoju”.

Na stronie 4 tego numeru

311 z 10 listopada 1917 r. czy­
tamy dalszy ciąg telegramów
pod tytułem:
ZWYCIĘSTWO REWOLUCYI

ROBOTNIKÓW
I ŻOŁNIERZY

Rozkaz aresztowania
Kiereńskiego.

Treść tej depeszy brzmi na­
stępująco:

„Wiedeń 8 listopada. Z wo­
jennej kwatery prasowej do­
noszą: Nasze stacye iskrowe
na północnym wschodzie prze­
jęły następującą nieszyfrowa-
ną, której początku brak, na­
daną z Petersburga do wszyst­
kich armii:

ODEZWA WOJENNEGO
KOMITETU

REWOLUCYJNEGO.

„Więźniowie polityczni będą
natychmiast wypuszczeni na

wolność. Byli ministrowie Ko-
nowałow, Kiszkin, Tereszczen-
ko, Miljanowicz, Nikitin i t.d.
zostali przez komitet rewolu­
cyjny wtrąceni do więzienia.
Kiereński uciekł. Wszystkim
organizacyom armii poleca
się, aby chwyciły się wszel­

Takim, jak bohater drama­
tu Calderona, książę portugal­
ski Fernando, wzięły do nie­
woli przez Maurów. Przecier­
piał największe męki i poni­
żenia, lecz się nie ugiął i
zmarł w 1443 r. w niewoli.
Król portugalski, zgodnie z

warunkiem Maurów, cheiał
oddać za księcia twierdzę
Ceutę, lecz dumny, nieza­
chwiany w swojej głębokiej
wierze Fernando nie zgadza
się na to. Wybiera śmierć, by­
le chrześcijańska Ceuta nie
dostała się w ręce muzułma­
nów.

Wiedz, że mię tu sądy Boże
Skazały, bym wybrał miarę
Litości, i tu za wiarę
Skonał jak książę niezłomny
Mówi Słowacki ustami księ­

cia, utożsamiając się z jego
stanowiskiem, podzielając je i
stawiając sobie i innym za

wzór siłę woli męczennika,
moc jego duszy, pogardę dla
cierpienia i śmierci. Wyzwole­
nie z rąk okrutnych Maurów
przychodzi za późno, poniżony
lecz niepokonany książę umie­
ra i tylko jego zwłoki wraz ze

zwycięską armią wracają do
ojczyzny, do grobu, który za­
słynął wkrótce cudami.

Po spolszczeniu „Księcia
Niezłomnego” w twórczości
Słowackiego pojawiła się cała
galeria osób przypominają­
cych calderonowskiego boha­
tera — ksiądz Marek, Agis.
Zawisza Czarny, Michał

, Twerski, Makryna Mieczy-
sławska. Tak silne było ocza­
rowanie utworem hiszpańskie­
go poety, tak wielkie wywarł
Calderon na nim wrażenie.
Natomiast z zaczadzenia to-

'wianizmem poeta otrząsnął
się szybko i już w 1843 roku
zerwał z paryskim Kołem, w

którym rej wodził Mickie­
wicz, usiłujący pod wpływem
mistrza Towiańskiego wyko­
rzenić w narodzie polskim
nienawiść do Moskwy, przy­
gotowujący mszę za duszę ca­
ra Aleksandra I, adres wier-
nopoddańczy do Mikołaja I
etc.

Zyskiem z tego- okresu pozo­
stał w dorobku poety dramat
Calderona oraz idea księcia
niezłomnego, szlachetnego bo­
hatera, obdarzonego silną,
niezniszczalną wolą. I gdy
przychodzi okres pisania poe­
tyckiej summy, utworu ży­
cia — „Króla Ducha” — któ­
ry pozostał do dziś czymś w

rodzaju przepięknej, potężnej,
lecą niedokończonej katedry
wyznawców metempsychizmu,
poeta ponownie wraca do
Calderona. Oto rządy sprawu­

kich środków, aby Kiereńskie­
go uwięzić i odstawić do Pe­
tersburga. Wszelkie udzielenie
pomocy Kiereńskiemu będzie
karane jako zdrada wobec
państwa. W Petersburgu zwy­
ciężyła rewolucya robotników
i żołnierzy. Wszechrosyjski
kongres delegatów robotni­
czych i żołnierskich, że na ko­
lejach będzie utrzymany po­
rządek i ruch ani na minutę
nie ustanie”.

Pod tytułem:
Ostatnie chwile przed wy­

buchem rewolucyi czytamy
informację petersburskiej a-

gencji'telegraficznej: „W cią­
gu nocy i dziś rano spór mię­
dzy rządem a radą robotni-
czo-żołnierską jeszcze bardziej
się zaostrzył. Akcya maksyma­
listów rozwija się dość szyb­
ko. Telegraf jest już w ich
rękach.”

I dalej następuje bardzo wa­
żna informacja:

OŚWIADCZENIE LENINA.

Pod datą 7 listopada napisa­
no za petersburską agencją
telegraficzną: „Po ■południu
odbył się Sowiet petersburski,
nadzwyczajne posiedzenie.
Prezydent Trocki oświadczył,
że rząd tymczasowy nie ist­
nieje. Część ministrów uwię­
ziono. Rada republiki zostąła
rozwiązana. Lenin, witany bu­
rzliwymi oklaskami, wygłosił

je kolejne wcielenia Króla
Ducha, tyran Popiel, okrutnik,
morderca, potwór, stylizowa­
ny wyraźnie na Iwana Groź­
nego. Uczyniwszy nieskończo­
ne krzywdy ludowi swojemu
Popiel ginie, „ale ginąc —

pisze cytowany już tu Klei­
ner — uświadamia sobie mi­
sję spełnioną: cierpieniami
zahartował lud swój, uczynił
go narodem książąt niezłom­
nych — przekuł plemię le-
chickie na zdolną do wielkiej
przyszłości Polskę”.

Pisywałem przed kilku laty
na tych łamach cykl szkiców
historycznych objętych wspól­
nym tytułem „Biało-Czerwo­
ne”. O pol$kim patriotyzmie,
heroizmie żołnierzy, losie
wygnańców, o przyjaciołach
naszego kraju, o umiłowaniu
przez Polaków ziemi, Polski,
ojczyzny. O ludziach, którzy
czynili wszystko „dla. Niej”,
którzy za Polskę cierpieli,
ginęli, szli na poniewierkę.
W tamtych czasach publiczne
złożenie takiego hołdu wszy­
stkiemu co polskie nie było
sprawą łatwą, nie o licytowa­
nie swoich skromnych zasług
mi tu jednak chbdzi. Odkąd
bowiem na własne oczy zoba­
czyłem. jak ten patriotyzm i
umiłowanie wszystkiego co

polskie również może czynić
nierozumnym, nierozważnym,
ślepym, jak Polakiem, masa­
mi polskimi, odwołując się do
wszystkiego, co w Polakach
było i jest najlepszego, można

manipulować, można z nich
samych uczynić narzędzie do
niszczenia struktur własnego
państwa — co nieco otrzeź­
wiałem.

Nie stałem się kimś w ro­
dzaju neop ozytywisty, bo te­
raz jest to akurat modne i
wielu ludziom ta teoria służy
nawet za alibi, stałem się na­
tomiast sceptykiem i realistą.
Trudno, trzeba chodzić po
ziemi, trzymać się realiów,
mieć oczy szeroko otwarte, na

mesjanizm -i romantyzm pa­
trzeć chłodno, a rojenia mi­
styczne i metempsychiczne po­
etów traktować tak jak na

to zasługują. Z rezerwą.

A zatem, wraca‘jąc do Sło­
wackiego, nie chciałbym, aby
zapanował w Polsce jakowyś
nowy Popiel-okrutnik, który
po wylaniu kolejnego w tym
kraju morza łez i rzeki krwi
uczyniłby z nas naród książąt
niezłomnych. Za taką cenę —

dziękuję.
Natomiast nie mam nic

przeciwko temu, byśmy stali
się narodem Wokulskich, Po­
łanieckich, krajem zaludnio­

mowę, w której jako trzy głó­
wne zadania oznaczył:

1. Natychmiastowe zakoń­
czenie wojny. W tym celu no­
wa władza zaproponuje stro­
nom, prowadzącym wojnę, za­
wieszenie broni. '

2. Nadanie ziemi chłopom.
3. Uregulowanie przesilenia,

gospodarczego^’
Dnia 10 listopada, w sobotę

w wydaniu porannym „Czas”
donosi spokojnie: „Przewrót w

Rosyi”. Tego samego. dnia w

wieczornym wydaniu dziennik
w felietonie pt. „Lenin” — roz­
patruje. sylwetkę polityczna,
wielkiego rewolucyjnego przy­
wódcy. Widać wyraźnie, 'że
autor nie dysponuje materia­
łem biograficznym, ale opiera
się na dość dobrej znajomości
programu działania bolszewi­
ków.

11 listopada 1917 r. „Ilustro­
wany Kuryer Codzienny” po­
wtarza w tytule felietonu ha­
sła bolszewickie:

POKOJU! CHLEBA!
PRAWA DLA LUDU!

Tekst jest dość znamienny:
„Nowym sternikiem Rosyi we­
dług doniesień zagranicznych,
ma być Lenin. Wynika to zre­
sztą z jego roli dotychczaso­
wej... Po stronie Lenina jako
strażnik jego czci wystąpił
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

nym bohaterami serialu „Naj­
dłuższej wojny w Europie”.
Kto umie czytać znaki czasu,
ten wie, że na dziś innej dro­
gi nie ma. Trzeba pracować, i
to -twardo. Zachęcanie do cze­
gokolwiek innego jest dziś
rzeczą zbrodniczą. Oświad­
czam też, obserwując swoich
rodaków i inne nacje (ot choć­
by ostatnio poczynania Żydów
w Libanie), że nie wierzę, by
cokolwiek lub ktokolwiek całe
narody w aniołów przemie­
niał. Jednostki — owszem,
lecz masy odwiecznym zwy­
czajem tej ziemi biorą. zawsze,
jedynie brutalny odwet, księ­
żniczki niezłomne stają się
mściwymi Eryniami i Harpia­
mi, książęta zaś przeobrażają
się w podstępnych Nessosów, _

przesyłających zatrute szaty
jako rzekome talizmany miło­
ści. Ba, niektórzy ochoczo.
przekwalifikowują się nawet
w Charonów, gotowych prze­
wozić dusze zmarłych do
krainy wiecznych cieni.

Utwory polityczne Słowac­
kiego z okresu mistycznego,
podobnie jak pisma politycz­
ne Mickiewicza z tego samego
czasu, posiadają wielką war­
tość moralną, niewątpliwie.
Łączy je rzecz wspólna —

idealizm, nie liczący się z

realnym układem sił społecz­
nych i politycznych. Jest jednak
rzeczą fortunną i krzepiącą, że
po odniesionym zwycięstwie,
po pokonaniu własnych Mau­
rów. w jednej krypcie mogli­
śmy złożyć doczesne szczątki
nie tylko jednego, a dwóch
swych, skłóconych za życia
Książąt Niezłomnych , i oto­
czyć je czcią wieczystą.

W całej tej alegorii i meta- -

forze ważne jest jednak pew­
ne przesłanie. Oto, przy ca-'
łym podziwie oraz szacunku
dla poetów i świętych, dla
wszystkich naszych książąt
niezłomnych, istotną jest rze­
czą, by ster politycznej nawy

, państwa nigdy nie dostał się
w ręce rozegzaltowanych księ­
żniczek, rozemocjonowanych
maksymalistów i romantyków,
pełnych koncepcji uszczęśli­
wienia swojego narodu — a

jedynie w ręce realistów z

krwi i kości, gotowych przy
tym, jak ów ludzki król por­
tugalski, poświęcić Ceutę. by
oszczędzić cierpień i nagro­
dzić cnotę. To, że książę może
nie przyjąć ofiary, że nie ze-

chce jej uznać, jest moralnie
równie uprawnione, jak wiel­
koduszna gotowość jej speł­
nienia.

- KONRAD

STRZELEWICZ

Renta z PZU
j Renta kojarzy się nam zazwyczaj
z zakończeniem pracy zawodowej, mniej­
szą lub większą utratą zdrowia i oczy­
wiście z ZUS. Niewiele natomiast

osób wie, że w PZU można nie tyl­
ko ubezpieczyć się na życie, od wszel-

kichj szkód i nieszczęśliwych wypad­
ków, ale również wykupić sobie rentę: Jest

kilka wariantów tych ubezpieczeń m.in.

tzw. renta odroczona, W okresie czynnej
pracy zawodowej opłaca się składkę w do­
wolnej wysokości i w dowolnych termi­
nach uzgodnionych z PZU a renta wypła­
cana jest dożywotnio od czasu osiągnięcia
ustalonego wieku emerytalnego. Zaznaczyć
należy, że w okresie od momentu wpłace­
nia przez zainteresowanego pierwszej
składki do czasu rozpoczęcia wypłacania
renty, jej wysokość wzrasta z każdym ro­
kiem trwania ubezpieczenia, zależnie od

wariantu ubezpieczenia, od 11,5 proc, do

24,5 proc., a w okresie wypłacania renty
jest podwyższana corocznie o 10,5 procent.

Bardzo istotne zmiany nastąpiły od 1

stycznia br. w zakresie ubezpieczeń na iy-
ęie. Polegają one na zwiększeniu dodatko­
wych świadczeń w jednostkowym ubezpie­
czeniu na życie. Podwyżki tych świadczeń
nie powodują zmiany wysokości składek,
nie zmienia się również zakres świadczeń,
ustalonych w ogólnych warunkach ubez­
pieczenia. Począwszy od 1 stycznia br, o-

procentowanie w tym ubezpieczeniu ze

składką płatną miesięcznie wynosi od 7

proc, do 10,8 proc., a ze składką wpłaconą
jednorazowo od 11 proc, do 15 proc.

Informacji na temat wszelkich form u-

bezpieczeń udzielają placówki PZU oraz

pośrednicy ubezpieczeniowi.

Listy do redakcji
Brawo Zespół

Rehabilitacyjny
w Bocheńcu

Wraz z 50. inwalidami *o
uszkodzonym narządzie ru­
chu przebywałam po raz

trzeci na turnusie rehabili­
tacyjnym, zorganizowanym
przez Regionalny Związek
Spółdzielczości Inwalidz­
kiej w Ośrodku Wczasowym
w Bocheńcu k/Chęcin w o-

kreśie od 2—22. IX. br. Jak­
kolwiek ośrodek tylko nie­
znacznie został przystoso­
wany do potrzeb inwali­
dów, poruszających się w

większości przy pomocy
wózków, jednak dzięki
swemu położeniu pośród
lasów sosnowych, z dala od
większych skupisk, zapew­
niał inwalidom > względnie
dogodne warunki do od­
poczynku i rehabilitacji.
Kalectwo ruchowe jest
szczególnie ciężkie i wy­
maga wielkiego nakładu
pracy oraz siły ze strony
osób, prowadzących ćwi­
czenia rehabilitacyjne,
zwłaszcza w warunkach nie­
pełnej adaptacji obiektu do

potrzeb ludzi o ograniczo­
nej sprawności ruchowej.

Dlatego szczególnie pod­
kreślam bardzo dobrą or­
ganizację zajęć rehabilita­
cyjnych! Było to możliwe
dzięki przewiezieniu w tym
roku z Krakowa i zainsta­
lowaniu w świetlicy domu
wczasowego — sprzętu re­
habilitacyjnego. Dzięki te­
mu 3-tygodniowy pobyt
był bardzo korzystny dla
inwalidów, którzy najczęś­
ciej nie mają możliwości
korzystania z takich zabie­
gów w miejscu swego sta­
łego zamieszkania. Nie bez
znaczenia jest również stwo­
rzenie ciężko poszkodowa­
nym inwalidom możliwości

Pytania i odpowiedzi
DLA INWALIDÓW III GRUPY

— 2 TYS. ZŁ

W październiku otrzymałam z ZUS do­
datkowo 2 tys. zł. Inni otrzymali 3 tysiące.
Skąd ta różnica? Jestem inwalidką III gru­
py.

Władysława G.
i

'Zgodnie z Uchwałą Rady Ministrów nr

157 z dnia 2 sierpnia 1982 r. inwalidzi III

grupy, pobierający we wrześniu br. ren­
ty, nie przekraczające 3500 zł miesięcznie
(bez rekompensaty i innych dodatków) o-

trzymali'jednorazowe świadczenie pienięż­
ne w wysokości 2 tys. zł. Świadczenia wyż­
sze (3 tys. zł) otrzymali renciści I i II

grupy.

2 DNI W CIĄGU ROKU

Jestem matką dziecka w wieku przed­
szkolnym. Czy przysługują nu dodatkowo
wolne dni?

Anna M.

Pracownicom, wychowującym dzieci w

wieku do 14 lat, przysługuje w ciągu roku
zwolnienie od pracy na 2 dni z zachowa­
niem prawa do wynagrodzenia. Kodeks

Pracy nie uzależnia tego zwolnienia od
przepracowania pełnego roku kalendarzo­
wego, dlatego kobieta która przed końcem
roku powróci do pracy z urlopu wycho­
wawczego ma prawo w tym samym roku
kalendarzowym do 2 dni wolnych od pra­
cy. Uprawnienie to przysługuje również
pracownikom, będącym jedynymi opieku­
nami dzieci w wieku do 14 lat.

DODATEK PIELĘGNACYJNY

Moja matka przekazała gospodarstwo
rolne państwu. W tym foku w listopadzie
ukończy 80 lat życia, czy z tego tytułu

otrzyma tzw. dodatek pielęgnacyjny?
Krystyna W.

W myśl aktualnie obowiązujących prze­
pisów o zaopatrzeniu emerytalnym oraz in­
nych świadczeniach dla rolników i ich
rodzin, do emerytury lub renty za prze­
kazane gospodarstwo rolne następcy lub
państwu przysługuje m.in. dodatek z ty­
tułu inwalidztwa I grupy lub ukończenia
80 lat życia. Dodatek ten wypłacany jest
w kwocie 1 tys. zł miesięcznie.

Redaguje:
JÓZEFA

PIOTROWSKA-STRIGL

odbycia wycieczek i pozna­
nia piękna Ziemi Kielec­
kiej.

Słonecznej w tym roku
’

pogodzie towarzyszyła ser- ,

deczna i troskliwa atmosfe­
ra, dzięki czemu turnus na­
leży uznać za szczególnie
udany. Opiekujący się in­
walidami personel nie
szczędził sił, uśmiechów i
dobrych słów, z czym coraz

rzadziej spotykamy się ze

strony zdrowej części spo­
łeczeństwa.

Jeżeli dzisiaj dużo, mówi
się o potrzebie uczciwej i
rzetelnej pracy, to taką pa
pewno, mimo trudności,
wykonał Zespół Rehabilita­
cyjny w; Bocheńcu pod kie­
rownictwem mgr Teresy
Radzikowskiej, za co w i-
mieniu uczestników turnu­
su chciałam serdecznie po­
dziękować.

Mirosława Mamoń

PROBLEMY
MIESZKAŃCÓW

OSIEDLA

PRĄDNIK BIAŁY
- PROPOZYCJE

ICH

ROZWIĄZANIA
Mieszkańców osiedla Prą­

dnik Biały-Zachód nurtują
na pewno problemy podob­
ne jak w innych nowych
osiedlach, nasuwa się je­
dnak pytanie — czy tóoźna
im choć częściowo zaradzić,
choć trochę złagodzić uciąż­
liwości? W każdym razie
warto rozpatrzyć propozyc­
je, które oni sami podsuwa­
ją-

Problem pierwszy, to ko­
munikacja. Autobus linii
138, od ul. Fika do ul. Wy­
ki przejeżdża bez zatrzy­

mywania się 1700 m do ul.
Opolskiej. Propozycja, aby
autobus ten skierować po­
przez most nad potokiem
Sudoł w ulicę Szopkarzy i
Danka. Wydłuży to trasę o

200 m, ale osiedle zyska je­
szcze jedną linię w' kierun­
ku wschodnim, Osiedle
XXX-lecia, a zwłaszcza
pętla*autobusowa zostanie
przybliżona do linii 138.

Drugi problem, to Szkoła
nr 58 przy ul. Zielińskiej
i nr 21 przy ul. Wyki. Obie
są przeciążone, nauka od­
bywa się w nich na trzy
zmiany. Propozycja, aby au­
tobusy, które w godzinach
przedpołudniowych zjeż­
dżają do baz, odwoziły dzie­
ci wyższych klas do szkół
w śródmieściu, mniej zagę­
szczonych. Innym rozwiąza­
niem może być wykorzysta­
nie sal osiedlowych domów
kultury np. przy ul. Pa-
chońskiego. Wiele dzieci
nie musiałoby korzystać ze

świetlic szkolnych.
Wreszcie trzeci problem,

to handel. W pawilonie
handlowym przy ul. Pachoń-
skiego sklep „1001 drobiaz­
gów” jest dobrze zaopatrzo­
ny, mila, uprzejma obsługa.
Drugi, spożywczy, nie ma

szczęścia do personelu.
Późno przywożone pieczy­
wo i mleko, długie kolej­
ki po koszyczki i do kas
zwłaszcza rano, znikome
ilości warzyw , i mrożonek.
Propozycja — lepiej dobie­
rać kierowników sklepów
na osiedlach, choćby dlate­
go, że klient nie ma wybo­
ru i zdany jest na sklep
znajdujący się

'

najbliżej
miejsca zamieszkania albo
zmuszony jest taszczyć za­
kupy ze śródmieścia, a to

przecież mija się z sensem.

Mieszkańcy osiedla
Prądnik Biały

Ieszcze przed kilkoma laty, ba przed kilkunastoma mie­
siącami nie dopuszczaliśmy oficjalnie do siebie takich
pojęć jak bieda, niedostatek. Dzisiaj poglądy na tę

kwestię są odmienne. Sfera niedostatku przestała się już
kojarzyć z niedołężną babcią i dziadkiem emerytem. Kry­
zys nie oszczędza. To. wiadomo. Trudniejsze jest jednak
wyosobnienie ze statystycznej przeciętności tych którym
z powodów właściwie przez siebie niezawinionych wiedzie
się w ostatnich miesiącach najgorzej. Tych, którym naj­
trudniej powiązać koniec z końcem. Wielu ludzi, którym
w myśl obiegowych opinii, z racji społecznej rangi czy
prestiżu wykonywanego zawodu powinno być nie najgorzej
do swojej realnej sytuacji po prostu nie przjznaje się. Po
zrzuty dla ubogich i zapomogi najczęściej rękę wyciągają
nie ci, którym akurat jest najgorzej. Ale to zupełpie inna

sprawa.

Jak to zrobił GUS?

Główny Urząd Statystyczny w swoich badaniach przepro-,
wadził taką operację: rodziny uszeregowano wg wysokości
dochodu na osobę, od najniższego do najwyższego, a nastę­
pnie całą tę zbiorowość podzielono na 10 równych części.
W pierwszej grupie znalazły się osoby o najniższych docho­
dach na osobę, w ostatniej dziesiątej o najwyższych. Tak
więc w I półroczu wskaźnik wzrostu kosztów utrzymania
dla najuboższych rodzin emerytów i rencistów wyniósł o

proc., a dla najuboższych rodzin pracowniczych 210 proc.
Przeciętne — w pierwszej grupie — koszty utrzymania
wzrosły o 214 proc., a w drugiej o 210 proc. Tak więc juz
w tym momencie z suchych procentów wyłania się fakt
pierwszy: rodzinom ubogim koszty utrzymania wzrosły
bardziej niż średniakom. Wśród rodzin najzamożmejszyen

Budżety rodzinne

W sferze niedostatku?
koszty utrzymania wzrosły odpowiednio o 195 proc, wśród
rodzin pracowniczych i o 205 proc, wśród rodzin emerytów
i rencistów- tej grupy. Tę sytuację można wytłumaczyć niż­
szym udziałem wydatków na żywność w ogólnej sumie wy­
dawanych pieniędzy. Tutaj dochody realne spadły o 25
proc. wśród rodzin pracowniczych i o 20 proc, wśród eme­
rytów i rencistów grupy najzamożniejszej.

Komu wiedzie się najgorzej?
W grupie najgorzej sytuowanych oprócz emerytów stare­

go portfela, zwłaszcza samotnych lub rodzin utrzymujących
się z jednej tylko emerytury bądź renty, są też rodziny wie­
lodzietne- Wpływ' czynnika demograficznego na poziom ży­
cia całej rodziny jest bardzo silny. Większa liczebność ro­
dziny wiąże się najczęściej z niższym dochodem na osobę —

i odwrotnie, mniej liczne rodziny należą do grup o wyższych
dochodach. Na to, że określona rodzina znalazła się w gru­
pie głębokiego niedostatku ma wpływ szereg czynników lo­
sowych np. komuś urodziło się kolejne dziecko i w związku
z tym żona przestała pracować, rencistce zmarł pracujący
wgpółmałżonek itp. Nie zawsze system świadczeń społecz­

nych jest w stanie wszystkie takie przypadki wychwycić.
Tu powinna wkroczyć pomoc społeczna, ale czy zawsze

wkracza?

Jak sobie radzą?

Więksźość swoich bieżących dochodów' muszą przezna-
ezyć na żywność. Wśród najuboższych emerytów i renci­
stów.’ wydatki żywnościowe pochłaniają 80 proc, bieżących
dochodów pieniężnych, w rodzinach pracowniczych 65 proc.
Trzeba tu jednak odróżnić wydatki z bieżących dochodów
od wydatków w ogóle, ponieważ często zdarza się przynaj­
mniej w tej grupie rodzin, że...

wydają więcej niż zarabiają
Tak to prawda. Dla emerytów i rencistów’ o ok. 30 proc,

a dla rodzin pracowniczych o ok. 12 proc. W rodzinach
najuboższych emerytów i rencistów nadwyżka wydatków’
nad dochodami w przeliczeniu złotówkowym- wynosi nie
mniej nie więcej -tylko ok. 500 zł na osobę.

Skąd więc Jnorą pieniądze?
Jedni sięgnęli do oszczędności, innym pomagają rodziny.

Często trzeba wynieść z domu i sprzedać rodzinne srebra,
porcelanę przekazywaną z pokolenia na pokolenie, zdjąć ze

ściany obraz czy pozbyć się innych rodzinnych precjozów.
W jeszcze innych wypadkach jest to dodatkowe zajęcie,
jakaś praca czy fucha. Wcześniejszych emerytów chętnie
„na dziko” zatrudniają rzemieślnicy.

4
Jeszcze trochę liczb

W I półroczu br. średni dochód na osobę w grupie naj­
uboższej wyniósł odpowiednio 3,3 tys. zł dla rodzin pracow­
niczych i 2,6 tys. zł dla rodzin emerytów — w grupie naj­
zamożniejszej 11 tys. zł w rodzinach pracowniczych i 9,5
tys. zł w rodzinach emerytów. Jak więc widać jesteśmy
społeczeństwem egalitarnym. Z jednej strony można to
uznać za przejaw pozytywny — wszyscy są przecież równi,
a z drugiej... skoro wszyscy mają jednakow’0...

brak motywacji do pracy

bardziej wydajnej, bardziej operatywnej, pełnej ińwencjł
i przedsiębiorczości. Pozostaje więc mieć nadzieję, że nowy
system płacenia, którego wdrażanie powoli rozpoczęliśmy
tę patową sytuację rozwikła z pożytkiem dla wszystkich.

Na koniec jeszcze jedno zastrzelenie — wszystkie przedsta­
wione powyżej rozważania dotyczą oczywiście tych, którzy
pracują w gospodarce uspołecznionej na państwowych po­
sadach. W sektorze nieuspołecznionym dzieje się w ostatnim
czasie zupełnie inaczej. Ale to osobny problem. (jb)
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PALESTYŃCZYCY sport O sport O sport
Kim są? Skąd tlą wzięli?

Czym jest ten prawie 4-ml-
lkwiowy naród bez ziemi, oj­
czyzny, własnej państwowo­
ści?

Kwestia palestyńska uzna­
wana dziś już dość powszech­
nie za klucz do rozwiązania
konfliktu bliskowschodniego
pojawiła się z całą ostrością
po II wojnie światowej. Ak­
tualnie stanowi ona (łącznie z

całokształtem sytuacji na

Bliskim Wschodzie) problem
nr 1 sytuacji międzynarodo­
wej (podobnie jak do ukła­
dów paryskich z 1973 r. pro­
blemem tym przez długie la­
ta była wojna w Wietnamie
i stosunki w Azji południo­
wo-wschodniej).

Specjalnej ostrości nabrała
ona po ostatniej agresji Izra­
ela na Liban w czerwcu br.
i próbie ostatecznego rozbicia
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny, która w tym kraju
miała swe bazy i największe
oparcie. „Szczególnej” zaś wy­
mowy temu problemowi przy­
sporzyła bezprzykładna masa­
kra dwóch obozów uchodźców
palestyńskich w zachodniej
części Bejrutu — Sabra i Sza­
tila — na początku paździer­
nika br. Jak zmuszony był o-

statnio przyznać minister o-

brony Izraela Szaron na prze­
słuchaniu specjalnej komisji
w Tel-Awiwie — wydał on

rozkaz wpuszczenia na teren

otoczonych obozów oddziałów
mjr, Haddada (prawicowa Fa­
langa libańska), które dokona­
ły masakry.

Palestyńczycy padają więc
ofiarą „narodu wybranego”,
który sam przeżył straszliwą
gehennę w czasie II wojny, a

dziś nie tylko wygnał z oj­
czyzny naród palestyński, ale
prześladuje Jego wybitnych
przedstawicieli w różnych
krajach. Ostatnie lata to ok­
res „polowań” na działaczy
palestyńskich, organizowa­
nych na całym świecie (fn .in.
także Warszawa w ub. roku
stała się miejscem zamachu).

Wracając do postawionych
na wstępie pytań trzeba się
nieco cofnąć w historię. Pale­
styńczycy zamieszkiwali „Zie­
mię Świętą” od czasów staro­
żytnych. Wywodzi się ich od
Kanaanitów, choć sama nazwa

Palestyna pochodzi od Fili­
stynów. Rejonem tym władali
kolejno przeróżni zdobywcy,
łącznie x Turkami, którzy pa­
nowalituodXVIw.doI
wojny światowej. W 1897 r. na

I Kongresie Syjonistycznym w

Bazylei ujawniło się dążenie
tego ruchu do stworzenia na

terenie Palestyny, zamieszka­
łej niemal wyłącznie przez
ludność arabską, ośrodka ży­
dowskiego w „ziemi obieca­
nej”. Ale dopiero po rozpadzie
imperium osmańskiego w cza­
sie I wojny światowej, a

zwłaszcza po ogłoszeniu przez
rząd brytyjski tzw. Deklaracji
Balfoura w 1917 r., aspiracje
syjonistów zaczęły nabierać
realnych kształtów. Deklara­
cja ta była w istocie obietni­
cą utworzenia żydowskiej
siedziby narodowej w Pale­
stynie, a żydowski autor, Ar­
tur Koestler, określał ją ja­
ko „... jeden z najbardziej
niezwykłych dokumentów po­
litycznych wszystkich czasów.
W dokumencie tym jeden na­
ród obiecuje (...) drugiemu na­
rodowi ziemię, która należy
do trzeciego narodu (...). Ara­
bowie żyli w Palestynie od
stuleci. Oczywiście była ona

ich ojczyzną”. Nieco innego
zdania była Golda Meir (póź­
niejszy premier Izraela) w

słynnej deklaracji, której mu­
szą żałować jej następcy: „nie
ma niczego takiego, jak naród

palestyński.— Nie Jest prawdą,
że istnieje taki naród, a my
zabraliśmy Jego ziemię”.

W 1917 r. ludność żydowska
stanowiła 9,7% ogółu miesz­
kańców Palestyny (w sumie
ok. 50 tys., ale mniej niż 5%
było urodzonych w Palesty­
nie), podczas gdy w tym sa­
mym okresie mieszkało tam

ponad pół miliona Arabów
palestyńskich. Liga Narodów
przyznała Wielkiej Brytanii
mandat nad Palestyną, a no­
wa administracja szeroko ot­
warła drzwi dla imigracji ży­
dowskiej. Rosnący napływ ko­
lonistów szybko zmieniał pro­
porcje demograficzne na nie-

. korzyść ludności arabskiej
wypieranej z najżyźniejszych
ziem i majoryzowanej w wie­
lu dziedzinach życia.

Po zakończeniu II wojny
światowej wewnętrzne sto­
sunki i wzajemna wrogość o-

bu społeczności spowodowały
zaognienie walk i akcji terro­
rystycznych. Wielka Brytania
postanowiła zrzec się mandatu
nie mogąc opanować sytuacji.
Powoływane przez ONZ komi­
tety ad hoc przedstawiały
różne propozycje rozwiązania
nabrzmiewającego problemu,
ale nie godziły się na nie o-

bie strony. Wreszcie 29 listo­
pada 1947 r. odbyło się histo­
ryczne i brzemienne w skutki
głosowanie w Zgromadzeniu
Ogólnym Narodów Zjednoczo­
nych nad raportem Komitetu
Palestyńskiego. Zgromadzenie
zatwierdziło plan podziału Pa-'
lestyny na dwa państwa: ży­
dowskie i arabskie. O wyniku
głosowania przesądziły Stany
Zjednoczone, które wywierały
również nacisk na inne dele­
gacje, aby opowiedziały się
za podziałem.

Po tej decyzji walki wew­
nętrzne nasiliły się jeszcze
bardziej, wzmogły się akcje
terrorystyczne powodujące u-

cieczkę Palestyńczyków z za­
mieszkałych od stuleci ziem.
W jednej z takich akcji (na
miesiąc przed powstaniem
państwa Izrael) bojówki ży­
dowskiej organizacji Irgun
Cwai Leumi, dowodzone przez
Menachema Begina (obecnego
premiera) wymordowały
wszystkich mieszkańców a-

rabskiej wsi Deir Jasin k/Je-
rozolimy. W wydanej później
książce „autor” tego ataku
stwierdził, że Żydzi byli w o-

fensywie już na długo przed
wejściem wojsk Ligi Arab­
skiej do Palestyny (po prokla­
mowaniu Izraela 15 maja
1948), zaś masakrę cywilnych
mieszkańców Deir Jasin okre­
ślił jako „zwycięstwo”, bez
którego nie byłoby państwa
Izrael.

Tzw. I wojna palestyńska
trwała bez mała przez rok
(1948—49) 1 zakończyła się
klęską Arabów. Izrael wbrew
poprzednim decyzjom ONZ
zajął zbrojnie ok. 77% obsza­
ru całej Palestyny. Pod koniec
tej wojny liczba uchodźców
palestyńskich, którzy znaleźli
schronienie w sąsiednich kra­
jach arabskich, przekroczyła
900 tys. osób. W ten sposób
ponad 70% Arabów palestyń­
skich utraciło swe ziemie,
dach nad głową i środki do
życia, stając się jałmużnikami
krajów, które ich przyjęły
oraz specjalnie utworzonej
przez ONZ Agencji d/s Ucho­
dźców Palestyńskich (UNRWA).

Powstanie żydowskiego
państwa w samym sercu

świata arabskiego, obcego mu

politycznie i ideologicznie,
kulturowo, społecznie i reli­
gijnie, zrodziło jeden z najpo­
ważniejszych w powojennym
świecie permanentnych kon­

fliktów. Utworzenie Izraela
wcale zresztą nie zostało
przyjęte przez wszystkich Ży­
dów w diasporze z absolut­
nym 1 entuzjastycznym popar­
ciem jako urzeczywistnienie
„odwiecznych marzeń żydo-
stwa o »ziemi obiecanej*”. I-
dea państwa żydowskiego w

Palestynie stworzona przez
ruch syjonistyczny, mimo nie­
wątpliwego poparcia, miała
także swych przeciwników.
Sama doktryna budziła sprze­
ciwy wybitnych żydowskich
myślicieli, którzy dostrzegali
rasowe, szowinistyczne i tota­
litarnie nacjonalistyczne ele­
menty w niej zawarte. Nie
popierał idei państwowości
m. in. także Albert Einstein,
który odmówił przyjęcia urzę­
du prezydenta Izraela po
śmierci Chaima Weizmanna.

Tak więc od 1948 r. toczy
się ciągła walka o prawo u-

chodźców palestyńskich do
powrotu na opuszczone przez
nich ziemie bądź przyznanie
odszkodowania za poniesione
straty. Dwadzieścia kilka sto­
sownych rezolucji uchwalo­
nych przez ONZ, potwierdza­
jących prawa uchodźców do
repatriacji lub rekompensaty,
zbywane jest przez rząd izra­
elski pogardliwym milcze­
niem.

Niekorzystną sytuację Pale­
styńczyków zaostrzyła wojna
1967 r. Setki tysięcy nowych
uchodźców musiały znów po­
rzucić swe domy na zachod­
nim brzegu Jordanu, w Je­
rozolimie (po aneksji arab­
skiej części), w rejonie Gazy,
na wzgórzach Golan i półwy­
spie Synaj, czyli terenach o-

kupowanych przez wojska i-
zraelskie. Wielu z nich ucie­
kało już dwa i trzy razy. Tak>
że t w okresie późniejszym
setki i tysiące ludzi uciekały
w obawie przed represjami.
Według danych zawartych w

raporcie Wysokiego Komisa­
rza Agencji ONZ (UNRWA)
ogólna liczba uchodźców pa­
lestyńskich w 1980 r. przekro­
czyła 1,8 miliona osób. Około
300—400 tys. mieszka jeszcze
na terytorium Izraela (jako
obywatele II kategorii), nie­
liczni zasymilowali się z kra­
jami obecnego zamieszkania,
ale przejawiają silne więzy
solidarności.

Z różnych stron pojawiają
się pytania o sedno problemu,
ale najistotniejsze jest, czy
chodzi tu tylko o uchodźców,
czy o pozbawiony praw na­
rodowych naród palestyński?

Palestyński nich narodowo­
wyzwoleńczy rozwinął się
szczególnie po tzw. „blitzkrie­
gu” w czerwcu 1967 r. Jedną
z najsilniejszych organizacji
stała się el-Fatah (powstała
jeszcze w 1-958), której prze­
wodzi Jaser Arafat. Na pod­
stawie uchwały konferencji
„na szczycie” Ligi Arabskiej
w Aleksandrii w 1964 r., po­
wstała Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny, jednocząca
większość istniejących już or­
ganizacji palestyńskich, a

przywódca cieszącej się naj­
większym autorytetem el-Fa?
tah został przewodniczącym
Komitetu Wykonawczego
OWP. Organizacja została o-

ficjalnie uznana przez ONZ i
większość krajów świata za

jedynego oficjalnego repre­
zentanta narodu palestyńskie­
go, a jej przywódca trakto­
wany jest na różnych konfe­
rencjach międzyarabskich na

równi z głowami innych
państw. Neguje znaczenie
OWP i prawo Palestyńczyków
do własnej państwowości
przede wszystkim Izrael oraz

Stany Zjednoczone odmawia­
jące uznania i jakichkolwiek

rozmów w politycznym uregu­
lowaniu kryzysu bliskowscho­
dniego. Porozumienia z Camp
David między Egiptem a Izra­
elem w 1978 r. oraz trwające
do dziś bezowocne negocjacje
dotyczące „samorządu Pale­
styńczyków”^ na / zachodnim
brzegu Jordanu I w strefie
Gazy, nie są niczym innym,
jak tylko próbą sztucznego
zlikwidowania problemu pale­
styńskiego 1 zalegalizowania
okupacji izraelskiej. Formuła
ta wyklucza przecież utworze­
nie państwa palestyńskiego i
przekreśla (wbrew rezolucji
ONZ) prawo Palestyńczyków
do samookreślenia. Zgodne to

jest wszakże wszystko z da­
lekosiężnymi marzeniami o

„wielkim Izraelu” rozciągają­
cym się od Eufratu aż po Nil.

Na obecnej XXXVII Sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ
prawie we wszystkich prze­
mówieniach poruszana jest
kwestia palestyńska, zwłasz­
cza w kontekście wojny w

Libanie i masakry Palestyń­
czyków w obozach Sabra i
Szatila w zachodniej części
Bejrutu. Większość mówców
wskazywała na pilną potrzebę
ostatecznego rozwiązania tej
kwestii przez powszechne u-

znanie niezbywalnych praw
Palestyńczyków do utworze­
nia własnego państwa. Istniał
nawet projekt rezolucji doma­
gającej się wykluczenia Izra­
ela z ONZ.

Palestyński ruch oporu, czy
szerzej mówiąc „rewolucja
palestyńska” stawia sobie za

cel utworzenie własnego pań­
stwa na zachodnim brzegu
Jordanu i w strefie Gazy.
Stanowisko to podziela w wię­
kszości także OWP (przypom­
nieć należy, że poza tą orga­
nizacją działa również szereg
innych, od niej niezależnych).
Istnieją plany utworzenia fe­
deracji lub konfederacji jor-
dańsko-palestyńskiej lub sy­
ryjsko - jordańsko - palestyń­
skiej. Szczególną więc wymo­
wę miało spotkanie w poło­
wie października Jasera Ara­
fata z królem Jordanii Husaj­
nem i trwające cztery dni
rozmowy na temat konfedera­
cji przyszłego państwa. Było
to pierwsze spotkanie od roz­
prawy armii królewskiej z fe-
dainami palestyńskimi we

wrześniu 1970 r.

Istnieją też koncepcje po­
wrotu do rezolucji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ z 1947 r.

o granicach dwóch państw na

terytorium Palestyny, tzn. I-
zraela i państwa arabsko-pa-
lestyńskiego, czy też mało
chyba realne propozycje nie­
których grup Palestyńczyków
żądających utworzenia dwu-
riarodowego państwa pale­
styńskiego nie obok, lecz na

miejsce Izraela.

Przyszłość pokaże, jaik dalej
potoczą się losy tego wyzutego
z ziemi i ojczyzny narodu,
którego trzecie i czwarte po­
kolenie żyje w obozach u-

chodźców. Na zakończenie
warto więc jeszcze raz powtó­
rzyć i posłużyć się tytułem
wybitym na okładce amery­
kańskiego 'tygodnika „Time”
(którego trudno posądzać o

proarabskie sympatie) z 19
kwietnia 1980 r., jakim opa­
trzył zestaw materiałów po­
święconych problemowi pale­
styńskiemu: „Palestyńczycy
— klucz do pokoju na Blis­
kim Wschodzie”.

1 tak jest w istocie, bowiem
bez sprawiedliwego rozwiąza­
nia tej kwestii nie będzie spo­
koju w tym tak bardzo ne­
wralgicznym rejonie kuli
ziemskiej.

TADEUSZ FRYZEŁ

Klasa okręgowa —

Nowy Sącz

Grupa II

Szczebel — Maniowy 2:1, Wier

ehy — SNPTT 3:0 v.o., Poroniec
— Podhale 0:3 v.o., Motor —

Sokolica 5:1, pauzował Turbacz.

1. Wierchy 81423:4
2. Poroniec 8 11 19:11
3. Turbacz 8 10 14:12
4. Podhale 8 9 14:11
5. Sokolica 8 8 12:18
6. Motor 8 6 11:14
7. Maniowy 858:15
8. Szczebel 8 5 10:18
9. SNPTT 8 4 11:19

Klasa A —

Nowy Sącz

Grupa I

Łososina — Jazowsko 0:1, Łąc­
ko — Limanovia II mecz nie

odbył się, Piątkowa — Witowi-
ce brak protokołu, Świniarsko
— Wojnarowa 2:1, pauzował Po-
mowiee.

Wojnarowa 81014:6
Świniarsko 8 10 18:16

Jazowsko 8 10 15:14
Pomowiec 8 9 15:18
Witowice 6 8 16:12
Łososina Dolna 8715:9
Piątkowa 7 7 10:13

Łącko 888:14
Limanovla n 738:17

Grupa n

Nowe Bystre — Jordanów 3:1.

Czarny Dunajec — Raba Wyżna
8:0, Rdzawka — Kasinka Mała
0:3, Podczerwone — Strzyżyc
3:1.

1. Raba Wyżna 8 9 25:10
2. Nowe Bystre 7 9 17:13
3. Kasinka Mała 7 8 19:16
4. Jordanów 7 8 19:18
5. Czarny Dunajec 7 6 16:17
0. Podczerwone 8 5 17:20
7. Rdzawka '7510:20
8. Strzyżyc 7 4 10:19

Klasa okręgowa —

Tarnów

Orzeł Cikowice — Radar Łę-
towice 1:2, Tamel — Dąbrovia
mecz przerwany, Łęg — Wola
nia 1:1, Błękitni — Unia II Tar­
nów 3:0, Smykowlanka — Rud­
ka 1:0, Żabno — Dunajec 3:1,
Jadowniczanka — Nadwiślanka
2:0, Igloopol II — Tarnovia 0:1.

1. Błękitni 15 21 33:16
2. Unia II 15 21 33:19
3. Jadowniczanka 15 20 28:17
4. Igloopol II 15 17 31:21
5. Nadwiślanka 15 17 23:17
6. Tarnovia II 15 17 23:20
7. Wołania 15 16 22:18
8. Dunajec 15 16 25:23
9. Radar 15 16 27:27

10. Smykowianka 15 14 22:20
11. Rudka 15 13 15:19
12. Orzeł 15 11 22:29
13. Żabno 15 li­ 23:38
14. Łęg 15 ii 14:35
15. Tamel 14 9 8:22
16. Dąbroyia 14 8 20:24

Klasa A — Tarnów

Grupa I

Kłos Łysa Góra — Orzeł Dę­
bno 1:1, Błękitni Krzeczów —

Biskupice Redłowskie 2:4, So­
kół — Wierzchosławice 2:2,
Rzezawianka — Start Tl 3:0
v.o„ BKS XI — Pogoń Biadoliny
1:2, Szreniawa — Igloopol Bo­
rzęcin 2:0, Gosławice — Strażak

Mokrzyska 5:3.

Narciarze iuż na śniegu
Jeszcze kilka tygodni 1 rozpocznie się nowy

sezon narciarski, jako pierwsi wystartują w po­
czątku grudnia alpejczycy w zawodach o Puchar
Świata. Sezon 1982/83 zapowiada się trochę ul­
gowo, nie ma igrzysk olimpijskich, mistrzostw
świata w konkurencjach klasycznych i alpej­
skich. Najważniejszą imprezą będą mistrzostwa
świata w lotach narciarskich w sąsiedniej Cze­
chosłowacji (Harrachov 17—20. III.); światowa
czołówka wybiera się też do Sarajewa na dwie

próby przedolimpijskie (od 6 do 9. II. — startu­
ją alpejczycy, od 10 do 13. II — klasycy). Alpej­
czycy, biegacze, skoczkowie będą mieli przez ca­
ły sezon cykl zawodów w ramach Pucharów
Świata. W sumie — poważnych imprez nie za­
braknie, a dla wszystkich narciarzy tegoroczny
sezon będzie generalnym sprawdzianem przed
igrzyskami olimpijskimi w Sarajewie w 1984 r.

A co słychać u naszych narciarzy? Zacznijmy
może od wiadomości, że niedawno PZN powołał
kadrę olimpijską. Jest ona skromna, bo też na­
sze narciarstwo nie notowało ostatnio (poza al­
pejkami) jakichś większych sukcesów. W kadrze
„A” — potencjalnych olimpijczyków — znalazły
się tylko 4 osoby: alpejki siostry Tlałkowny,
biegacz Józef Łuszczek i skoczek' Piotr Fijas.
Powołano równocześnie kadrę ,,B” (11 osób). Są
to: Blpejki Ewa Grabowska i Krystyna Bortko,
biegacz Ryszard Budź, skoczkowie: Janusz Du­
da, Bogdan Zwijacz i Jan Łoniewski, biegaczki:
Anna Gębala, Jadwiga Guzik, Zofia Czerwiń­
ska, Urszula Sleziak, Eleonora Kułaga. To jest
olimpijskie zaplecze z szansą zakwalifikowania

się do drużyny olimpijskiej. Uderza brak w

kadrze przedstawicieli kombinacji norweskiej,
do niedawna czołowej naszej konkurencji. Jak

poinformował nas wiceprezes do spraw szkole­
niowych Wł. Roj — PZN będzie ehciał we

własnym zakresie przygotować drużynę n* Sa­
rajewo. Pod kierunkiem trenera Fr. Gronia Gą­
sienicy ćwiczy grupa młodych zawodników (T.
Bafia, J. Guńka, Kołtaś, W. Gut, Zapotoezny,

Trączysty, Marek), ze starej „gwardii" w kadrze

pozostał tylko J. Pawlusiak, natomiast J. Kawu­
lok, J. Legierski i K. Długopolski ćwiczą w klu­
bach. Kombinatorzy mają w planie kilka poważ­
nych sprawdzianów m. In. na Spartakiadzie
Armii Zaprzyjaźnionych w NRD, na Spartakia­
dzie Pionów Gwardyjskich (ta impreza odbędzie
się w Zakopanem od 7 do 15 marca).

Biegacze (Łuszczek i Budź) ćwiczyli już na

austriackich lodowcach, teraz ta dwójka pluz
młody Bury przebywa w Szwecji, gdzie trenuje
już na śniegu. W drugiej połowie listopada za­
planowane jest kolejne zgrupowanie w Szwecji
aż dla 12 zawodniczek i zawodników, w grud­
niu pierwsze starty. Kadrą biegaczy opiekuje się
L. Grzyb.

Natomiast nasze panie (Guzik, Sleziak,
Czerwińska, Kułaga, Bielak, Z. Liberda, niestety
bez chorej Gębali) trenują aktualnie na śniegu
w ZSRR koło Murmańska... Razem z nimi ćwi­
czy grupa młodych biegaczy. Kadrą kobiecą
opiekuje się były reprezentacyjny biegacz W.

Gębala.
Skoczkowie w tych dniach wyjechali na pierw­

szy śnieg do Austrii. Wcześniej trenowali na

igielicie. Fijas, Duda, Zwijacz, Łoniewski — to
aktualna czołówka, ciekawi jesteśmy czy dalsze
postępy poczyni grupa juniorów trenująca pod
okiem L. Nadarkiewicza trenera-koordynatora
tej konkurencji (trenerem kadry jest J. Przyby­
ła).

Nareszcie alpejki trenowane nadal przez A,
Kozaka. Już 8-krotnje nasze najlepsze (siostry
Tlałkówny, Grabowska, Bortko plus młode ju­
niorki: Marchlewska i Szafrańska) ćwiczyły na

lodowcu w Austrii. Po treningu w kraju wyja­
dą ponownie w Alpy, gdzie przygotowywać się
będą do grudniowych startów w PS. Grupa alpej­
czyków też trenowała w Austrii, może w tym
sezonie coś wreszcie drgnie w tej konkurencji?.
Na razie prym wiodą nasze panie. (ANS)

Stenmark jest
ostrożny

Ingemar Stenmark nie sta­
nie na starcie „supergigan­
ta", który zainauguruje za­
wody o Puchar Świata w

Val d’lsere. W tej nowej
konkurencji nie wystartują
tei inni czołowi zjazdowcy
szwedzcy. Jak twierdzą tre­
nerzy Stenmark ma zamiar
spróbować sil w supergigan­
cie dopiero podczas zawodów
w Madonna di Campiglio.

Kanadyjscy
zjazdowcy

starzeją się
i

„Epoka kamikadze już się
skończyła — mówi trener

zjazdowców kanadyjskich
Lauinge. Przed 5 laty nasi

chłopcy byli młodzi i ryzy­
ko ich pociągało. Teraz
trzeba zmienić metody pra­
cy".

Treningi zjazdowców kana­
dyjskich są obecnie bardziej

bezpieczne i jest w nich
mniej ryzyka.

Steue Podborski pierwszy
zjazdowiec spoza Europy,
który żttobyl zloty medal na

mistrzostwach świata w peł­
ni zgadza się z trenerem.

„Teraz nie ma już w dru­
żynie tej atmosfery co przed
laty. Wszyscy są ostrożniej­
si i myślą o tym, aby mieć

całe kościl

Bjoern Borg planuje
powrót na tron

Spore zainteresowanie
wśród miłośników tenisa,
choć nie tylko wśród nich,
wzbudził powrót słynnego
Bjoema Borga na między­
narodowe korty. Na razie
Borg nie wygrał pokazowego
turnieju w Montrealu, do

których to zwycięstw przy­
zwyczajał kibiców przez dłu­
gi okres czasu, niemniej jed­
nak udało mu się dotrzeć ąż
do finału, gdzie przegrał z

Jimmy Connorsem.
Nie Connors jednak, choć

zwyciężył, przykuwał uwagę
widzów. Wszyscy niemal

przypatrywali się grze Bor­
ga, który od kwietnia br. nie

pokazywał się na turniejach
tenisowych. Zapytany o

swoje szanse w najbliższej
przyszłości Borg odpowie­
dział: „Jestem gotowy do

powrotu na tron najlepszego
tenisisty świata, nie grając
w ostatnim czasie straciłem
bardzo wiele...".

Losowanie

rozgrywek Pucharu
UEFA

Eurepejska Unia Piłkarska

wyznaczyła dzień 5 listopa­
da jako datę losowania 1/8

finału rozgrywek Pucharu
UEFA. Losowanie odbędzie
się w Zurichu w hotelu
„Atlantis Sheraton" o godz.
12. Dopiero po meczach trze­
ciej rundy rozgrywek Pucha­
ru UEFA — odbędzie się lo­
sowanie ćwierćfinałów wszy­
stkich trzech europejskich
pucharów, jednakże terminu

jeszcze UEFA nie podała.

Rozmowa z. ekspertem piłkarskim - Wł. MICHALIKIEM

Czy piłka nożna
musi być grą brutalną?

Rewolucja na szpaltach
gazet krakowskich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

energicznie głośny pisarz ro­
syjski Maksym Gorkij podno­
sząc czystość jego intencyi i

przecząc stanowczo, jakoby
Lenin działał z poduszczenia
rządu obcego. Dziś Lenin uj­
muje ster Rosyi w swoje rę­
ce...”

Na tej samej pierwszej stro­
nie numeru „IKC” z 11 listo­
pada 1917 r. czytamy tytuł:

Garnizon petersburski za

Leninem.
„Haaga (teł. wł.) „Central

News” donosi z Petersburga:
Liczba uzbrojonych maksyma­
listów wynosi 100 000 ludzi.
Cały garnizon petersburski
oddał się Leninowi do usług.
Przed gmachem poselstw ko­
alicyjnych stoją silne oddziały
wojskowe."

Wreszcie 12 listopada, w po­
niedziałek, na całą szerokość
pierwszej strony „IKC” dono­
si w tytule:

Natychmiastowe zawieszenie
broni na wszystkich frontach!
Nowy rząd rosyjski zapropo­
nuje bezpośredni pokój wszy­
stkim narodom.

Na stronie 5 tego numeru

czytamy w felietonie — infor­
macji „Jak przyszło do wybu­
chu rewolucyi?” —„Ok. g. 5
po pół. Rada stała się panem
całego miasta. Ażeby izolować
pałac Zimowy, gdzie przeby­
wali prawie wszyscy członko­
wie rządu, oddziały żołnierzy
obsadziły wszystkie ulice do­
jazdowe, zbudowano szybko
barykady z drzewa ze skła­
dów, z kloców dębowych, z

rusztowań budowlanych". .

Nowa fala informacji na­
płynie do krakowskich dzien­
ników dopiero dnia 14 i 15 li­
stopada. (yk)

Okazuje się, że wiele

wątpliwości budzą wzajem­
ne relacje pomiędzy sa­
morządem pracowniczym a

związkiem zawodowym.
Warto więc przypomnieć,
że kompetencje i zakres
działania samorządu załogi
przedsiębiorstwa państwo­
wego określiła ustawa sej­
mowa z 25 września 1981 r.,
zaś cele i funkcje związków
zawodowych określiła usta-

padku, gdy: „Uchwały or­
ganów samorządu załogi
lub decyzje dyrektora
przedsiębiorstwa dotyczą
spraw wchodzących w za­
kres działania związków
zawodowych, przed ich

podjęciem organa przed­
siębiorstwa obowiązane są
umożliwość związkom za­
wodowym zajęcie w tych
sprawach stanowiska zgod­
nie z ustawą o związkach

nowego związku zawodo­
wego wstąpi z chwilą jego
powstania na terenie swo­
jego zakładu pracy, to nie
ma żadnych przeszkód, aby
dotychczasowy staż związ­
kowy pracownika był zali­
czony. Podstawę zaliczenia
stażu określi przyszły sta­
tut związkowy.

Generalnie rzecz biorąc,
trzeba pamiętać, że regulo-

1. Wierzchosławice 12 19 83:11
2. Błękitni 12 19 35:14
3. Kłos 12 18 28:16
4.BKSn 12 14 19:14
5. Pogoń 12 14 25:25
6. Orzeł 12 13 22:22
7. Gosławice 12 13 23:24
8. Rzezawianka 12 12 23:18
9. Sokół 12 12 25:23

10. Szreniawa 12 11 19:21
11. Biskupice 12 10 20:28
12. Start 77 12 9 19:20
13. Strażak 12 3 17:33
14. Igloopol Borz. 12 1 5:41

Grupa II

Vademecum związkowe

Związek zawodowy
i samorząd pracowniczy

wa o związkach zawodo­
wych 2 8 października 1982
r. Wymienione regulacje u-

stawowe tworzą prawne
podstawy stosunków mię­
dzy samorządem a związka­
mi zawodowymi.

Organa samorządu repre­
zentują całą załogę przed­
siębiorstwa i działają prze­
de wszystkim w sferze
spraw zaliczanych do ob­
szaru zarządzania przedsię­
biorstwa, natomiast główną

funkcją związków zawodo­
wych jest ochrona intere­
sów pracowniczych. W u-

stawie o samorządzie załogi
przedsiębiorstwa państwo­
wego kompetencje samo­
rządu są tak określone, aby
uniemożliwić jego organom
arbitralne wkraczanie w

sfery należące do związków
zawodowych. Równocześnie
stwierdza się, że w przy-

zawodowych oraz kodek­
sem pracy".

Rozwiązania ustawowe

okręślają tylko ogólne ra­
my stosunków między sa­
morządem i związkiem za­
wodowym. To, jak to

współdziałanie ukształtuje
się w konkretnym zakła­
dzie pracy, zależeć będzie
od decyzji i inicjatyw sa­
modzielnych ogniw samo­
rządowych i związkowych.

Istotną sprawą jest także
rozwiązanie problemu sta­
żu związkowego. Zachowa­
nie dotychczasowego stażu

związkowego będzie w

głównej mierze zależało od

samego pracownika. Jeżeli
był on członkiem związku
zawodowego do 12 grudnia
1981 r., tj. do momentu za­
wieszenia związków zawo­
dowych w wyniku ogłosze­
nia stanu wojennego, a do

Wanię stażu związkowego
jest sprawą wewnątrzzwią-
zkową. Tak więc, określe­
nie zasad regulacji tej pod­
stawowej dla pracownika-
związkowca kwestii będzie
zależało od samych człon­
ków związku; od tego, jak
podejdą do sprawy organi­
zacji i rejestracji swego
związku na terenie przed­
siębiorstwa lub zakładu.

Należy .przypomnieć, że
dotychczasowe prawo zwią­
zkowe bardzo korzystnie
dla pracownika traktowało

sprawę ciągłości stażu

związkowego. Możemy za­
kładać, że nie mniej korzy­
stne rozwiązania zostaną
podjęte w nowych regula­
cjach prawno-związko-
wych, co jednak będzie za­
leżało od decyzji samych
związkowców.

Przyborów — Mikołajowiee
1:0, Gorzyce — Odporyszów 3:3,
Tarnowiec — Radomyślanka 5:2,
Czarna — Brzeźnica 0:3> Baszta
— Wisła Szczucin 5:1, Koszyce
Małe — Brzostowianka 2:2,
Zgórsko — Zbylitowska Góra
1:0.

1. Wisła 12 17 36:20
2. Brzeźnica 12 16 25:18
3. Zgórsko 12 16 23:19
4. Zbylitowska G. 12 15 25: 8
5. Koszyce Małe 12 15 21:15
6. Radomyślanka 12 13 22:20
7. Brzostowianka 12 13 19:21
8. Przyborów 12 12 13:13
9. Czarna 12 11 22:17

10. Baszta 12 11 20:21
11. Tarnowiec 12 9 18:22
12. Odporyszów 12 9 16:28
13. Mikołajowiee 12 8 12:16
14. Gorzyce 12 3 15:54

Klasa A — Kraków

Grupa I

Grzegórzecki • — Czarni 0:1.
Orzeł Piaski Wielkie — Kabel II

1:1, Proszowianka — Nadwiślan
1:2, Słomniczanka — Krakus
Swoszowice 1:2, Vdctoria — Pci-
mianka 2:2, Wieczysta — Wi­
ślanka Grabie 1:1.

1. Orzeł 11 18 26:13
2. Krakus 11 15 22:15
3. Wieczysta 11 14 19:16
4. Kabel II 11 12 23:12
5. Grzegórzecki 11 11 18:14
6. Nadwiślan 11 11 21:20
7. Pcimianka 11 11 21:25
8. Wiślanka 11 11 14:18
9. Czarni 10 10 11:12

10. Słomniczanka 11 9 15:17
11. Vtotoria 11 6 14:29
U. Proszowianka u « 12:25

— Panie Władysławie, piłka
nożna staje się grą coraz bar­
dziej niebezpieczną, żeby nie po­
wiedzieć brutalną. Mnożą się
faule zaliczane do tzw. fauli
taktycznych. Np. obrońca wi­
dząc, iż napastnik ucieka mu,

jeśli to nie ma miejsca w obrę­
bie pola karnego — atakuje go
bezpardonowo, czasem pozoruje
ślizg, ale najczęściej jest to z

góry atak na nogi rywala, a nie
na piłkę. W jednym z ostatnich

spotkań ligowych naliczyłem aż
5 takich taktycznych fauli, a sę­
dzia tylko w jednym przypadku
p.okazał żółtą kartkę. Efekt jest
taki, iż piłkarze widząc toleran-

cyjność sędziów — grają' coraz

ostrzej, dodajmy do tego jakże
często oglądane na naszych boi­
skach gesty niesportowego za­
chowania (odkopywanie piłki po
gwizdku sędziego, zagrywanie
piłki ręką). Wszystko to zaciem­
nia obraz gry, zastanawiam się
czasem czy piłce nożnej nie gro­
zi w przyszłości to co stało się
już z piłką ręczną, która w

powszechnym odczuciu stała się
grą szalenie niebezpieczną, bru­
talną....

— Takie niebezpieczeństwo
istnieje, ale moim zdaniem gdy­
by sędziowie przestrzegali kon­
sekwentne obowiązujących prze­
pisów, nie wykazywali często
daleko idącego liberalizmu —

problem by nie istniał. Mówi

pan o faulach tzw. taktycznych.
Przepisy jasno precyzują jaka
powinna być kara. Za rozmy­
ślne zagranie piłki ręką nale­
ży karać zawodnika napomnie­
niem, a więc żółtą kartką. I tu
nie może być żadnych wyjąt­
ków. Oglądał pan zapewne mecz

we Wrocławiu, Śląsk — Servet-

te,' piłkarz szwajcarski niby w

pozornie niegroźnej sytuacji
zagrał celowo ręką, arbiter
irlandzki od razu wyciągnął żół­
ty kartonik.

Analogicznie powinien postą­
pić sędzia przy tzw. „akcjach
ratunkowych”. Jeśli piłkarz za­
trzymuje rywala rękami, podsta­
wia mu nogę, łapie go za ko­
szulkę w sytuacji kiedy ten ma

szansę zagrozić bramce — kara
może być tylko jedna — żółty
kartonik!

— Ale czy jest to kara wystar­
czająca? Klasyczny przykład: w

1973 roktt m Wembley obrońca

angielski łapie za koszulę wy­
chodzącego na czystą, stuprocen­
tową sytuację Łatę, Anglik zo­
baczył żółtą kartę, ale w sumie

opłacało mu się to, bo jego dru­
żyna nie straciła gola. W tej
chwili w lidze angielskiej wpro­
wadzono innowację — za każdy

faul taktyczny piłkarz otrzymuje
czerwoną kartkę. Czy nie byłoby
to wyjście z sytuacji?

— Powtarzam jeszcze raz —

jestem zwolennikiem konsek­
wentnego przestrzegania przepi­
sów. Za pierwszy faul taktyczny
— napomnienie, ale już za dru­
gi — czerwona kartka!

Tak właśnie postąpił sędzia
portugalski Garrido w meczu

Rapid Wiedeń — Widzew. Po­
nieważ Tłokiński w I połowie o-

trzymał żółtą kartę za niesporto-
we zagranie, pod koniec meczu

kiedy zagrał brutalnie — nie pa­
tyczkował się i usunął naszego
piłkarza z boiska. Decyzja jak
najbardziej słuszna...

—

./tylko, że naszyjn sędziom
brak jest tej konsekwencji, o

której pan mówi. Jestem prze­
konany, że na krajowych boi­
skach Tłokiński dograłby do
końca mecz, sędzia przymknął­
by oczy na jego drugi faul. Wi­
działem już wielokrotnie jak
zawodnik 2-krotnie popełniał w

ciągu jednego meczu faule tak­
tyczne, ale nie widziałem by za

to — jak mówią przepisy wybit­
nie niesportowe zachowanie się
— poniósł karę w postaci opu­
szczenia boiska.

— Zgadza się, część sędziów
jest tolerancyjna, tylko, że to
w końcu obraca się przeciwko
nim. Zawodnicy stają się coraz

bardziej niezdyscyplinowani i

arbitrzy mają, coraz większy
kłopot, aby utrzymać ich w ry­
zach.

— Na naszych boiskach szale­
nie denerwujące są różnego ro­
dzaju gesty świadczące o braku

zdyscyplinowania (odkopywanie
piłki po gwizdku, ostentacyjne
machanie rękami po werdykcie
arbitra). A przecież przepisy są
w tym względzie precyzyjne, je­
śli piłkarz uporczywie na­
rusza przepisy, jeśli słownie lub

czynnie demonstruje niezadowo­
lenie z decyzji sędziego — wi­
nien otrzymać napomnienie. Ileż
to różnego rodzaju przepychanek
obserwujemy przy wykonywaniu

rzutów wolnych, przy ustawianiu
„muru". Zawodnicy nie stoją w

przepisowej odległości (9,15 me­
tra), trwają targi z sędziami...

— A na Mistrzostwach Świat*
w Hiszpanii sędzia francuski nie
bał się pokazać w jednym meczu

(Włochy — Polska w Vigo)
dwóch żółtych kartek za naru­
szanie tego przepisu. Ostatnio w
TV oglądałem film z meczu

Bundesligi. Rummenigge podczas
wykonywania wolnego przeciw­
ko swojej drużynie, nie cofnął
się na przepisową odległość i

sędzia ani moment nie waha!
się — najsłynniejszemu piłka­
rzowi Europy pokazał żółty kar­
tonik.

— Toczy się dyskusja — czy
kartki spełniają swoją rolę. Mó­
wi się, że wobec niekonsekwen­
cji sędziów na jednym meczu za

to samo przewinienie można o-

trzymać napomnienie, na innym
— nie. Ze może powinna istnieć

jeszcze kartka pośrednia — ró­
żowa. Co pan na to?

— Moim zdaniem zniesienie
kartek byłoby nieszczęściem dl*
futbolu.. To, że sędzia na oczach

wszystkich, a więc i tysięcy ki­
biców — pokazuje piłkarzowi
kartkę ma kolosalne anaczenie
także psychologiczne. Kartk*
na pewno hamuje zawodnik*

przed popełnieniem kolejnego
przewinienia, zawodnik zdaje so­
bie sprawę, że za drugi tego ro­
dzaju faul może wylecieć z boi­
ska. Kartka jest także wskazów­
ką dla trenera, który może zdjąć
z boiska zbyt impulsywnego gra­
cza. Słowne napomnienia maią
daleko mniejsze oddziaływanie.
Wiem to z własnego doświad­
czenia.

— Pana opinię potwierdza
eksperyment wprowadzony u»

minionym sezonie w ligach an­
gielskich. Zniesiono żółte i czer­
wone kartki i zastraszająco
wzrosła liczba fauli. W 4 ligach
(z udziałem 92 drużyn) sędzio­
wie udzielili ponad 4 tys. upom­
nień i wykluczyli z gry 139 pił­
karzy. To był negatywny rekord.
I w tym sezonie wrócono z po­
wrotem do kartek.

Dziękuję za rozmowę, następ­
nym razem porozmawiamy o naj­
trudniejszym przepisie piłkar­
skim — spalonym.

ANDRZEJ STANOWSM
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SPRZEDAŻ

NAPRAWY GŁÓWNE
SAMOCHODÓW

STAR A-28, A-29, W-28, C-28, ZUK I SILNIKÓW
LUZEM SKODA 706 RT/RTO, LEYLAND SW-680

(wszystkie typy)
oraz PODZESPOŁÓW LUZEM DO POW. SILNIKÓW,
jak pompy wtryskowe, wtryskiwacze kpi., rozruszniki,
prądnice, alternatory, sprężarki 1 pompy wodne

WYKONAJĄ

•w roku bieżącym i przyszłym, w ramach posiadanych
jeszcze wolnych mocy produkcyjnych,

OPOLSKIE ZAKŁADY NAPRAWY

SAMOCHODÓW
Zamówienia na rok przyszły, z podaniem terminu

dostawy, uprasza się kierować pod adresem:

Opolskie Zakłady Naprawy Samochodów J

45-052 Opole, ul. Oleska 14

telefon 384-91, telex 0733502

W sprawie napraw w roku bieżącym 'należy kon­
taktować się telefonicznie lub teleksem z Działem
Szefa Produkcji.

Istnieją również możliwości zakupu naprawianych
przez Zakłady silników luzem, bez obowiązku dostar-
ozenia tego typu silników do naprawy

INŻYNIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Bajeczna 1,

ZATRUDNI
o MURARZY

+ TYNKARZY

O ZBROJARZY
♦ CIEŚLI

<> INSTALATORÓW
WOD.-KAN. C.O.

Warunki płacy korzystne.
Wynagrodzenie wg. nowych zasad Układu Zbioro­

wego Pracy pracowników spółdzielczości pracy.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr, ul. Bajeczna 1, telefon 11-09-12.

niiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiniłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiinnnnniiiiuiir

FABRYKA MASZYN BUDOWLANYCH
| i LOKOMOTYW „BUMAR—FABLOK”

w Chrzanowie, ul. F. Dzierżyńskiego 3,
= poszukuje 3

i wykonawcy wytłoczek i
ś - ■*
- 3

na prasach 160, 400 i 800 T.
3§ ‘ • 3

Fabryka zapewnia dostawę niezbędnego oprzyrządo- 3
3 wania, tj. tłoczniki, okrojniki itp. -

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela 3
= Dział Głównego Technologa, tel. 22-31 do 39, wewn. 3
3 460 lub 465. =

■■......................... .

PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH

ZATRUDNI

na korzystnych warunkach finansowych,
’) Rejon Budowy Dróg i Mostów

w Bochni, ul. Partyzantów 16

Praca na terenie byłych powiatów bocheńskiego,
brzeskiego i tarnowskiego.

Wynagrodzenie w systemie dniówkowo-premiowym.
Zapewnia się świadczenia wynikające i karty bu­

dowlanych oraz dowóz do pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
RBDiM w Bochni, ul. Partyzantów 16.
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MŁYN w Dębicy I
PRZEKAZE na warunkach umowy

AJENCYJNEJ lub SPRZEDA OSOBIE

PRYWATEJ
GMINNA SPÓŁDZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” w DĘBICY

Warunki do omówienia w Zarządzie Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Dębicy przy ul. Rze­
szowskiej -Błoniach.

Uiniiiiuiiiiuiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiunmiiiiuiii'

DYREKCJA
REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

w KRAKOWIE

zatrudni w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
na stanowiskach:

□ KONDUKTORÓW
□ ZWROTNICZYCH

□ DYŻURNYCH RUCHU

□ DRÓŻNIKÓW PRZEJAZDOWYCH

□ KASJERÓW BILETOWO-BAGAŻOWYOH
□ POMOCY KUCHENNYCH i KUCHAREK

oraz WYŁĄCZNIE MĘŻCZYZN na stanowiskach:

O STRAŻNIKÓW SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

O MANEWROWYCH

O RZEMIEŚLNIKÓW pracujących przy utrzyma-
niu torów i budynków kolejowych, tj. SLUSA-
RZY, SPAWACZY, STOLARZY, MURARZY,
DEKARZY, BLACHARZY, ZDUNÓW, HY­
DRAULIKÓW itp.

O PALACZY C.O.

O ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i 'wy­

nagrodzeniu udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział ds.
Pracowniczych Dyrekcji, Kraków, ul. Mogilska 1,
I piętro, pokój llOa, tel. 22-70-22, wewn. 55-27.

UWAGA OKAZJA!
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
zawiadamia, że W DNIACH 9 i 10 LISTOPADA 1982
roku odbędzie się

GIEŁDA
ZBĘDNYCH MATERIAŁÓW:

• W ZAKŁADZIE FABRYKA DOMÓW „FADOM”
W KRAKOWIE, ul. PUŁANKI BOCZNA 1
na której zaoferowane zostaną
MATERIAŁY BRANŻY ELEKTRYCZNEJ i ME­
CHANICZNEJ, PREFABRYKATY W-70, GRUZ
BETONOWY, WITROMOZAIKA, ŚLUSARKA
BUDOWLANA, MATERIAŁY WODNO-KANALI­
ZACYJNE, SPRZĘT i NARZĘDZIA ROŻNE
Dojazd do zakładu autobusem nr 157

©W BAZIE MATERIAŁOWEJ "

W KRAKOWIE przy ul. KOSIARZY 10
stolarka budowlana, szafki zlewozmywakowe,
szkło, materiały, śrubowe

• W ZAKŁADZIE TRANSPORTU

W KRAKOWIE przy ul. KOSIARZY 10
części zamienne do samochodów WOŁGA, SY­
RENA, ZUK, STAR .LUBLIN, ZIS do SPYCHA­
CZA „MAZUREK”, materiały elektryczne siecio­
we, urządzenia wodno-kanalizacyjne, urządzenia
montażowe, agregaty grzewcze AGP-50, szlifierki
FL-4, nożyce elektryczne, pompa PZ-6, silniki
elektryczne i spalinowe do samochodów.

Dojazd na ul. Kosiarzy autobusami nr 137 i 148, na

teren baz przemysłowych Kraków-Płaszów

Zainteresowane przedsiębiorstwa gospodarki uspołe­
cznionej, nieuspołecznionej oraz osoby prywatne win­
ny zgłaszać się w tych dniach, w godz. 8—14.

Ewentualnych dodatkowych informacji udziela Dział
Zaopatrzenia, tel. 66-76-75 lub 66-80-22, wewn. 29$,
220

" PRZETARGI ” ’

Zakład Hodowli Zarodowej w Porębie Żegoty, gm. Alwernia

ogłasza, że w dniu 18 listopada 1982 r., o godz. 10 sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zorganizowa­
nego na terenie Zakładu następujące urządzenia:

1) 3 szt. metalowych konstrukcji tuneli foliowych cena wy­
woławcza po 21.210 zł za 1 szt.

2) 5 szt. metalowych konstrukcji tuneli foliowych cena wy­
woławcza po 25.240 zł za 1 szt.

3) 1 szt. kopaczka elewatorowa cena wywoławcza 19.140 zł

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do dnia 18 listopada 1982 r., do godz. 9 w kasie Za­
kładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Instytut Meteorologii 1 Gospodarki oWdnej w Krakowie przy
ul. P. Borowego 14, (sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO samochód Star A-29, nr rej. KRA-092C,
rok produkcji 1974, stopień zużycia 55 proc. Cena wywoławcza
wynosi 132.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 18 listopada 1982 r. ,o godz. 10,
w świetlicy Instytutu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w dniu przetargu do godz. 9.

Pojazd można oglądać codziennie na terenie Instytutu, w

godzinach pracy. W wyniku braku nabywców, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego w.Kra­
kowie ,al. Słowackiego 17a, ogłasza, że W DRODZE PRZTAR-
GU zleci wykonani e remontu budynku magazynowego w

Krakowie przy ul. Cystersów 22.
W zakres remontu wchodzą roboty murarskie, ciesielskie,

i dekarskie.
Uproszczona dokumentacja projektowa jest do wglądu w

biurze przedsiębiorstwa.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe i spółdzielcze.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,

należy składać w biurze KPPD w Krakowie ,al. Słowackiego
17 a.

Otwarcie ofert nastąpi 19 listopada 1982 r., o godz. 9.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Zakłady Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych, Spółdzielnia
Pracy — 32-015 Kłaj ,tel. 75, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie:

— form wtryskowych na wąż „Rubika”
— formy wtryskowej na nakrętkę do butelki 1 1
— formy rozdmuchowej na butelkę na płyny o poj 1 I.
— części do hydrauliki do rozdmuchiwarek produkcji wło­

skiej
Do przetargu zaprasaz się przedsiębiorstwa państwowe i

spółdzielcze.
Termin wykonania: I kw. 1983 r.

Informacji o szczegółach technicznych dotyczących wyko­
nania form oraz części do - hydrauliki udzieli Dział Technicz­
ny Zakładów Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych w Kłaju,
codziennie w godzinach 10—13.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie 'lub przesłać pod adresem Za­
kładów, w terminie do dnia 15 listopada 1982 r. Komisyjne
otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 listopada, o godz.. 10 w biu
rze Zakładów Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych w Kłaju.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlany­
mi w Krakowie, ul. św. Krzyża 17 ogłasza, że W DRODZE
PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze­
da
z — samochód Syrena R-20, nr silnika 379871, nr ramy 431351

stopień zużycia 40 proc. — Cena wywoławcza 144.000 zł
oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— samochód ciężarowy Gaz 53 A, nr silnika 1533100, nr

,podwozia 227369, ład. 4 t, stopień zużycia 70 proc. — ce­
na wywoławcza 81.000 zł

—• samochód ciężarowy Gaz 53 A, nr silnika 950496, nr

podw. 0309150, ład. 4 t. stopień zużycia 60 proc. — cena

wywoławcza 108.000 zł
Warunkiem przystąpienia do przetargu ograniczonego jest

dostarczenie zaświadczenia z Wydziału Komunikacji.
Samochody, można oglądać w Bazie Transportu OPOZH w

Krakowie przy ul. Szczecińskiej 14/16, w godz. 8—10.
Przetarg odbędzie się dnia 22 listopada 1982 r„ o godz. 10

w Bazie Transportu przy ul. Szczecińskiej 14/16.
Przystępujący do przetargu winni wpła cić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej do dnia po­
przedzającego przetarg, w kasie przedsiębiorstwa.

Jeżeli przetarg I nie da wyników — przetarg II odbędzie się
w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

WZSR „Samopomoc Chłopska” w Tarnowie — Zakład Gos­
podarczy w Dąbrowie Tarnowskiej, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda ciągnik rolniczy
URSUS C-355M, nr rejestr. 52-37 KI ,nr podw. 265222, nr sil­
nika TO6096/77, rok produkcji 1976, stopień zużycia 55 proc.,
Cena wywoławcza wynosi 132.300 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 listopada 1982 r., o godz. 10,
w Mieszalni Pasz Olesno k. Dąbrowy Tarnowskiej.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o

godz. 12.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wa­

dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej bezpośrednio
w kasie Zakładu Gospodarczego w Dąbrowie Tarnowskiej, ul.
Kościuszki 14, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Prawo do udziału w przetargu mają rolnicy, którzy przed­
łożą aktualne zaświadczenia z właściwego Urzędu Gminy,
uprawniające do zakupu ciągników.

Pojazd można oglądać codziennie z wyjątkiem sobót w

Mieszalni Pasz Olesno k. Dąbrowy Tarnowskiej, w godzinach
8—14.

ZASTAVĘ 750 w dobrym stanie,
silnik po remoncie — sprzedam.
Jerzy Muras, Zakopane, ul. Or-
kana 9 m. 7, po godz. 15. P-203

PRACA

KRAWCOWĄ ze znajomością ka­
letnictwa lekkiego zatrudni na

bardzo dobrych warunkach war­
sztat rzemieślniczy — Cezary Ja­
dach, ul. Zarzecze 20 (obok Dzier­
żyńskiego). Zgłoszenia: godz.
16—18. g-30110

NIERUCHOMOŚCI

DUŻĄ willę superkomfortową z

ogrodem na przedmieściu Myśle­
nic sprzedam. Oferty 30132 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

KUMIĘGA Małgorzata, zam. Lub-
cza 79, zgubiła wkładkę zaopa­
trzeniową nr 010954, wydaną przez
Domy Towarowe „Centrum”, Za­
kłady Produkcyjne w Tarnowie.

TRYBULEC Jacek, zam. Rado­
myśl Wielki, Targowa 17, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową nr 135353,
wydaną przez Internat Zespołu
Szkół Mechaniczno-Elektrycznych
w Tarnowie. T-30013

JAMRO Zbigniew, zam. Janowi­
ce 230, zgubił wkładkę zaopatrze­
niową nr 119636, wydaną przez
Zakłady Azotowe w Tarnowie.

AUTO-ALARMY, elektroniczne
blokady zapłonu, zapłony tyrysto­
rowe i inne urządzenia wykonu­
je, instaluje i naprawia „Auto-
-Elektronika-Service” — lnż. Gła-

dysek, Kraków, ul. Grochowska
10, tel. 11 -12-86, po godz. 16.

PŁYTY chodnikowe wykonuje be-
toniarnia Tadeusza Lesiaka, Za­
bierzów, Kolejowa 48. g-29864

CZYSZCZENIE dywanów 1 obić
taplcerskich agregatem „Vap” —

Makowski,, tel. 48-01-17 . g-27726

SPECJALISTYCZNY zakład mgr
S. Klimka zabezpiecza solidnie
drzwi przed włamaniem. Wyko­
nuje tapicerskie wyciszanie. Tel.
33-79-98.____________________ g-26597

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczanie drzwi — wzmocnienie
blachą, tapicerka, montaż zam­
ków, wymiany śrub na zaczepy,
uszczelnianie okien — oferuje
Sobczyk, Kraków, telefon 66-73-14.

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczanie drzwi wraz z tapicer-
skim wykończeniem, wymiany
śrub okiennych, montaż karni-

szy, osadzanie kołków oferuje
Żakiewicz, tel. 44-56-53.

Posiłki

regeneracyjne

OFERUJE

Zastrzega się prawo unieważnienia
ku podania przyczyn,

bez obowiąz-

AUTO-MYJNIA — M. Przybył,
Kraków — Azory, ul. Stachiewi-
cza 41, tel. 37-01-24 — oferuje
usługi obejmujące: mycie, pole­
rowania nadwozi, czyszczenie
wnętrz, konserwacje antykorozyj­
ne podwozi i profili zamkniętych
oraz inne proste usługi, w, godz.
9—17 . g-27539

W OKRESIE OD 2 LISTOPADA 1982 E.

DO 31 MARCA 1983 R.

„Społem” WSS Oddział Produkcji Różnej Kra­
ków, al. Słowackiego 29

Informacji udziela Dział Zbytu, tel. 33-43-45,
33-67-44.

Zamówienia pisemne przyjmuje Oddział Produkcji
Różnej „Społem” WSS — Kraków, ak Słowackiego 29

MIGDAŁ Katarzyna, zam. Łap-
czyca 268, zgubiła wkładkę zao­
patrzeniową nr I 364271, wydaną
przez Urząd Gminy w Bochni.

MUCIEK Katarzyna, zam. Żyra­
ków 388, zgubiła wkładkę zaopa­
trzeniową nr J 593938, wydaną
przez Urząd Gminy w Żyrakowie.
DULIAN Czesława, zam. Biała 28,
zgubiła wkładkę zaopatrzeniową
nr 550742, wydaną przez Urząd
Gminy w Tarnowie. T-30012

JUREK Danuta, zam. Korzeniów
64, zgubiła wkładkę zaopatrzenio­
wą nr 232440, wydaną przez Za­
kłady Wytwórcze CZSS w Dębicy.

ZAWILItfSKI Ludwik, zam. Błs-
tuszowa 5, zgubił wkładki zaopa­
trzeniowe nr 490773, 490774, dla żo­
ny Teodozji, wydane przez Urząd
Gminy w Ryglicach, T-30019

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicersklch. agregatem
„Vap” — stachera, tel. 11 -94-60.

Autokary
JELCZ 1973

i IKARUS 1971

sprzeda instytucji.
WBTM ZSMP „Juventiłr”
w Krakowie, Rynek Gł.
2, teł. 22-80-97

DYWANY czyści Onderka. tel.
44-47 -86. g-25544

ANTYWŁAMANIOWE zabezpie­
czenie drzwi: blacha, blokady,
zamki, tapicerka — montaż kar-
niszy własnych lub klienta, wy­
miana śrub okiennych na zacze­
py, uszczelnianie taśmą metalo­
wą — wykonuje solidnie 1 termi­
nowo Spółdzielnia „Parkiet” —

Zakład Nr 36, tel. 37-50-17 od 8—12 .
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SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW
SKÓRZANYCH „GAL—SKÓR”

w KRAKOWIE

RÓŻNE ■
„MARYSIEŃKA” dyskretnie ko­
jarzy małżeństwa. Kielce, skrytka
624.

PRZEPRASZAM serdecznie Ob.
Leopolda Patra, zam. w Dębicy,
os. Metalowców bl. 13/4, za swoje
niewłaściwe zachowanie się wo­
bec Niego i słowną obrazę, mają­
cą miejsce w Dębicy na ulicy
Krakowskiej w dniu 10 czerwca

1982 r., około godz. 16. Mieczysław
Puzon, Dębica, ul. Łysogórska
15/45. g-30413

ZATRUDNI natychmiast
w swoim oddziale w Wieliczce oraz w zakładach
w Krakowie:

— samodzielnych kaletników posiadających egzamin
czeladniczy, mistrzowski i praktykę w zawodzie

— kobiety i mężczyzn do przyuczenia w zawodzie
kaletnika.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadi
w Krakowie, ul. Augustiańska 24, tel. 66-19-44.

Zapewnia się korzystne warunki pracy, zgodnie z re­
gulaminem wynagrodzeń zatwierdzonym w Spół­
dzielni.
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FORMY

Meble
KANAPY, KOZETKI,
FOTELE, KRZESŁA,
STOLIKI itp., z okre­
su 1900—1940 róku.

kupi od osób prywatnych
Dyrekcja Starego Teatru.

Oferty, z dokładnym
opisem lub fotografią me­
bla, należy składać w

Dyrekcji Teatru (wejście
od ul. Sarego 18) w

dniach 9 i 10 listopada,
w godz. 11 —14

okrągłe kompletne z wibratorami,
do produkcji kręgów betonowych,

o wymiarach
0 1000x500 mm,
0 800x500 mm,
0 500x500 mm,
0 300x750 mm,

KUPI lub zleci wykonanie
Kółko Rolnicze w Wiśniowej k. Dobczyc.

jBlilllillllHIilllillliliMM
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

im. E. Dembowskiego
w Krakowie, ul. Lwowska 26, tel. 66-87-26,

wewn. 12,

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko z-cy kierownika ogólnego ds.

rehabilitacji
Wymagane jest wykształcenie wyższe o kierunku

prawniczym oraz praktyka na stanowisku kierowni­
czym.

Oferty należy kierować pod adresem Spółdzielni,
z dopiskiem „konkurs”, oraz załączonym, własnoręcz­
nie napisanym, życiorysem i opinią z poprzedniego
miejsca zatrudnienia.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
■i i»
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FABRYKA SLNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

TARNÓW, ul. ELEKTRYCZNA 6

OGŁASZA PRZYJĘCIA
do ROCZNEGO DOCHODZĄCEGO Ochotnicze­
go Hufca Pracy FSZMP dla młodocianych
DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW od 16 do 18 lat,
W CELU PRZYUCZENIA DO ZAWODU:

9 MONTERA maszyn elektrycznych
® TOKARZA

9 NAWIJACZA uzwojeń silników elektry­
cznych (dla dziewcząt)

Kandydatom do OHP zapewnia się:
1) bezpłatne posiłki regeneracyjne
2) wynagrodzenie miesięczne 1120 zł + premia do

25%

S) możliwość dokształcania i doskonalenia kwalifi­
kacji zawodowych w różnych formach szkolnych
i nieszkolnych

Od kandydatów wymagane jest posiadanie co naj­
mniej 6 klas szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje
Dział Osobowy FSE „TAMEL” — Tarnów, ul.

Elektryczna 6 lub Komenda Woj*ewódzka OHP
- Tarnów, ul. Wałowa 6
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( MASZYNISTKĘ
| ZE ZNAJOMOŚCIĄ JĘZYKA ROSYJSKIEGO

| ZATRUDNI NATYCHMIAST

£ Fabryka maszyn budowlanych i lokomotyw
3 „Bumar — Fablok” Chrzanów, ul. Dzierżyń-
= skiego 3.

3 Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji
E udziela Dział Kadr „Bumar—Fablok” w Chrza-
= nowie, pokój 36, tel. 22-31 wewn. 214 lub 215.
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Płytki lastriko-terrakotą
o wymiarach 10x10 i 7,5x15 cm

OFERU-JE

FRANCISZEK JOPEK,

Zabrze-Maciejów (kierunek kąpielisko), ul. So­
bieraja 2, tel. 715-759.

PROJEKT PLANU ZAGOSPODAROWANIA

PRZESTRZENNEGO GM. BRZEŹNICA

Naczelnik Gminy Brzeźnica, w woj. biels-kim, zawia­
damia, że w dniach od 17 listopada do 2 grudnia 1982
roku włącznie, każdego dnia (z wyjątkiem niedziel), w

godzinach 9—13, a w soboty 8—11, w lokalu Urzędu
Gminy, w pokoju inspektora ds. budownictwa, będzie
wyłożony do publicznego wglądu projekt planu zagos­
podarowania przestrzennego gminy Brzeźnica.

Projekt planu obejmuje tereny położone w grani­
cach administracyjnych gminy, tj. wsie: Bęczyn, Brze­
źnica, Brzezinka, Chrząstowice, Kopytówka, Kossowa,
Łączany, Marcyporęba, Nowe Dwory, Paszkówka, Pól-
wieś, Sosnowice, Tłuczań i Wyźrał.

Z wyłożonym projektem planu zainteresowani mo­
gą się zapoznać w wyżej podanym terminie, uzyskać
potrzebne wyjaśnienia oraz zgłaszać swoje uwagi
i wnioski do projektu.

PKP

KOLEJOWE ZAKŁADY NAWIERZCHNIOWE

„BIEŻANÓW” w KRAKOWIE

UTHMM NTYCHMMST
• GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

— wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
i 8 lat pracy, w tym 4 lata na stanowisku Kie­
rowniczym

• TECHNIKÓW MECHANIKÓW
• TECHNIKÓW EKONOMISTÓW

oraz

O FREZERÓW o STRUGACZY O
O Ślusarzy o kowala maszynowego o

O blacharza budowlanego o montera

URZĄDZEŃ WODNO-KANALIZACYJNYCH O OPE­
RATORA CENTRALNEJ ACETYLENOWNI O MU-
RARZY-TYNKARZY O MALARZA BUDOWLANEGO
O PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA O
WARTOWNIKÓW SOK O ROBOTNIKÓW TRANS­
PORTOWYCH O ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PONAD­
PODSTAWOWYCH W WYMIENIONYCH ZAWO­
DACH O PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH DO PRZYUCZENIA

ZAKŁADY ZAPEWNIAJĄ:
korzystne warunki płacy wg nowych zasad wynagra­
dzania pracowników zatrudnionych w jednostkach
organizacyjnych przedsiębiorstwa PKP oraz szereg
świadczeń branżowych i socjalnych, jak:

— 80 proc, zniżki na przejazdy koleją oraz 12 bile­
tów bezpłatnych rocznie

— ekwiwalent pieniężny za umundurowanie
— ekwiwalent pieniężny za węgiel i możliwości

pobrania węgla
— bezpłatną opiekę lekarską i bezpłatne leki
— bezpłatne posiłki regeneracyjne
— wczasy, kolonie i obozy.
Dojazd pociągiem do stacji Kraków-Bieżanów lub

autobusem 108 z Placu Bohaterów Getta do końcowe­
go przystanku w Bieżanowie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
KZN „Bieżanów” w Krakowie, ul. Pulanki 29, telefon
22-70-22, wewn. 23-47 lub 33-16-57.
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teatry

•zjawiłsięunaswre­
dakcji Czytelnik, który w res­
tauracji „Kryształowa” na os.

Kozłówek zamówił' wczoraj
potrawę o nazwie pstrąg pa­
nierowany. Pstrągów ostatecz­
nie podano mu sześć, a każ­
dy miał długość 8 centymet­
rów. Wiemy, bo mierzyliśmy,
Ryba zdecydowanie kwalifi­
kuje się do Księgi Rekordów.

@ dotarły do nas winogro­
na rumuńskie. Te, które
sprzedawano wczoraj na rogu
ul. Krzywej i Długiej były po
pierwsze niedojrzałe, po dru­
gie już nadgniłe, po trzecie z

białym nalotem, którego nie
sposób się byio pozbyć a po­
nadto kosztowały 110 złotych.

® przedwczoraj o godz. 21
na postoju taksówek na os.

Piaski Wielkie wsiadło dwóch
mężczyzn prosząc taksówka­
rza (nr rej. samochodu KRG
06-88) o podwiezienie naj­
pierw na Mateczny, potem zaś
do Prokocimia, Taksówkarz
ruszył, ale po dojechaniu do
Matecznego oświadczył, że ani
mu się śni jechać do Proko­
cimia, bo to się nie kalkulu­
je. Ostrzegamy klientów przed
korzystaniem z owego pojaz­
du, którego właściciel kalku­
lacje zwykł zmieniać w trak­
cie jazdy... (m)

JVIAŁA-------- - ------

kronika

© Klub MPiK (Mały Rynek
4): Projekcja filmów z okazji
65. rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej — 18.

® Klub „Achatcs” (Gzym-
sików 8): Program kabareto­
wy pt. „Życie przerosło kaba­
ret” w wyk. Tadeusza Rossa
— 19.

9 Klub „Starówka” (Szcze­
pańska, 5): Z cyklu „II wojna
światowa” — Walki samo­
dzielnej brygady spadochro­
nowej pod Arnhem. Spotkanie
z mgr L. Mazurkiem — 13.

@ Towarzystwo Entomolo­
giczne (św. Marka 31): Posie­
dzenie naukowe. Referat
przedstawi prof. dr Stanisław
Kapuściński — 18.

Brakuje części zamiennych

■ Zamiast automatu, pralka typu „tarka”, zamiast

magnetofonu kosztowna atrapa

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Molier: Świętoszek — 19.15. STA­
RY (Jagiellońska 1): A. Mickie­
wicz: Dziady — 19.15. KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu
21): C. Goldoni: Łgarz — 19,15.
LUDOWY (os. Teatralne 34): J.
Słowacki: Ksiądz Marek — 18.
MUZYCZNY (Lubicz 48): J.
Strauss: Baron cygański — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): J. Wit-
tlin i J. Rakowiecki: Królewna
Śnieżka — 10.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW
Tess (fr.
kultura

rozpętałem
(poi. b.o.)
18 lat> -

(Krasińskiego 34):
15 lat) - 15.45, 19.

(Rynek GL 27): Jak
II wojnę światową

— 14, Mandingo (USA
8, 10, 12, 16, 18,

MPiK (Nowa Huta, pl. Centralny).
GALERIA: (10—20). KLUB MPiK

(Rynek Podgórski 7): Wystawa
fotografii Piotra Radzickiego (10
—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
Grafika, rysunek, fotografia Je­
rzego Wernera (10—15). MDK

(Świerczewskiego 14): Wystawa
malarstwa Jerzego Udzieli (8—20).
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): (10—15).

Produkcja części zamien­
nych nie należała nigdy do
silnych stron naszego prze­
mysłu a trudności gospodar­
cze ostatnich lat dodatkowo
pogłębiły ich deficyt. Najwy­
raźniej widać to w sklepach z

częściami do sprzętu. rtv, nie­
co lepiej jest w zakładach u-

sługowych WPHW choć i tu
trudno mówić o zasobności.

Potrzeby Krakowa na części
zamienne rtv pokrywane są
przez producentów w około 88
proc, co nie wyklucza, nieste­
ty, niedoborów sięgających w

niektórych asortymentach i
50 proc. Szczególnie dokuczli­
we są braki części do telewi­
zorów kolorowych — brakuje
powielaczy, pewnego typu
diody i lampy a to powoduje
iż znacząca ilość aparatów

wogóle nie daje się napra­
wić. Z częściami do magneto­
fonów jest nie najgorzej, cóż
z tego, skoro brakuje np. pa­
sków do przenoszenia napędu
a bez paska magnetofon
zmienia się w kosztowną atra­
py-

Problemy te, dla zwykłego
obywatela wielce dokuczliwe,
mają swój szerszy aspekt eko­
nomiczny. Z ocen Centrali
Państwowego Handlu Wewnę­
trznego wynika, iż w skali
Kraju blisko połowa napraw
gwarancyjnych nie zostanie
wykonana, rzecz jasna właśnie
z braku części, a to spowoduje
konieczność przeceny tych ar­
tykułów o około 30 proc. Tak­
że usługi płatne wykonane
zostaną zaledwie w 80 proc. W
1981 r. co czwarte gospodar­

stwo domowe w mieście dy­
sponowało automatem pralni­
czym. Ile stoi ich dziś bez­
użytecznie z powodu braku
grzałek czy programatorów?
Także panująca do niedawna
moda na nowości rynkowe
sprawia, że zupełnie jeszcze
przyzwoity sprzęt zwyczajnie
trafia na śmietnik. Bardzo po­
szukiwane są np. agregaty do
udanych lodówek typu „Śnież­
ka”. Niestety rzecz jest nie­
osiągalna, ponieważ przemysł
z produkcji „Śnieżek” dawno
już zrezygnował. To prawda,
że skończył się deklarowany
okres użytkowania ale czy
napewno stać nas na to?

I wreszcie sprawa ostatnia
— części zamienne nie wyma­
gające obsługi technicznej

winny być w pierwszym rzę­
dzie kierowane do handlu de­
talicznego. W przeciwnym ra­
zie cena części — np. węża do
odkurzacza, — wzrasta o ko­
szty robocizny czyli o doniosły
akt wetknięcia owego węża w

otwór elektroluksu, o ile
klient zechce go ze sobą do
zakładu przytaskać.

Słowem sytuacja w usłu­
gach nie jest różowa, a jeśli
zaopatrzenie w części zamien­
ne nie ulegnie poprawie już
wkrótce niejedna gospodyni
domowa zmuszona będzie
przeprosić się z pralką ręczną
typu „tarka” do niedawna
używaną wyłącznie przez ar-

chaizujące zespoły jazzowe ja­
ko instrument perkusyjny.

(rat)

20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5) : Konwój (USA 15 lat) — 16,18.
20. MŁODA GWARDIA (Lubicz
6) : Iluzjon: „Gwiazda miesiąca —

Romy Schneider” — 15.45, 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12, Kobieta pod presją (USA 15

lat) — 10, 13, 15, 17, 19. ROTUN­
DA (Oleandry 1): Seminarium fil­
mowe „Kinematografia radziec­
ka”; „Zapamiętajmy to lato” —

16, „Sonata nad jeziorem” — 18,
„Zwierciadło”, „Jest taki chło­
pak” — 20.15. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Zemsta różowej pan­
tery (ang. 12 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral­
ne 10): Bitwa o Midway (USA 12

lat) — 19, 19 (pożegnanie z fil­
mem). ŚWIT MAŁA SALA: Życie
jest piękne (radz.-wł. 12 lat) —

ŚWIATOWID DU-

(os. Na Skarpie

szpitale
DYŻURNE X_F

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. CHIRURGII DZIEC.: Proko-
cim. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65. UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18. OKULISTYCZNY:
Wilkowice.

pogotowie ł
17, 19.

SALA

Już od rana do punktów skupu owoców Ciągną właścicie­
le sadów wioząc na furmankach lub traktorach jabłka
głównie tzw. spady. Jak nas poinformował prezes Krakow­
skiej Spółdzielni Ogrodniczej Stanisław Barcik średnio
dziennie skupuje się około 120 t. jabłek, są jednak dni w

których odbierano 160 i więcej ton.
Kierownik punktu skupu w Szczyrzycu Władysław Wę­

grzyn, w, roku ubiegłym skupił niewiele ponad 600 t,
a w br. do chwili obecnej odebrał już ponad 1.400 t, a u sa­
downików pozostało jeszcze 600 t.

Codziennie mamy taki ruch, mówi kierownik punktu sku­
pu owoców w Zegąrtowicach — Józef Hebda, nic dziwnego,
że mamy pełne ręce roboty. Na zdjęciu: w punkcie skupu
w Zegąrtowicach. (cm) Fot, Otto Link

Więcej chętnych w przychodniach stomatologicznych

Czy w przyszłym roku będzie materiał

do robienia plomb — nie wiadomo
O tym żeby zabrakło mate­

riału do robienia plomb nie
ma mowy chociaż... Właśnie.
Materiały stomatologiczne w

80 procentach sprowadzane są
za dewizy z II obszaru płatni­
czego. Brak pieniędzy spowo­
dował zmniejszenie importu.
Jak poinformowano nas w

„Ćezalu” w tym roku zosta­
nie sprzedanych ZOZ-om 11,5
tys., opakowań cementów den­
tystycznych. W roku ubiegłym
sprzedano 9,4 tysiąca. Ośrodki
zdrowia w trzech wojewódz­
twach: krakowskim^ nowosą­
deckim i tarnowskim powinny
być więc dobrze zaopatrzone.
Tak się jednak nie dzieje z

racji zwiększenia liczby pac­

jentów. Nie tak dawno jeszcze
odwiedzenie lekarza w ośrod­
ku było złem koniecznym.
Każdy wołał wziąć pięćdzie­
siąt złotych w „zęby” i pójść
prywatnie. Teraz po podwyż­
kach podatków, zmianie cen

na wszystkie usługi jedna
plomba czy1 sztuczna szczęka
kosztuje już tysiące. Z drugiej
jednak stron}' trudńo się dzi­
wić stomatologom, skoro ku­
pują cement, i inne kompo­
nenty na czarnej giełdzie lub
sprowadzają je z zagranicy.
Dawniej, w takich . przelicze­
niach obowiązywał kurs 150—
—200 zł za dolara. Teraz prze­
cież już dwa razy więcej. Le­
karze zaś nie mają ż.adnej in­

nej możliwości zaopatrywania
się w surowce niezbędne do
pracy. Jest to więc prawdziwe
błędne koło , w którym naj­
więcej „ofiar” ponosi chory.
Być może jest także trochę
winy Ministerstwa, Zdrowia i
Opieki Społecznej, które od
wielu lat woli czekać łaskawie
lia dewizy przyznawane na za­
kup komponentów niż zainte­
resować kooperacją polskich
wytwórców'. Być może jest to

pole do działania firm polo­
nijnych. Nie moim zadaniem
sugerować jak ten problem
rozwiązać. Ważne jest jednak
podkreślenie, że dewiz nie bę­
dzie przybywać, a zęby na­
wet w kryzysie też ‘się psują.

W „Rotundzie” „Drzewo pragnień” reż. T. A-
bałudze.

Na przykładzie Małego Rynku...

Po co, są zakazy?
Nie tak dawno staczaliśmy

boje o to, aby na krakowski
Rynek' nie miały wjazdu sa­
mochody. Przy okazji ojcowie
miasta postanowili, że na Ma­
łym Rynku będzie obowiązy­
wał zakaz parkowania samo­
chodów. Bardziej optymisty­
czni nazwali ten piękny zaką­
tek starówki „salonem” Kra­
kowa. I rzeczywiście na Ma­
łym Rynku było cicho i sym­
patycznie. Ale do czasu...

Od niedawna gazony z kwia­
tami, które odgradzały jezdnię
od płyty Rynku zaczęto prze­
suwać, tworząc to tu to tam.

wyrwę w tym prowizorycznym
ogrodzeniu. Samochody bez
większej trudności zaczęły
znowu parkoiuać pod urokli­
wymi kamienicami tego sym­
patycznego krakowskiego za­
kątka. Wczoraj w południe na­
liczyłam przeszło 20 wozów o-

sobowych stojących jakby ni­
gdy nic na południowej stronie
Rynku. Nie sądzimy, żeby
wszystkie te samochody były
uprawnione do parkowania w

tym miejscu. Zastanawiamy się
czy po to najpierw wydaje się
zakazy aby je potem łamać.
Zdajemy sobie sprawę, że za­
parkowanie wozu w centrum
miasta jest' rzeczywiście nie
lada wyczynem. Ale przecież
wszyscy zgodziliśmy się z tym,
że chcemy mieć ładne i nieza-
dymione spalinami samocho­
dowymi centrum. Więc gdzież
tutaj logika?

Przysłowiowy „salon" znowu

zamienił się w „przedpokój".
Sądzimy, że służby porządkowe
już dzisiaj zajmą się wszystki­
mi tymi niefortunnymi kierow­
cami, którzy z uporem mania­
ka muszą wjeżdżać prawie pod
kościół Mariacki. (ml)

filmowe propozycje
TYGODNIA

ZYCIE JEST PIĘKNE
Tradycyjnie odbywające się w m-cu listopadzie br. „DNI

FILMU RADZIECKIEGO — 82", obok projekcji dziewięciu
filmów premierowych, przewidują prezentację interesują­
cych wznowień, ilustrujących ostatnie dokonania kina ra­
dzieckiego. Wśród nich, na szczególną uwagę zasługuje
„ZYCIE JEST PIĘKNE" (1980), czwarty film, zrealizowany
we wspólprodukcji radziecko-włoskiej (, CZERWONY NA­
MIOT”, „NIEZWYKŁE PRZYGODY WŁOCHOW W ROSJI”,
„ONI SZU NA WSCHÓD").

Jego twórcą jest wybitny reżyser radziecki Grigorij Czu-
chraj, autor głśonych dzieł: „CZTERDZIESTY PIERWSZY",
„BALLADA O ŻOŁNIERZU", „CZYSTE NIEBO". Akcja

filmu rozgrywa się w latach 60., w jednym z bliżej nie­
określonych krajów rejonu Morza Śródziemnego, porusza­
jąc niezwykle' ważny problem reakcji jednostki na przemoc
i niesprawiedliwość. W tej opowieści o wewnętrznym doj­
rzewaniu człowieka, bardzo ważne miejsce zajmuje historia
wzruszającej miłości Marii (Ornella Muti) i Antonia (Gian-
carlo Gianini), uosabiającej ludzką potrzebę wolności. Bo­
wiem tylko w warunkach wolności — sugeruje twórca —

może zrodzić się prawdziwa miłość, będąca tej wolności,
„wysublimowaną realizacją", >

KAŻDY MA SWOJE PIEKŁO

Seminarium „film radziecki
w latach siedemdziesiątych”

W dniach od 2 do 6 listopa­
da odbywa się w „Rotundzie”
seminarium filmowe pt. „Film
radziecki w latach siedem­
dziesiątych”. Organizatorami
imprezy jest DKF UJ „Rotun­
da”, ZK TPPR oraz Wydział
Kultury i Sztuki UMK. We
wtorek i środę wyświetlane
były filmy takie jak np. „Bia­
ły ptak z czarnym znamie­
niem” J. Ilienki „Kalina czer­
wona” w reż. W. Szukszyna,
„Derzu Uzała” reż. A. Kurosa­
wy, Na dzisiaj organizatorzy

przygotowali następujące ob­
razy: godz. 16 — „Zapamiętaj­
my to lato” reż. S. Sołowiow,
godz, 18 — „Sonata nad je­
ziorem” reż. G. Cilinskis i. V.
Brasla, godz. 20,15 — „Zwier­
ciadło” reż. A. Tarkowski i
„Jest taki chłopak” w reż. W.

Szukszyna.
5 listopada — godz. 16 —

„Cudze listy” reż. I. Awer-

bach, godz. 18 — „Wniebo­
wstąpienie” reż. Ł. Szepitko,
20,15 — „Syberiada” cz. I, reż.
Michałkow-Konczałowski oraz

6 listopada — godz. 16 „Sy­
beriada", cz. II, godz 18 —

„Moskwa nie wierzy łzom”
reż, W. Mieńszew, 20.30 —

„Stalker” reż. A.' Tarkowski.
Projekcjom towarzyszą, dys­

kusje, spotkania, prelekcje,
wystawy plakatów. Zaprosze­
nia wydaje sekretariat SCF
SCK ..Rotunda”, ul. Oleandry
1, I p., godz. 13—14.

Równocześnie Studenckie
Centrum Filmowe „Rotundy”
ogłasza konkurs otwarty na

recenzję z dowolnego filmu
wyświetlanego w czasie semi­
narium. Oprócz recenzji moż­
na składać sprawozdania z sę-
minarium lub własne próby
bilansu osiągnięć kina radzie­
ckiego lat 70. Przewidziane
nagrody! Termin składania
prac do 30 listopada br.

Sytuacja, to której coraz mniej oglądamy premierowych
filmów z tzw. strefy dolarowej, skłania do zainteresowania
się pozycjami, które po .raz ostatni, prezentowane są w ki­
nach., w ramach tzw. „POŻEGNAŃ Z FILMEM". -W br.
„pożegnamy" aż kilkanaście atrakcyjnych i wartościowych
pozycji, m. in. dzieło głośnego twórcy kina francuskiego
Andre Cayatte „K-AZDY MA SWOJE PIEKŁO" (1977). Przed
laty zyskał sławę odważnymi filmami, poruszającymi w sen­
sacyjnej formie, istotne problemy społeczne związane
z funkcjonowaniem aparatu sprawiedliwości („SPRAWIED­
LIWOŚCI STAŁO SIĘ ZADOŚĆ", „WSZYSCY JESTEŚMY
MORDERCAMI'', „WERDYKT").

W „Każdy ma swoje piekło", twórca ukazując problemy
związane z kidnapingiem, uwypuklił nie tylko bezsilność
organów ścigania, ale też prawo matki porwanego dziecka
do przeżywania w samotności własnej tragedii. Sensacyj-
ność sprawy wzmaga zainteresowanie prasy i telewizji po­
wodując, że matka staje się podwójną ofiarą tych, którzy
porwali jej dziecko i tych, którzy jej dramat czynią tajem­
nicą publiczną. Nieszczęsną matkę gra w fenomenalny spo­
sób, wielka gwiazda kina francuskiego Annie Girardot-,
uwiarygodniając prezentowany na ekranie dramat. Nie­
wątpliwie jest to kreacja godna polecenia adeptom sztuki
aktorskiej! (bh)

15,
ŻA
7): Mężczyzna
(poi. 18 lat) — 16, 18,
tończyk (USA 18 lat) — 20 (po'
żegnanie z filmem). ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Bobby Deerfield

(USA 15 lat) — 15, 17, 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Szał

(ang. « 18 lat) — 15.30, 17.45 (po­
żegnanie z filmem), Każdy ma

'swoje piekło (fr. 18 lat) — 20 (po-

Janczerski. 12.30 Od czego zależy
tempo starzenia się. 12.50 Radio­
wy Poradnik Jęz. prof. dra M.

Szymczaka. 13.00 Zapomniane sło­
wo(dlakl.3i4).13.255min.o
nauce. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50

Więcej, lepiej, nowocz. 14.00 „Fat-
staff” Szekspira w operach Nico­
laia i Verdiego. 14 .30 Julian Au­
gust — fragm. pow. 14 .50 Popuł.
nagr. wybitnych śpiewaków. 15.15
NURT: Estetyczne właściwości

słuch, radiowego. 15.40 Ludzie i
ich pasje. 16.00 Mag. turyst. 16.20

Medycyna górska. 16.40 Doktryny
neokapitalizmu. 17.00 Nasz dom i

my. 17 .40 Radiowy przegl. public.
19.00 Kompozyt, tyg.: D. Szostako­
wicz., 19.35 Przy kromce Chleba —

słuch, dla dzieci. 20.00 Płyty f
gwiazdką: Love over Gold — zesp.
„Dire Straits”. 20.30 Muz. na in­
strumenty. 20.45 Jęz. zros. 21 .05 A,
Corelli — Sonata d-moll op. 5 nr 7,
21.15 Grzech Chama — fragm.
pow. 21 .30 Echa dnia. 21.40 Ten

stary, dobry jazz. 22.00 Powiedz
coś Franz — słuch. 22 .30 Klasycy
muz. XX w.: I. Strawiński. 23.00
Wiersze ^Mikołaja Sępa-Szarzyń-
skiego. 23.05 Indywid. muz. rozr.:

Stevie Wender. 23.50 Myśli i afo­
ryzmy — Eliasa Canettiego.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

9.50 „Igła” — ode. 30 (powt.). 10.30
Herbatka przy samowarze. 10.30

Pogoda dla bogaczy — ode. 32

(powt.). 11.00 Jazz, ballady, pieśni i

kołysanki. 11 .40 Coś do czytania.
12.00 W tonacji Trójki. 13.00 Prag­
nienie — 5 ode. pow. 13.10 Powt- .

z rozr. 14.00 Mistrz batuty: G.

Rożdiestwienskij. 15.05 Świat, w

którym żyjemy. 15.25 Ten stary,
dobry rock and roli. 16.00 Zaprasz.
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19.00 Adam
Próchnik. 19.30 Pieśni polskie. 19.50

„Igła” — ode. 31. 20.00 Mini-max.
20.45 Posłuchać warto. 21 .00 Blues

wczoraj i dziś. 21.30 J. Mehoffer:Krakowskie Pogotowie Ratunko^
we, Łazarza 14, teL 999, zachoro- Dziennik — ode. 3. 21.45 Reminisę.

niepotrzebny wania i przewozy tel. 22-38-33, muz. 22.45 „24 godz. w 10 minut”.
Mara- Podstacje KPR, Rynek Podgórski 23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.55 Pół-

2, teL 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), teL 11-80-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza 37-

36-37, 37-38 -29, Krzeszowice — tel.
99 i 22-06-20, Jerzmanowice — teL

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina - tel. 9, Wie-

żegnanie z filmem). UGOREK (os. .liczka - tel. 9 i 22-33-54, NiepoiO'
Ugorek): Jak Iwanuszlta szukał
cudu (radź, b.o.) — 15, Pięć wie­
czorów (radź. 15 lat) — 17, Zagu­
biony wśród ludzi (radź. 15 lat) —

19. WANDA (Waryńskiego 5): Ebi-
rah — potwór z głębin (Jap. 12 lat, —

10 (pożegnanie z filmem), Pan

Wołodyjowski (poi. b.o.) — 12,
Konopielka (poL 15 lat) — 16, Le­
nin w Paryżu (radź. 12 lat) — 18,
20. WARSZAWA (Stradom 15):
Czwartki ubogich (poL 18 lat) —

16, 18, 20. WIEDZA (Rynek Gł.
27): Rocky (USA 15 lat) - 9, 15,
17, Zapis zbrodni — 11, Maratoń­
czyk (USA 18 lat) — 13, 19. WISŁA

(Gazowa 16): Milczący wspólnik
(kanad. 18 lat) — 15, 17, 19. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): (10 — se­
ans zamkn.), Mistrz kierownicy u-

cieka (USA 15 lat) — 12. Doli-

noc poetów: Wiersze A. :Acbnit-

towej.
PROGRAM IV

UKF Stereo i and. fok.

Rozgf. PR w Krakowie
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30—8 .00 Kraków na antenie:
Nasz dzień. 7 .30 Konc. poranny
(stereo). 8 .00 Poranna seren. (ste­
reo). 9 .05 Dom nad rzeką Moskwą
— fragm. pow. 9 .25 Quod libet —

czyli co kto lubi (stereo). 10.00

Opera przez wieki (stereo). 10.30 Z

muz. nagrań bratnich radiof, (ste­
reo). 11.00 Czytamy klasyków: H.
Melville. 11 .30 Muz. różnych na­
rodów (stereo). 12.05 Od Bacha do
Bartoka (stereo). 13.00—14.00 Kra­
ków na antenie: Noc bez brzasku
— ode. pow. 13.10 St. nastrojów
(stereo), 14.00 Pios. i różnych stron

świata (stereo). 14.30 Estrada ka­
meralistów (stereo). 15.05 Panor,
lit. 15.30 Popoł. melom. (stereo).
17.05—18.30 Kraków na antenie:
18.00 Nasz dzień. 18.30 Pamiętniki

miee — tel. 198, Sieciechowice _•

teL (Iwanowice 60) oraz Izby
Przyjęć wszystkich szpitali.

mm-i
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 91,
Kozłówek (pawilon), Kazimierza

Wielkiego 117, N. Huta: al. Stru­
ga 36, os. Kazimierzowskie.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19).
SKAWINA (Słowackiego 5).
WIELICZKA (Bob. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81).

_

..... ... ...
____

Nocne dyżury pełnią, apteki w: Filipa Pawła de s"ęgura,"adiutab-
na Issj‘ (poL 18 lat, — 15.45, 18, Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska- ta Napoleona, 19.05 Klasycy muz

20.15. WRZOS (Zamojs-kiego 50):
Jak rozpętałem ii wojnę świa­
tową, cz. II i III (poL b.o .) — 16,
19. ZWL\ZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Czas Apokalipsy (USA 18 lat)
— 16, 18.30.

ALWERNIA — Chemik: Cena

le. Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Proszowicach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

rozr. (stereo,. 19.30 Wieczór w Filh

(stereo). 21.00 Klub Stereo. 22.30

Fakty dnia. 22 .40 Nocne diyerti-
mento (stereo). 23.30 Giosy, instru­
menty, nastroje (stereo).

Stiacbu (USA 11 lat). DOBCZYCE DIATRYCZNY IKARDIOLOGICZ-
“ ®ab’! ,®\ale sł°nC* NY (Keja 11) - zamawianie wizyt

la»’ Du^ler (Jr‘ lat)l domowych — tel. 22-25-66 i 22-95-78
GDÓW — Promyk: Dzięki-Bogu <15.30-23 00)
już piątek (USA 15 lat). KRZE­
SZOWICE — Nowości: Wejście
smoka (Hóngkong-USA 18 łat).
MYŚLENICE — Wisła: Jeździec
bez głowy (radź, b-.o .) — Krajó.
brąz po bitwie (poi. 18 lat). SKA­
WINA — Piast: Rok święty (fr. 15

lat). WIELICZKA — Górnik: Za­
klęte rewiry (poi. 15 lat). ..

ZAUFANIA: 33-71,37

•PROGRAM

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(19—15). SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZE­
UM KATEDRALNE (10—15). Wys­
tawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

Wczoraj zamknięto w Kra­
kowie trwającą od 20
października wystawę

„Przyrządy i urządzenia w o-

chronie środowiska naturalne­
go”, zorganizowaną przez Ko­
mitet Państwowy do Spraw
Nauki i Techniki. ZSRR, Mini­
sterstwo Produkcji Środków
Automatyzacji i Systemów Za­
rządzania ZSRR, Ministerstwo
Administracji Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska
PRL, Państwową Inspekcję
Ochrony Środowiska. Współ­
organizował tę interesującą
ekspozycję Dom Radzieckiej
Nauki i Kultury w Warszawie
oraz Zarząd Krakowski TPPR.

Dyrektorem owej poważnej
imprezy był JURIJ BOROZ-
DIN, który udzielił naszejnu
dziennikarzowi wywiadu.

— Jak pan ocenia efekty
dwutygodniowej wystawy w

Krakowie?
— Pokazaliśmy tutaj, W

Radzieckie przyrządy i urządzenia
w ochronie środowiska naturalnego

Wywiad z J. Borozdinem
Krakowie, w bardzo pięknych
pomieszczeniach zabytkowej
piwnicy Domu Polonii 50 ma­
szyn i urządzeń. Obejrzało je
3.5 tys. specjalistów ochrony
środowiska, mechaników, bu­
dowlanych, hutników, górni­
ków i in. Wyświetlaliśmy spe­
cjalny film — slajd o charak­
terze autorskim, poświęcony
ochronie środowiska natural­
nego w ZSRR. Zyskaliśmy po­
chlebne opinie zarówno w śro­
dowisku inżynierskim,,jak i

“

Urzędzie, Miasta,

— Jakie urządzenia, przy­
rządy uważa Pan za szczegól­
nie ważne w czasie trwania
krakowskiej wystawy?

— Można podkreślić znacze­
nie urządzenia „Saffir 22" do
kontroli i regulowania pro­
cesów technologicznych w za­
kładach metalurgicznych, che­
micznych i jądrowych. Byli u

nas hutnicy krakowscy. Po­
wiedzieliśmy im, że w ZSRR
ostatnio dzięki temu urządze­
niu ' uruchomiono nowy wiel­
ki piec, gdzie kontrola czynni­

ków szkodliwych pozwoliła je
w znacznym stopniu wyelimi­
nować, Nasi polscy towarzysze
otrzymali dokumentację, pro­
spekty, katalogi. Pokazaliśmy
tzw. gazochrometograf — u-

rządzenie dla określania ubyt­
ków metanu w rurociągach
gazowych. Przyrząd umiesz­
czony jest. na samochodzie i
pozwala dokładnie określić
miejsce ulatniania się gazu,
wskazać miejsce awarii prze­
wodu. Na wystawie znalazła

m.m. automatyczna Stacja

kontroli jakości wody, która
przez odpowiednie połączenie
z maszyną obliczeniową w

każdej porze dnia pózwala
odczytać skład wody, stopień
jej zanieczyszczenia. Trzy ta­
kie stacje czynne są w ZSRR
— dwie ńa rzece Moskwie i
jedna na rzece Kura to Tibili-
si. W rzece Moskwie pojawiły
się już ryby.

— Z wystawą związane by­
ły inne działania w zakresie
popularyzacji radzieckich sys­
temów ochrony środowiska
naturalnego.

— Tak jest. Zorganizowaliś­
my 20 wykładów na tematy
związane z ochroną otoczenia
naturalnego człowieka. Praco­
wnikami wystawy byli ci ra­
dzieccy specjaliści, którzy są

autorami eksponowanych przy­
rządów, urządzeń.

Dziękuję ata rozmowę - (#).

PROGRAM 1

6.00 TTR — jęz. poi., sem. I.
Utwory patriot, Jana Kocha­
nowskiego

6.30 TTR — Matem., sem. 1.
Potęga o wykładniku wymier­
nym

8.10 Jęz. poi., kl. 7. Adam
Mickiewicz

9.00 Jęz. pot, kl. 1 lic. Pie-

TELEFON

(16—22).
TELEFON DLA

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): teł.
22-44-02 (11—17). .__ -.

POMOC DROGOWA PZMot. (ah
Planu 6-ietniego 154,-tel. 4^-17-60 śni czarnoleskie
x 44-16-32 (7-22). ul. Kawiory 3 - 9.30 Dla ^iany

rodziców:

teL 37-48-92 i 37-55 -75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

'

11-00 Praca — technika, kl.
4. Kolorowy szalik

13.30 TTR - Jęz. pot, sem.

3. H. Balzac „Ojciec Goriot”
14.00 TTR — Mechaniz.

roln., sem. 3. Mechanizacja
prac pielęgnac.

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Czwartek TDC — m-

in.: film „Oddział siostry
O’Neil”, ode. 10.

17 00 Dziennik
17.20 Telekino
17.45 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
17.55 Rozmaitości sportowe
18.15 Żołnierski życiorys —*

PROGRAM I
na fali 1322 m

___________ _ _______

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
(Ojców, (10—15.30). MUZ. W. LENI- M-00, 11.00, 12.0S, 13.00, 14.00,
Na (Topolowa 5): Wyst. „Lenin w 15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
Polsce”, „Rola Krakowa w kształ- 20.00, 22.00, 23.00
towaniu patriotycznych i interna- 6.00 wiad p św .

ciopalistycznych treści polskiego na dzień dob '

;
DOM LENINA di° Kierowców łkomum 8.^5 00-

, J .dWtgl 41,<'owacje. 8.30 Przegl. prasy. 8.45
woluc riMitełSZlkanie t!entaa ’

’.'Re; 2ołn- kwadr. 9.00-11 .00 Cztery po-
krakowskier^^^ko^skT dzS T°kU: JeSień> 1105 KonC' przed woisk- PWL hist.

ł„in„4^ T •
’

”K,akowska. d21a* hejnałem. 11.55 Komun., o st. wód. 18 40 Rolnicze rozmoww
da”°(nie^zn,lna bKJZEiiM16 *przy" pog' dla r»w. ?ol^ze rozmowy
RonT^rTM" ,^UZ l M V 12 45 Koln, kwadr. 13.00 Komun.

(Sławkowska 17): ,3.10 Radio Kierowców. 13.20 w
Współczesna fauna polska (16—13, kresu nnlęk- nipśni lun hjo tu
W£ w°l.,. MUZEUM ETNOGRA- ^^wi^^No^ T

F CZNE (pl. Wolnica l);z Wy sta- terstudio 82.

wy: „Polska kultura ludowa” i
i ®oska Częstochowska w j hktualn. 16.40 Polscy artyści w

sztuce ludu polskiego (10—18). świat, repert.: Kwartet Polski
KRZYSZTOEORY (Rynek Gł 35): „,01) Kom^n. j ^0 kLowc^.'

Wystawa. „Z dziejów 1 kultury i7.10 Panor. świata. 17 2fl Kamer.

ton. 18.05 Refleksje. 18.30 ABC

pios.: w stylu country. 18.50 Rano

przeszedł huragan — fragm. pow.
19.25 Radio Kierowców. 19,30 Z

naszej fonot. 20.05 Konc. życzeń.
20.35 Poezja śpiewana: C. K. Nor­
wid. 20.45 Kron. sport. 21.00 Kom.

„Klub18.50 Dobranoc:
Chrup-Chrup” .

19.00 Sonda
19.30 Dziennik
2015 „07 zgłoś się”, ode. pt.

15.55 Radio Kierowców. 16.05 Muz. Grobowiec rodziny von Rausch
— film krymin. TP

21.35 Moje miejsce na zie­
mi — „Czy chcą władzy” —

progr. publicyst.
22.00 Dziennik — 24 godziny
22.20 Pegaz,

PROGRAM II

16.35 Program dnia
16.40 Jęz. angielski dla za-

awans., lek; 10
17.10 Jęz. rosyjski, lek. 5
17.40 Kino „Dwójki”: „Os­

tatni pociąg”, ode. pt Wypa­
dek — film prod. franc.

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Szanśa na mieszkanie

— progr. publicyst.
20.50 Ałła Pugaczowa — pr,

rozrywkowy
21.35 Michael de Gheldero-

de: „Kram Karęliny”
22.35 Dialogi polityczne —

„Ruch robotniczy na Zacho­
dzie”

23.05 Olimpijskie Studio Sza-

dnie.
15.10 St.

14.05 In-

Młodych.

Krakowa” (11—18). MUZEUM HIS­
TORYCZNE (Franciszkańska 4):
Wystawa „Malarki krakowskie”

(11—18). (Pomorska 2): Wystawa
„Męczeństwo 1 walka Polaków, w

latach 1939—45” (11—18). (Jana 12):
Wystawa „Militaria i zegary” (9
-15). (Gołębia 24): Wystawa „O- I RadYo “Kierowców" 21.10 Wielkie

body” (9-SgatTTARAObesYNA* Wi6lCy 22-°° Dziennilc

'9 I5' STARA SYNA- report., -wiad. sport i Radio Kip-
<?zar°’ca 24>: Wystawa „Z rowców. 22.30 Jutro w mono i w

dziejów : kultury 2ydow” (9-15). stereo. 22.40 Swatka - ren IR

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3): 23.10 Panor. śwlata 2320 ZbllżenU
(14-18). NARODOWE (Sukienni- 23.50 Jazz, dobranocka ZbllZen‘a-

PROGRAM II

na fali 219 m czyli na

1368 KHz;
na UKF 67.67 MHz, oraz dod.

na fali dl. 1500 m (9.00—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30,

11.30, 13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

5.30 Poranne sygnały. 8 .45 Ak-

ce): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (12 — 18, wstęp wol­
ny). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pi, Szczepański 8): ę»a-
leria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.). MUZ. MŁODEJ POLSKI

„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
Folklor wsi podkrakowskiej (15
— 19). SALON TPSP (pL Szczepań­
ski 4): Wystawa malarstwa Polski

połudn. -wschodniej 1900—1980 (10— tualn. 8 .55 w kilku takt., w kilku

17). SALON WYSTAWOWY (N. slow. 9 .05 Zapomniane słowo (dla
Huta, al. Róż 3): Wystania fiń- kl, 3 i. 4). 9.35 Zabawy przy muz.

sklej grafiki współczesnej (10- (dla przedszk.). 10.00 wielkie mia- chowe
17). KOPALNIA SOLI (Wieliczka): sto Nowy Jork (dla kl. 8). 10.25

(8—15). KLUB MPIK (Mały Rynek Miniat. muz. fo.35 Organiz. młodz.

4): CZYTELNIA: Wystawa prac w wojsku: 11.00 Teatr zwiercia-

plastyków nieprofesjonalnych (10 dłem epoki — dla szkół śr. 11 .35
—20). GALERIA: Wystawa prac A. Koment. międzynar 11.40 Muz.
Andreeff i Z. Kota ..Bułgaria w wycin. 11.55 Komun, o st. wód.

rysunku i grafice”
‘

(10—18). KLUB 12.05 Autor tekstu polsk. pios.: J.

23.20 Kwadrans z „Artelem”
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności. I

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
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